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P ogłosk i o n o u  pm spotkan iu  
B evin  —  Bidault — Marshall

LONDYN (obsł. wł.) — Londyńskie 
koła polityczne twierdzą, że w przy
szłym  m iesiącu odbędzie się w W a
szyngtonie spotkanie m inistrów  Be- 
vina i B idaulta z M arshallem .

„Evening" N ew s" tw ierdzi, że Be

vin nie jest sk łonny do w yznaczenia 
daty tego spotkania dopóki nie został 
ustalony porządek dzienny konferen
cji. N iem niej jednak radio francuskie 
podało, że Bidaiult w ybiera się do 
Stanów Zjednoczonych.

T rzecia  partia USA poprze  
najhardziej p o stęp o w eg o  kandydata
N. JO R K  (PAP), 

p ras ie  w yw iadzie,

Oddziały inojsk transjordańskich 
przekroczyły granice Palestyny

Pawilon ZSRR 
na Targach Poznańskich

czyi, że trzecia partia 
własnych kandydatów, 
Swego poparcia tym 
partii republikańskiej

— W udzielonym  I dyda ta  rep u b d ak ń sk ieg o  czy de- 
W allace ośw iad- j m okratycznego  będzie zależało od 

stanow iska, jak ie  zaja.ł on w  trzech  
zasadniczych sp raw ach  a to:

n ie w ystaw i 
lecz udzieli 
kandydatom  
i dem okra

tycznej, k tó rych  uzna za n a jb ard z ie j 
postępow ych.

P oparc ie  przez trzecią  p a rtię  k an -

1) u staw a  an ty robo tn icza  T a f t - ! 
H artley,

2) d o k try n a  T rum ana ,
3) pow szechna służba w ojskow a, j

P o w o ła n ie  kom itetów  zjednoczen ia  
c z ec h o s ło w a ck ich  partii robotn iczych

PRAGA (PA P). Odbyło s;ę tu 
pierwsze posiedzenie centralnego ko- 
m ite 'u  zjednoczenia p t r t i  komunisty- 
czr • socja!-deino„r„tycznej. Rosta 
now .„no, że do 10 maja pow staną we 
wszystkich okręgach komitety zjedno
czeniowe, w których skiad wejdź e po 
trzech przedstaw 'cieli z każdej partii.

PRAGA (PA P). We w iórek rozpo
częto na terenie całej Czechos owacji 
kam panię wyborczą do w yborów po
wszechnych, przewidzianych na dzień 
30 maja. Jako pierwszy wygłosd prze
mówienie rad o w e  minister spraw we
w nętrznych, Nosek.

Dziennik ,,Svobodne Siovo“ donos 
o przesunięciu terminu głosowania v 
Zgrom adzeniu Narodowym nad p ro 
jektem nowej konstytucji-

Zbiórka uliczna  
na W spólny Dom

W dniu 1 maja br odbędzie się na 
terenie całego kraju uliczna zbiórka 
na ginach kierownictwa Zjednoczonej 
Pariii klasy robotniczej. W tym celu 
Kdmitęt Pierwszomajowy wyłonił spe
cjalny Komitet Zbiórkowy., w skted 
k:órego weszły organizacje politycz
ne społeczne 1 związki zawodowe. O r
ganizacją , zbiórki zajm uje , się TUR 
2.b orka trwać będzie od godzin/; t  do 
godziny 17.

Projekt ten jest obecnie przedm io 
tern dyskusji publicznych na terenie 
całego kraju,, przy czym re ultatem ich 
jest wysunięcie różnych propozycji, 
które będą rozpatrzone przez parła 
ment.

Z  tego względu głosowanie w Zgro- i 
madzemu N aród;w ym  na nową kcn 
s*ytucję nastąpi n:e 1 maja. jak p rze
widywano, lecz przypuszczalnie w dn 
9 maja. V

W . Brytania p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ść  
za r o zp o czę c ie  d z ia ła ń  w o jen n y c h

Machinacje i intrygi brytyjskich imperialistów dopro
wadziły wczoraj do wybuchu wojny w Palestynie. Roz
głośnia londyńska BBC triu mfainie podała do wiadomo
ści, że wojska transjordańsk ie przekroczyły granice Pa
lestyny i zajęły miasteczko Jerycho. Równocześnie radio 
Londyn zapowiedziało analogiczne akty agresji ze strony 
innych krajów arabskich.

Wielka Brytania związana jest z krajami arabskimi so
juszami wojskowymi. W ojska transjordańskie, dokonaw
szy aktu agresji, przez przekroczenie granic Palestyny, 
uczyniły to w roli formalnie związanego traktatem soju
sznika W. Brytanii. W  ten sposób rząd brytyjski ponosi 
odpowiedzialność formalną za rozpoczęcie działań wo
jennych.
LONDYN (PA P). Z Damaszku do

nosi agencja Reutera, że w nocy z 
poniedziałku na wtorek, rząd transjor- 
dański ,,wypowiedział wojnę sjoniz- 
mowi" i armia transjordanska zajęła 
Jerycho.

I i  ..

Ustau; y o spółdzielczości 
i budou nictiuo osiedli robota czjjch 

tematem prac Sejmu
Wjjudad z touj. m icemarszalkiem  Stanisiauiem Szuialbe

U’ A naśladują  
n iem ieck ie  metodp

N. JO R K  (PAP). B yły doradca 
p raw n y  CIO — P resm an , stw ierdził, 
że S tany  Z jednoczone zn a jd u ją  się 
obecniej w  tej sam ej pozycji „w  ja 
k ie j by ły  N iem cy w  czte ry  m iesiące 
p rzed  objęciem  w ładzy przez H itle 
ra" .

N a zg rom adzeniu  w yborczym  trz e 
c iej p a r t ii  P ressm an  w yraz ił opinię, 
że USA n aślad u je  n iem ieck ie  m etody  
znoszenia sw obód obyw ate lsk ich  oraz 
zw alczan ia  zw iązków  zaw odow ych i 
s tra jk ó w . A tak  przem ysłu  am ery k an  
skiego n a  św ia t p racy  by ł zapocząt
k ow any  u staw ą an ty robo tn iczą  T af- 
ta -H a r tlg y ‘a oraz posunięciam i w  ro 
dza ju  J Ł iż e n ia  ceny sta li celem  nie 
dopuszczenia do podw yżki p łac  robot 
n ikom , p lan u  zw oln ien ia  200 tysięcy 
p racow ników  w  p rzem yśle  sam ocho
dow ym  oraz posłużenie się sądam i w  
tłu m ien iu  osta tn iego  s tra jk u  w ęglo
wego.

Już na pierwszym  posiedzeniu se 
i ■ -jJ wiose nej Sejmu Ustawodawczego 
j veidą na porządek obrad trzy ustaw y 
\ o wielkim znaczeniu dla rozw oju spół 
j. dzie'czości- w Polsce. Rząd przedkla- 
! i  a Sejmowi, następu jące pro jek ty  u- 
1 :iaw. opracow ane zgodnie z wytycz- 
; rym: listopadowego Kongresu Spół

dzielczego.
a), o Cen-tralnym Związku Spółdziel

czym i o cen tralach  spółdzielczych, 
b) o cen tralach  spółdzielczo-państwo- 
wych c) o przedsiębiorstw ach pau- 
■iwowo - spółdzielczych.

U chwalenie tych  ustaw  będzie ozna 
czało zatw ierdzenie przez nasz par
lam ent no-we-j s truk tu ry  spółdzielczo
ści, a z drugiej strony  stw orzy nowy 
nieznany dotychczas system , łączący 
spółdzielczość z handlem  państw o
wym.

Ustaw a pierw sza przew iduje stw o
rzenie C entralnego Związku Spółdziel 
czego, jako naczelnej organizacji ru 
chu spółdzielczego w Polsce, m ającej 
na celu inicjow anie, rozpow szechnia
nie i doskonalenie pracy spółdziel
ni. 45 artykułów  p ro jek tu  rządowego 
u staw y określa  kom petencje, zakres 
p racy i s truk tu rę  Związku.

Projekt ustaw y o centralach spół
dzielczo - państw ow ych, przew iduje 
możliwość stw orzenia cen tra l spó ł
dzielczo - państw ow ych w tych ga łę 
ziach gospodarki narodow ej, w k tó 
rych działają w yspecjalizow ane typy 
spółdzielni. C entrale te rządzą się i s t 
n iejącym i przepisam i o centralach

D nia  28 k w ie tn ia  zo s ta je  o- 
tw a r ta  w io sen n a  se s ja  se jm o 
w a. IV zw ią zk u  z  ty m  sp ra 
w ozdaw ca  p a r la m e n ta rn y  So
c ja lis ty c zn e j A g e n c ji P raso
w e j u z y s k a ł od w icem a r
sza łk a  S e jm u , to w . S ta n is ła 
w a ; Sjgwalbego n a s fęp ą ją ce  
in fo rm a c je .

spółdzielni. Rada nadzorcza centrali 
zostaje poWołana w R przez ministra 
Przem ysłu i Handlu, w 'K jest w ybie
rana przez w alne zgrom adzenie człon
ków centrali. Część zysku pow stałego 
z obrotu ze spółdzielniam i ulega p o 
działowi m .ędzy spółdzielnie, będące 
członkami centrali.

W reszcie trzeci projekt ustaw y prze 
w iduje tw orzenie przez m inisti a Prze
m ysłu i H andlu po zasięgnięciu opi
nii C entralnego Związku Spółdziel
czego przedsiębiorstw  państw ow o- 
spółdzielczych w gałęziach gospo
darki narodow ej, w k tórych spó ł
dzielnie posiadają zorganizow any a- 
p arat skupu lub rozdzielnictwa.

Jak  z pow yższego w ynika, p ro jek 
tow ane ustaw y kszta łtu ją  zupełnie 
nowe oblicze zagadnienia spółdziel
czości i koordynują jej w spółpracę 
z handlem  państwow ym . Jes t to je 
den r  p rzejaw ów  naszej ^polskiej 
drogi" do socjalizm u.

Z innych zagadnień którym i zajm ie 
się Sejm U staw odaw czy na w iosennej

Rada Naczelna W łoskiej Partii 
Socjalistycznej zutołana na 15 maja

Sytuacja p o w y b o rcza  i k on gres  
n a d zw y cza jn y  — przedm iotem  obrad

RZYM (obsł. wł.). Agencja Reutera rozpowszechniła plotkę o dy
misji tow. Nennicgo ze stanowiska przewodniczącego włoskiej partii 
socjalistycznej i redaktora naczelnego , Avanti". M iało to rzekomo na
stąpić w wyniku dyskusji, jaka wywiązała się w  czasie posiedzenia ko
mitetu centralnego wioskie] partii socjalistycznej, odbytego 24 i 25 hm.

Senat i m łodzież S.G.H. 
U) szeregach  
robotniczych  
u dniu Stuięta Pracp

Senat Szkoły Głównej H andlow ej w
W arszaw ie na posiedzeniu w dniu 27 
kw ietnia br. postanow ił wezwać mło
dzież akadem icką Szkoły do wzięcia 
udziału w m anifestacjach 1 M aja, ce
lem zadokum entow ania sw ojej łącz
ności z klasą pracu jącą Polski Ludo
wej. Jednocześnie Senat postanow ił 
razem z młodzieżą wziąć udział w m a
nifestacji, w zyw ając do uczestnictw a 
w pochodzie w szystkich członków 
grona nauczycielskiego, asystentów , 
oraz personel adm inistracyjny.

Były m inister handlu w rządzie koa
licyjnym, poseł Romita, wystąpił w 
czasie tego posiedzenia z krytyką po
lityki Nenniego i w yraził niezadowo
lenie z linii politycznej, realizowanej 
przez Front D śmokratyczno-Ludowy.

Jak informuje SAP, władze włoskiej 
partii socjalistycznej zaprzeczają tej 
wiadomości, piętnując ją, jako dyw er
sję, która ma na celu sianie zamętu w 
szeregach partii. Dymisję — jak po
daje SAP — złożył Romita

W dniu dzisiejszym ma zostać ogło
szone oficjalne oświadczenie włoskiej 
partii socjalistycznej w sprawie we
w nętrznej sytuacji politycznej Włoch. 
W dniach 15, 16 i 17 maja odbędzie się 
posiedzenie Rady Naczelnej Włoskiej 
Partii Socjalistycznej, które poweźmie

decyzję w sprawie zwołania nadzw y
czajnego kongresu partii.

Sekretarz generalny włoskiej partii 
komunistycznej, Togliatti, omawia 
wyniki w yborów , parlam entarnych i 
twierdzi, że Front Ludowy stoczył bi
twę, k tó ra  doprow adziła do znacz
nego w zrostu przedstaw icielstw a 
ludowego w parlamencie w porówna
niu z liczbą posłów w zgromadzeniu 
konstytucyjnym. Togliatti stw ierdza, 
że niektóre ugrupowania narodu wło
skiego nie potrafiły się oprzeć g ro ź 
bom i oszustwom  koalicji międzyna
rodowego kapitalizmu. Podkreślić na
leży — pisze Togliatti — fakt, że po 
łudnie kraju, oddając swe głosy na 
F ront Demokratyczny, stw ierdziło swą 
wolę reform społecznych i w yprowa
dzenia kraju na drogę odrodzenia eko
nomicznego i politycznego.

„Nierozumni są ci — kończy T og
liatti — którzy sądzą, że można cof
nąć wskazówkę na zegarze dziejów za 
pomocą gwałtów i oszustwa. Gotowi 
jesteśmy stoczyć nowe bitwy. W yj
dziemy na spotkanie przeciwników z 
nowymi siłami, jeszcze bardziej zw ar
ci i pewni zw ycięstwa".

sesji, tow. w icem arszałek Szwalbe 
w ymienia wypowiedź rządow ą na te 
mat zniszczonych terenów  przyczół
kowych. To bardzo pow ażne zagad
nienie znajdzie w szechstronne ośw ie
cen ie  w refe racie .tow. min Rusinka

Na b ie lącej sesji będzie m. inn 
rozpatryw any rządowy dekret o Z a
kładzie O siedl; Robotniczych, przewi_ 
dujący budowę osiedli m ieszkanio
w ych dla robotników. Poza tym mo
żliwe. jes t w prow adzenie na sesję  tak 
w ażnego dla utrzym ania i rem ontu 
domów zagadnienia, jak  ustaw ow e; 
zmiany czynszów kom ornianych.

Z najdujący się na porządku obrad 
Sejmu dekret o rozwiązaniu nieczyn
nych , zw iązków  zaw odowych przew i
duje przejście ich m ajątków  na w ła
sność odpow iedniego związku zawo
dowego tej sam ej gałęzi pracy, a w 
braku jego, na zrzeszenie pracow ni
czych związków zaw odowych KCZZ. 
D ekret o ochronie pryw atnych  lasów, 
przew iduje obow iązek ich zagospoda
row ania w sposób zapew niający ich 
zachow anie, jak  również trw ałe  za
spokajanie potrzeb społecznych w za
kresie  p rodukcji surow ca drzew nego 
oraz wpływ u na cechy fizyczne kraju, 
ku ltu rę  społeczną i obronność p ań 
s tw a /  W reszcie dekre t o ochronie i 
gospodarow aniu m ateriałam i pocho
dzącymi z rozbiórki ma na celu stw o
rzenie podstaw  dla uregulow ania i 
planow ego użytkow ania tych  m ate
riałów.

W rócą rów nież na plenum  sejm ow e 
z Komisji P racy j O pieki Społecznej 
„kobiece" w nioski w  spraw ie zmian 
ustaw y o ubezpieczeniu społecznym  
i ustaw y o p racy  m łodocianych i ko
biet.

W dniu I maja 
ruszy non a fabryka 
sztucznego jedw abiu

W dniu 1 m aja rozpocznie p roduk
cję Fabryka Sztucznego Jedw abiu N r 
4 w Zydowinie pod Szczecinem. Po 
zakończeniu rozbudowy będzie to jed
na z największych fabryk włókien sztu
cznych w Polsce. Wydatki na odbudowę 
i uruchomienie tej fabryki pochłonęły 
dotychczas pól m iliarda zł.

Początkow o projektowano urucho
mienie fabryki dopiero od 1 lipca rb„ 
dzięki jednak w prow adzeniu współza
wodnictwa międzyoddziaiowego i in 
dywidualnego udało się zamierzenie 
wykonać o dwa miesiące wcześniej. 
Plan przew iduje na razie produkcję 3 
ton włókien ciętych dziennie, następnie 
rozszerzanie produkcji do 5 ton dzien
nie i uruchomienie przędzalni sztucz
nego jedwabiu o wydajności co n a j
mniej 10 ton dziennie.

Wszyscy pracownicy, którzy przy
czynili się do przedterm inow ego u ru 
chomienia fabryki, otrzym ają w dniu 
święta pierwszom ajowego nagrody w 
postaci premii pieniężnych na łączną 
sumę 800.000 zł. Fabryka zatrudnia w 
chwili obecnej ponad 1.000 robotników.

W spólna akcja 
państw arabskich

LONDYN (PA P). Agencja Reutera 
podaje wypowiedź kół oficjalnych w 
Damaszku o podpisaniu przez Syrię, 
Liban, Irak i Transjordanię umowy, 
na której mocy regularne wojska tych 
państw mają przystąpić do wspólnej 
akcji przeciwko oddziałom żydowskim 
w Palestyme.

Kampania ma s ;ę rozpocząć na 
trzech frontach, przy czym, według 
niektórych doniesień, atak ma nastąpić 
jeszcze przed 1 maja.

Równocześnie donoszą z Kairu, że 
odbyło się tam wspólne posiedzenie 
l ig i  Arabskiej, poświęcone zagadnie
niu akcji wojskowej %  Palestynie.

Sprzeczne wiadom ości
N. JORK iPA P). Agencja Associa

ted Press przynosi szereg dalszych in
formacji z Palestyny, które pozostają 
częściowo .w sprzeczności z poprzed
nim: doniesieniami.

Na temat zajęcia Jerycho lansow a
na jest nowa w ersja, jakoby legioniści 

1 arabscy pozostawali tam już od szere- 
i gu miesięcy jako „oddziały bezpię- 
j czeństwa" na żołdzie angielskim.

Z drugiej strony rzeczn k armii bry- 
j tyjskiej w Jerozolimie oświadczył, że 
j iedna kompania legionu arabskiego, 
i która weszła do Jerycho dla wykona

nia „specjalnych zadań“, pozostaje pod 
rozkazal i  dowództwa brytyjskiego. 
Gdy kompania ta wykona owe zada- 
r.;a, ma być wycofana.

i Rzecznik rządu palestyńskiego, któ- 
j ry urzęduje jeszcze z ramienia Anglii, 

oznajmi! że „nic nie słyszał o w ypo
wiedzeniu w ojny i uw aża to za w yso
ce nieprawdopodobne".

W ttlk i w’ J a ff ie

HAIFA (SAP). N atarcia żydowskie 
na Jaffę wznowione zostały we w to
rek ze wzmożoną siłą. Pocisk; m oź
dzierzy wybuchały w centrum Jaffy. 
Na granicy Jaffy i Tel Avivu słychać 
nieustanną strzelaninę..

M imo gwałtownego ognia arabskie
go, oddziały Irgun przedarły się do 
drugiej arabskiej linii obronnej, zaj
mując dwie dzielnice miasta.

R zecznik A gencji Ż ydow skiej o- 
św iadczył, że oddziały tra n s jo rd a ń 
skie i irack ie , zm ierzające do P a le 
styny, p o siada ją  w yłączn ie  b ro ń  a n 
gielską. x

Egipt ogłasza stan wojny?
K A IR  (SAP). D ziennik „Al B aiagh" 

donosi, że „rząd  egipski postanow ił 
ogłosić s tan  w ojny  obronnej i użyć 
w  w alce  a rm ii reg u la rn e j w  celu  za
decydow ania o losie P alestyny" . O d
działy eg ipsk ie  k o n c e n tru ją  się nad  
g ran icą  p a les ty ń sk ą , k tó rą  p rzek ro 
czą w  p ią te k  30 kw ietn ia .

D w ulicow a gra Anglików
JE R O Z O LIM A  (SAP). Z achow anie 

się rz ąd u  b ry ty jsk iego  w  spraw ie 
rozpoczętej przez k ró la  T ran sjo rd an ii 
w o jny  z P a les ty n ą  w skazu je, że 
czynnik i b ry ty jsk ie  przez rozs iew a
nie sprzecznych in fo rm acji, u siłu ją  
zaciem nić sy tuację  w  P a les ty n ie  i 
zdezorientow ać opinię publiczną.

B ry ty jsk i w ysoki kom isarz  P a le 
styny, C unningham , zaprzęczył do
n iesieniom  o zajęciu  przez w ojska 
tran s jo rd ań sk ie  Je ry c h a  i ośw iadczył, 
że w szystk ie  oddziały tra n s jo rd a ń 
skie z n a jd u ją  się pod k o n tro lą  do
w ództw a b ry ty jsk ieg o *

M in ister w o jny  S h inw ell o św iad- 
i czył w e w to rek  po po łudn iu  w  Izbie 

G min, że n ie  udzielił dow ódcy b ry 
ty jsk iem u w  P a les ty n ie  żadnych  dy
rek ty w  politycznych, zw iązanych  z 
n a jazdem  w ojsk  tran sjo rd ań sk ich .

W ko łach  politycznych  L ondynu  
po d k reś la  się, że T ran sjo rd an ia  zw ią 
zana  je s t z • W. B ry tan ią  sojuszem  
w ojskow ym , p rzew idu jącym  w za
jem n ą  pom oc w  w y p ad k u  w ojny.

W aszyngton jeszcze 
nic nie wie

W ASZYNGTON (SAP). R zecznik 
D ep a rtam en tu  S tan u  ośw iadczył we 
w to rek , że D ep artam en t nie o trzy 
m a ł jeszcze żadnych  in fo rm ac ji po
tw ierdza jących  pogłoski o najeździe  
na  P a le s ty n ę  oddziałów  tran sjo rd a ri- 
skich.

P odk reś lił on przy  tym , że S tan y  
Z jednoczone nie u trzy m u ją  sto sun 
ków  dyplom atycznych  z T ran s jo rd a - 
nią.

Obrady Komisji 
; Politycznej OAZ
j N. JO R K . (PAP). Na w torkow ym  
i posiedzeniu  K om isji P o litycznej Z gro 
J m adzen ia  ONZ zab ra ł głos delega t 

polski, d r  Ju liu sz  Suchy.
D r Suchy  stw ierdził, że ze strony  

b ry ty jsk ie j u jaw niły  się dążenia  do 
zapobieżenia podziałowi Palestyny i 
że is tn ie ją  w szelk ie  pow ody do p rzy 
puszczenia, iż akc ja  b ry ty jsk a  p rzy 
czyniła się do w zm ożenia w a lk  w  
tym  k ra ju , do o rgan izow an ia  band  i 
do pogw ałcenia granic.

K ierow nik w ydziału politycznego 
A gencji Żydowskiej Mosze Szertok o_ 
świadczył, że Żydzi sprzeciw iają się 
kategorycznie ustanow ieniu pow ier
nictwa, k tóre odebrałoby im wszelkie 
p raw a osie-dieńcze w Palestynie.

Żydzi pow italiby szczerze rozejm 
pod w arunkiem  jednak, by nie1 sta ł się 
on osłoną now ej jeszcze gw ałtow niej
szej agresji. To też roze'm  powimen 
przew idyw ać radykalne środki zapo
bieżenia dalszej walce.

W  dysku» i zabrał głos delegat ra
dziecki Gromyko, k tóry  stw ierdził że 
dalsze om aw ianie pianu pow iernictw a 
uważa za całkow icie nieuspraw iedli
wione. Rezolucja w spraw ie podziału 
Palestyny pozostaje wciąż jeszcze w 
mocy i dopóki Zgromadzen-e rezolu
cji tej form alnie samo nie wycofało, 
bezcelowe byłoby rozw ażanie jak.cli- 
kolw iek bądź propozycji a lte rnatyw 
nych.

W ysoki K om i'et A rabrki zakom uni
kow ał Komisji Politycznej ONZ, że w 
razie braku porozum ienia w spraw ie 
pow iernictw a, — Arabowie p okłam u
ją  z chw ilą zakończenia m andatu bry 
tyjskiego „jedno niepodległe' państwo 
w Palestynie".

Rada Powiernicza  
zabiega o rczejm

N. JORK (PAi-j —'N a  w torkow ym  
posiedzeniu Rady Powie n.czej ONZ 
delegat francuski G arreau nalegał na 
niezwłoczne pow ołanie do życia poli
c ji m iędzynarodow ej, która ochrania
łaby  Jerozolim ę, silnie zagrożoną o- 
becnyma w alkam i w Palestynie..

B rytyjski m inister kolonii Creech 
Jones w yraził opinię, że Jerozolim y 
nie da się ochronić bez doprowadze
nia do rozejm u dla całe j Palestyny. 
Przedstaw iciel W. Brytanii p zyznał, 
że sy tuacja  w Jerozolim ie szybko si? 
pogarsza i że należy działać natych
miast.

O gólny ton w  stąpienia dNog-Ha 
brytyjskiego spraw iał w raże--. r ńo- 
wego p rzejaskraw ian ia  sytua:

Po tych w yw odach o :• -. no.
że Rada na zam knięte a w  ---iu 
będzie usiłow ała uzyskać 7 .; zą 
zgodę tak AgencM Ż ydow skie’ ak i 
K omitetu A rabskiego na rozejm  w Je_ 
rozolimie.
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W u B S t e s  o  § & € i n f * ś ć
p  IĘC miesięcy, dzielących wrocławski Kongres PPS od kwietniowej

Rady Naczelnej, było okresem wielkich w ydarzeń i wielkich decyzji. 
Dnia 16 grudnia 1947 Kongres ratyfikow ał jednom yślnie Umowę o jedno- 
śęi działania między PPS a PPR Dnia 17 m arca 1918 na posiedzeniu 
Stołecznej Rady PPS tow. Józef Cyrankiewicz stwierdził, że obie partie 

m arksistowskie w Polsce wchcdzą w okres btzpośredn.ego przygotowania 
jedności organicznej. Dnia 20 m arca 1848 tow. W ładysław Gomułka 
w artykule swym, ogłoszonym na łamach „Głosu Ludu", sformułował 
stanowisko bratn iej PPR  w spraw ie nowego etapu. Dnia 22 m arca 194$ 
powzięta została uchwala o wystąpieniu PPS z Kom itetu M iędzynarodo
wych Konferencji Socjalistycznych (COMIGCO). Dnia 3 kw ietnia 1948 r. 
odbyło się wspólne posiedzenie CKW PPS i KC PPR, na którym  zapa
dła uchwala o budowie Wspólnego Domu i o wspólnym obchodzie Święta 
M ajowi go. Równocześnie obie partie przystąpiły do realizow ania w stęp
nych zadań organizacyjnych, związanych z nowym etapem.

Totv. Józef Cyrankiewicz, analizując okres miniony ł form ułując 
wobec Rady Naczelnej zadania, które stoją przed P artią  dziś i w  n a j
bliższym okresie, oświadczył:

S tw ierd za m , że cala Partia m usi być  w chw ili obecnej nastaw io
na na u rzeczyw istn ien ie  ideo log icznego  i organizacyjnego zbliżenia  
Z PPR, na urzeczyw istn ien ie  jedności organicznej ruchu robo tn icze
go, m usi być nastaw iona na św iadom e, p .anow e, bojow e, p rzeprow a
dzen ie  zjednoczen ia  PPS i PPR  w nową, jedno litą  partią po lskie j k la 
sy  robotn iczej.

p  KZEB1EG dyskusji 1 uchwały Rady Naczelnej świadczą, te  słowa te
zna azły głęboki oddźwięk wśród uczestników obrad. Spraw a jedno

ści gói uwala nad całą problem atyką Rady. Nie było mówcy, który by 
nie podjął tego tematu.

Dz-.ęki tem u właśnie, że zagadnienie jedności znalazło tak  wyczer
pujące oświetlenie w przebiegu obrad najwyższego po Kongresie organu 
partyjnego, mamy pewność, że uchwały Rady i oparte na tych uchw a
lać.i postanowienia wykonawczych in-iancyj partyjnych przenikną w dół, 
aż do najbliższej komórki o .grnizacyjnej i sianą się w<asno:cią każdego 
członka Partii. Jest bowiem elem entarnym  nakazem organizacyjnym by 
uchwały kwietniowej Rady Naczelnej stały się istotnie przewodnikiem 
dla każdego działacza akt.,w .sty i członka PP3 w jego codziennej p rak 
tyce politycznej. By hasło, rzucone przez sek re ta .za generalnego P artii: 
„W aika o Scc„ahzro — to dz.ś walka o jetlnsse!" p .z tn  knęlo do św ia
domości mas tak jak  przeniknęło do nich hasło tlady NAczelncj z czerwca 
r. ub„ głoszące, że „Wróg jest tylko na praw o!"

Rada Naczelna zaaprobowała jednom yślnie wszystkie decyzje poli
tyczne i organizacyjne władz partyjnych CKW, Komisji Politycznej H Se
k reta ria tu  Generalnego w okresie minionym. Jednocześnie zaś Rada 
adzichła im pełnomocnictw na przyszłość w zakresie poczyń enia wszel

kich kroków organizacyjnych, z.tiiei zających do zjednoczema PPS i PPR 
w jedną partię klasy robotniczej. Szczególne znaczenie ma tu  upoważnie
nie do utw orzenia wespół z KC PPR trzech komisji m iędzypartyjnych, 
pow ctm ych do opracowania projr ktu sta tu tu  i Deklaracji Ideowej dla 
nowej Partii oraz do realizacji zadań techniczno-organizacyjnych, zw ią
zanych z połączęn-em się partii.

fkj ASTAWIENIE polityczne P artii na okres najbUźsry wypływa jasno
^ ~ z postanowień Rady i wypowiedzi je j członków. Na pian pierwszy 
w ysuwają się tu  dwa zagadnienia. Pierwszym z nich jest wytężona praca 

ideologiczna w ew nątrz partii, drugim  — w alka z prawicą. Oba zresztą 
ściśle z sobą powiązane. Kształtowanie świadomości politycznej mas p a r
tyjnych jest nieodłączne od wytępienia resztek prawicowych nawyków 
myślowych, odzledz.czcnych przez odrodzoną PPS z“y>rzeszłości. Z d ru 
giej zaś strony, uw alnianie Partii od prawicowego balastu, nie może się 
w żadnym w ypadku ograniczyć do akcji usuw ania od wpływów na 
nasze szeregi łudzi, którzy badż świadomie i w  celach dywersji poli
tycznej, bądź n.inry woli, w skutek politycznej niedojrzałości, sta ją w po
przek naszym dążeniom. Wyostrzona czujność organizacyjna wobec ta 
kich ludzi jest konieczni ale niewystarczająca. Musi je j towarzyszyć 
nieustanna czujność ideologiczna.

Rada Naczelna PPS m iała niew ąt, llwie świadomość, że staje się w spół
twórcą wielkiego dzieła historycznego — zjednoczenia polskiego ruchu 
robotniczego po dziesiątkach lat roz.amo ! rozbicia. Ze kładzie podw a
liny polityczne owego Wspólnego Domu który wzniesiemy wysiłkiem', 
eałej klasy robotniczej .Polski, jako symbol zjednoczenia PPS i PPR 
Mówi o te j świadomości mocny akord Rezolucji politycznej Rady, zaczy
nającej się od słów:

R o k  1918 je s t dla P olskiej P artii Soc ja listyczne j i d ’a całej pol
sk ie j klasy robo tn icze j rok iem  h is to ryczn ym . W  sto  lat po  ukazaniu  
sią M a n ifestu  K om unistycznego , po 56 latach walki, w ysiłków  orga
n izacy jnych  i pracy ideow o-w ycho*  aw czej PPS, po ty lu  zryw ach re
w o lucy jnych  i w ielu zboczen iach  z praw id łow ej drogi, po w ielu ro
złam ach  i w alkach w ew nętrznych , polska  klasa robotnicza, dążąc  
uparcie do sw ego w ielkiego celu  — Socja lizm u, dojrzała  do tego, 
aby w sw ym  m arszu  h is to ryczn ym  zew rzeć szeregi jedności.

U progu nowego okresu pracy i walki Polska P artia  Socjalistyczna 
staje pod znakiem jedności, k ierując się słowami tow. Józefa Cyr ankie
wicza:

Im  w iększa m iłość do P artii —- tym  w iększa  m iłość do Socja liz
mu. M iłość do Socja lizm u  — ta w alka o Socjalizm . W alka  o Socja 
lizm  — to  dziś  waika o jednośćl
   L . --------------------- -----
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Przed dw unastu laty  krw aw ił się Dziś po dw unastu latach, po tragicz- perialiści próbują zdławić wolnościo- wolnościowy. Dla nas w  Polsce nie 
lud h szpański w obronie swoich nych doświadczeniach sześcioletniej wy r  ich patriotów  greckich, posyła- jest obojętne, co dzieje się w Grecji, 
praw  do życia, wolności i dem okracji wojny, po wszystkich zbrodniach fa- jąc samoloty i tanki, i dziś grecki Walka narodu greckiego o wolność 
przed zamachem frankistow skiej F a- szy„mu. powtarza się historia hisz- lud wydany jest na pastwę bomb. jest naszą walką. Ich zwycięstwo bę- 
langi, włoskiego faszyzmu i niemiec- pańska w Grecji. Dzielny naród grec- I dziś pseudo-demokraci i pseudo- dzie naszym zwycięstwem. Są jednak 
kiego hitleryzm u- „Demokraci" za- ki, który przeciwstawił najazdowi socjaliści zachodnio —europejscy ofi- dziś siły na świecie, które zdecydo- 
chodnio-europejscy uchwalili wów- włoskiego i niemieckiego faszyzmu cjalnie „n ;e interw eniują" w  sprawie wane są przeciwstawić się zamacho- 
czas nieinterw encję w sprawie hisz- zdecydowaną wolę do niepodległości greckiej. Labourzystowski rząd an- wi na wolność ludu greckiego i przy- 
pańskiej i oddali lud hiszpański na i wolności, i dziś musi śię krwaw ić gielski wespół z rządem  am erykań- czynić się do tego, ażeby hiszpańską 
pastw ę włoskich i niemieckich bomb. w obronie swoich ideałów. I dziś im- skim czynnie zwalczają grecki ruch tragedia nie powtórzyła się.

I Maja—Święto Młodzieży
Dumnie i zwycięsko czerwienić się 

będą sztandary 1 Maja — w dniu 
Święta klasy robotniczej. Dzień to 
najdroższy dla «.a.żdeg0 człowieka pra 
cy. Wiąże się z nim bow em bogata 
tradycja walk. ofiar i zwycięstw ro
botą kó w, walczących o postęp i Sipra 
wiedliwość. Dzisiaj, gdy w Polsce 
Ludowej praca stanowi podstawę roz. 
woju Państwa ■ jest najwyższym na
szym dobrem 1 Maja stał się Swię- 
'em całego narodu.

N a p i s a ł  

L u r j a n  M o t y k a

Jest to również, a może przede wszy 
rtkim Święto młodzieży. — Dzisiaj 
jest to święto, radości i zwycięstwa-, 
wczoraj było to święto protestu prze
ciw wyzyskowi, walki młodzieży o swe 
o-a,wa, o m 'e’-sce w szkołach, w pra 
cy, w społecznym życiu. — walki z

P rzedstaw ic ie le  CKW PPS i KC PPR 
p izem a u  iają a  40 miastach  

aa akadem iach i w iecach  1-Ma oiujjch
W dn'.u 1 Maja odbędą się w całej Polsce tradycyjne wiece, organi

zowane przez komitety obchodu Święta Klasy Robotniczej. W czterdzie
stu najważniejszych ośrodkach miejskich kraju na wiecach tych p rze
mawiać będą z ram ienia komitetów 1-Majowych przedstawiciele władz 
centralnych PPS i PPR.

W tych samych miastach odbędą się w przeddzień Święta Majowego
akadem ie z przemówieniami reprezentantów  CKW PPS i KC! PPR.

Na wiecach przemawiać będą przedstawiciele obu partii rol.otn'- 
czych natom iast na akadem iach przemówienia wygłoszą przetls.awc.elt 
jednej iub drugiej partii.

Poniżej podajemy wykaz miejscowości, w których odbędą się a k a 
demie i w-ece, z wy»zczególn.eniem nazwisk mówców:

wyzyskiem i niesprawiedliwością spo 
łeczną, walki z reakcją i faszyzmem.

W dniu 1 Maja dokonywała zaw
sze klasa robotnicza bilansu swych o- 
uągnięć. Z poczucia swej siły czer
pała zapał do dalszej pracy i walki .

Obawiała się w okresie międzywo- 
enr.ym sanacja siły klasy robotni- 

rzej, a nade wszystko zapalnej mło
dzieży. Obawiała się montowania so. 
lidamoścl chłopsko - robotniczej, wi
dząc w tym słusznie śm erte lre  nie
bezpieczeństwo dla swoich rządów 
Próbowały więc sługusy kapitalizmu 
szerzyć teorię o sprzeczności intere
sów wsi i miasta.

Mimo tych wysiłków, udawało się 
rrzed wojną i to właśnie na odcinku

NA  A K A D E M II NA W IE C E P R Z E M A W IA JĄ
M IE JSC O W O Ś Ć  P R Z E M A W IA JĄ P R Z E D S T A W IC IE L E

T O W . T O W . P P S P P R

Warszawa — Gomułka -W iesław Cyrankiewicz Gomułka -Wiesław
Katowice — Cyrankiewicz Ćwik Zawadzki
Wrocław — Zam browski Kaczorowski Zambrowski
Kraków — Szwalbe Szwalbe Ochab
Łódź — Skrzeszewski Rapacki Skrzeszewski
Szczecin — Reczek Rećzek Kliszko
Gdańsk — Modzelewski Lange Modzelewski
Poznań — Rapacki Baranowski Izydorczyk
Kielce — Jędrychowski K ow alew ski, Jędrychowski
Białystok —.Dąbrow ski K- Dąbrowski K. B ienek
Rzeszów — Bodalski Koćhanowicz Bodalski -
Olsztyn — Dietrich Dietrich Kowalski
Lublin — Sztachetek! Wudel Sztachelskł
Bydgoszcz — Baranowski Groslcki Rumiński..
Radom — Bieńkowski Berkowski Kozłowski
G ru d z ą d z ' — Rusinek Rusinek Alster
Chorzów — Ochab Petruczynik Dubiel
Żyrardów — Sw.ątkowski Świątkowski Burski
Gliwice — Szyr Wojeńsk-i Szyr
Dąbr.-Górn. — Ć w k W asilkowska Czerwiński
Sosnowiec — Zawadzki Sieradzki Szczęśniak
Gdynia — Lange Kołaczkowski Janiszewski
Toruń — Sokorski Kościński „Sokorski
Częstochowa — Matuszewski M atuszewski Bieńkowski
Opole — Wągrowski Gajewski Wągrowski
Tarnów — Kuryłowicz Kuryłowicz Łapot
Wałbrzych — Blinowski Bagiński Blinowski
Bytom — Sieradzki Dąbrowski J. Szafrański
Płock — Chełchowski Tomorowicz Chełchowski
Przemyśl — Beloński Beloński Baryła
Pruszków — C eśF k Gross Cieślik
Kutno — Głowacki Głowacki Gumiński
Sanok — Tkaczow Jastrzębski Tkaczow
OBtrów Wlkp. — Praga Praga Stachacz
Włocławek — Dworakowski Salcewicz Dworakowski
Bielsko — IOŻusznik Kożusznik Chabowski
Gniezno — M 'ynarski Kłuszyńska M łynarski
Kalisz — Kłuszyńska Włodek Nowak Zenon
Piotrków — n olińskl N ow cki Doliński
Siedlce — Żaruk Zaruk Dąbek

„Babcia44
Różna byw a przy ja źń  na świecie. 

Szczera i udana, odporna na prze
ciwności i kon iunktura lna , w ylew 
na i powściągliwa. A le przyjaźń , 
k tóra  m nie łączy ze stareńką , po
m arszczoną babcią, sprzedającą w  
upał, czy  w  m róz, w  słotę, c zy  to 
dzień pogodny, gaze ty  w  niewiel
k ie j budce, ustaw ionej na rogu uli
cy praw ie naprzeciw ko dom u, w  
k tó rym  m ieszkam  — prze trzym u je  
zw ycięsko próbę czasu.

Zaczęło się chyba jeszcze z  uńosną  
19Ą5 r. B udka  babci była pierw szą  
w  te j okolicy. A  że z  forsą  u m nie
w  owe c ia sy  nie było zb y t tęgo, do-

młodzieżowym nadawać świętu 1 Ma- &m spfzedclwczyni ras  j drugi skre .
a charakter święta ro-botniczo-chłop- j ,jy iovoaia ni{ n iedzielny p lik  gazet. 

rk ego. Maszerowali obok OMTUR■ , N o i zaczęliśm y gawędzić.
owców i członków Zvyrlązikow k*a.so- I m ojej
wych młodzi W.ciarze, deklarując swą I kich nadzie 
solidarność z klasą ro-botniczą Rozu
mieli konieczi.ość współoracy robot
nicy, przep owadzając w 1937 r wspa 
niały strajk solidarnościowy ze straj
kiem chłopskim w Małopo-lsce.

Ta tradycja współpracy młodzieży 
robotniczej, chłopskiej oraz po-stępo-

D la m ojej babci była to wiosna i ciel 
i. C zekała niecierpliw ie, 

licząc dni i godziny, na pow rót sy
na, jedynaka , w yw iezionego gdzieś 
daleko, za. okupacji, w  głąb N ie
m iec. C zekałem  i ja  z  nią razem . 
A le los czasem  dla ludzi byw a okru 
tn y  i bezlitosny. Bo, gdy nareszcie  
przyjechał, chyba w  czerwcu, ju ż w

we- młodzieży intel-genckiej wydała | sierpniu go nie było. Z jadła go na-
dziś dopiero w Polsce Ludowej swoje 
owoce, w drodze zbliżenia i wyrów
nywania istniejących różnic.

Rok 1948 to rok historyczny dla 
młodzieży. To rok realizacji pełnej 
edności młodzieży demokratycznej 

Polski.

Czwarte święto pierwszomajowe w 
odradzonej Polsce różnić ; będzie 
od poprzednich tym, że młodzież 
wiejska będzie w tym d-niu współu
czestnikiem. a nie gościem w obcho
dach Będzie to święto, w którym 
młodzież, łącząc swe szeregi, wysu
wa już wspólne hasła, mając świado
mość, że jedność na obecnym etap.e 
jest nieodzownym warunkiem ich zie 
alizowa-nia.

Świętować będziemy pod hasłem

byt a w  n iem ieckim  obozie gruźlica.
O bserw ow ałem  w  m ilczeniu s ta 

ruszkę, która , gdzieś koło południa  
za m yka ła  na godzinę sw ó j sk lep ik , 
aby pobiec do szpitala. W iedziała, 
n ieom ylnym  m a tczyn ym  in styn 
k tem , że nie w yżyje . N ie próbotoała  
naw et się łudzić. Oczy je j były  
szk liste , pełne sk ryw a n e j starannie  
m ęki.

A  potem  powiedziała m i pew ne
go letniego, pogodnego dnia, zw y
czajnie, prosto, że um arł, że pozo- 
staw ił ją  sam ą, starą , opuszczoną  
na świecie.

Cóż, żyć trzeba. T rudno się ja r  
kim ś ta m  da lekim  krew n ym  zwa- 
lać na kark. W ięc m oja  babcia po 
starem u siaduje la tem  i zim ą w  
sw ym  ubogim  kram iku , zbierając  
zło tów ki za  „Robotnika"', „Głos T.u-

walki o pokój, o realizację jedności du“, „Zycie W ,arszawy“, czy ,.Ex-
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J e r z ą s  R a w i c z
„Przegląd Polski", ukazujący się w 

Londynie miesięcznik emigracyjny, 
jest śc ek em, do którego spływają naj
brudniejsze i najbrutalnejsze, neza- 
ir.askowane żadnymi osłonkami „ide
ologie" światowego wstocznictwa. 
Przeglądamy jeden z numerów tego 
m es ęcznika: kwiecień 1948 Między 
innymi znajdujemy tu artykuł na temat 
raportu podkomisji do spraw zagra
nicznych amerykańskiej Izby Rapre- 
zentantów w sprawie „strategii i tak-

dała sam o lo ty  bom bardujące l nie, że może wcale jej nie wypowie), 
inne środki do zrzucania bom b", już teraz mus.cie uderzyć i zaatakować 
Od siebie „Przegląd" dodaje, że ZSRR. Dobre jest tutaj to powoływa-

,Rosja będzie również posiadała w cią
gu p ęc u lat pociski sterowane o za- 
s ęgu 5 tys. mil".

Jak widzimy, pismo usiłuje nastr? 
szyć amerykańskie spcłccz ń twu 
groźbą ataku Związku Radzickiego 1 
przeraz ć je potęgą militarną ZSRR
Wiemy, dla jakich celów prowadzi się fesorowie strategii wojennej.

taką taktykę, wiemy, że imperialiści
tyki św atowego komunizmu". Na całego świata zawsze swoje reakcyj-
marginesie tego raportu, który ope
rując znanym strażakiem  komunisty
cznym, zapow ada „wie kie zmiany 
w  najbliższej przyszłości", snuje 
..Przegląd Polski" swoją nić niena
wiści. Zasadniczym tenorklem tych 
wypowiedzi jest stawka na nową woj
nę. Według „Przeglądu", ,,un knięcie 
wojny jest mało prawdop >dob:te". 
Pismo cytuje amerykański tygacln k 
„The United States News", który za
powiada, że:

„W ojna, Jeśli w ybuchnie, bę
dzie  wojną z Rosją. Ta o ko lic z
ność nie jest wprost stw ierdzona  
w raporcie sam ym , ale jest 
oczyw ista . W ojna, którą  ro z
poczn ie Rosja, nie jest praw 
dopodobna w ciągu pięciu lat 
W ojna m oże w ybuchnąć w roku  
1953. albo każdego  czasu po 
tym  roku. Rosja w ciągu pięciu 
łat będzie m iała praw dopodob  
nie zapasy bom b a tom ow ych , bę 
dzie  rów nież w ty m  czasie posia

ne poczynania us łowab ukryć za pa 
rawanem rzekomego zagrożenia nie
podległości danego państwa przez 
zmieniającego się c ągle w historii za

rodzin  w o jskow ych  po lskich , w 
czym  200 dzieci. K apitan sta tku  
ośw iadczył, że  dzieci te  z w iel
kim  zapałem  i z  w łasnej p ilności 
p rzez cały czas m y ły , szorow a
ły  i sp rzą ta ły  pokład  i kab iny
Czy trzeba czegoś bardziej jaskrawe

go, aniżeli ten nakreślony przez 
„Przegląd" obraz dwustu dz'eci pol
skich, szorujących jrokład obcego sta t
ku na obcym morzu? Dzieci te mo
głyby w Polsce uczyć się, stać się w
przyszłości budowa czymi swojej oj- _______    _ ____________

ażeby odzyskać w Polsce swoje ma- czyzny Panowie z „Przeglądu" wolą, j ggnferencj, Wzięli m. in. udział; rekto-
j  , i-i... «.. _i rzy szkół w yższych , przedstawiciele

nie się na „mil tarny punkt w dzenia" 
Strategowie szosy za'eszczyckiej, któ
rzy prawdopodobnie przez cały okres 
ostatniej wojny Niemca nie widz elj na 
oczy, ponieważ po ucieczce z Polski 
osiedli sobie bardzo wygodn e w Lon
dynie — występują obecnie jako pro-

Oczywiście — wszystko w tym celu 
ażeby ratować własne bankructwo

wszystkich antykapitalistycznych sił, 
o wzmocnieni© międzynarodowej soli_ 
da-rności w ramach Światowej Federa
cji Związków Zawodowych i Świato
wej Federacji Młodzieży Demokra
tycznej.

Świętować będziemy pod hasłem 
zwiększenia wydajności pracy i prze
kroczenia planu trzyletniego, szersze, 
go dostępu do szkół dla młodzieży 
robotniczo - chłopskiej i upowszech
nienia kultury, masowej pracy w ra
mach „Służby Polsce" i zwiększen.a 
tężyzny przez masowy udział w wy
chowaniu fizycznym.

Dnia 1 Maja 1948 r. wysuwamy ha
sło zwiększenia sił młodzieży skupio
nej w demokratycznych organizacjach 
ideowo - wychowawczych. Wierzymy, 
że zjednoczenie młodzieży da nam nie 
tylko sumę członków tych organiza
cji, ale że zwielokrotni ono szereg; 
wspólnego Związku Młodzieży j wpły 
nie na ideologiczne pogłębienie.

Wierzymy, że za rok—1 Maja 1949 
roku będzie przeglądem olbrzymiej 
:uż pracy i wielkich osiągnięć tego 
zjednoczonego związku.

press". Z apatrzoną w  gw arną uli
cę, w  roześm ianych, rozradow anych  
uńosną ludzi, w  rosnące ku  górze 
dom y, coś ta m  sobie przem yśliw a  
widać pogodzona z dolą.

A le m yślę, że je s t je j  chyba przif 
jem nie, gdy podszedłszy do budki, 
pytam  się niem al codziennie, co 
słychać f  Gdy sobie pogaw ędzim y o 
różnych kłopotach, podatkach, o 
sporach zresztą  n iegroźnych bab
ci z  Urzędem Skarbow ym , o idących  
m iędzy ludzi gazetach. T a k  od ser
ca. Boć chyba nie trzeba, nie nale
ży  ludzi pozostawiać ta k  całkiem  
sam otności, k tóra  po tra fi nieraz do
kuczyć, zw laęzcza tym , których  ży 
cie dotknęło  najboleśniej,

U śm iechnie się czasem  brmcic u- 
śm iechem  sm u tne j, zm ęczonej bar
dzo starości. A czasem  zaszyje w  
ką t budki, n ieskora do rozm ow y. 
W ówczas odchodzę niepostrzeżenie, 
przeryioając w pół rozpoczęte zdanie  
i zabierając sw oją gazetę. Jako, że 
godzi się uszanow ać sm u te k  tych , 
k tó rym  miniona, okru tna  w ojna za
brała to, co m ieli najdroższego.

A L F A

W alk a  z a lkoholizm em  m łod z ieży
Konferenc ja m M n. Ośiuiaig

Pod przewodnictwem tow. min. 
Skrzeszewskiego odbyła się w Min. 
Oświaty konłerencja, poświęcona za
gadnieniu walki z alkohol zmem. W

jątki , fabryki, ażeby dorwać się do aby dzieci polsk e szorowały obce po- 
fotela, ponieważ z kulawego krzesła, kłady.

, . . , , . , na którym siedzą obecnie, już wszy- • •  •
uda" ° 1’ 3U * „czarnego stk,e trodny wyl#lują A to, że wojna Tak to wygląda. ,  jednej strony

Ale Przeglądowi" i tego mało ^ ,aby " ^ e ię ś c ie m  dla całego św,a- zbrodnlczJl, nie liciąca się r  nicstym 
p V ^ CT!; d "  S d a :  • * prZ w szystk-m  dla narodu p ro p ag an d a  w ojenna śm iesznego iea tru

poTskiego to tych skra chowanych kubełkowego, imitującego „rząd emi- 
„Dodać n a le ży , że  raport ko- pohtykierów nic nie obchodzi. N e gracyjny" z tytułami, prezydentami, 

m isji om aw ia jedyn ie  stronę de- obchodziła ich Polska w roku 1939, nie premierami i ministrami udz elającym 
fensyw rtą. U przedzen ie ataku  obchodzi ich i dzisiaj. wvwladów D o s a d a i a c v m i  rveczecefen syw ną . U przed
oczyw iście  w ym aga jeszcze  
w cześn iejszego  działania. W sze l
kie ku n k ta to rstw o  aż do m o m en 
tu, k iedy p rzeciw n ik zdobędzie  
rów now agę p rzez w yprodukow a
nie te j sam ej broni, byłoby kar
dyna lnym  błędem  z p u nktu  w: 
dzenia  m ilitarnego".
Przełóżmy te słowa na język co 

Izienny Cóż to znaczy? Bankrud łon 
lyńscy powiadają Amerykanom: me 
wolno wam czekać, aż Rosja wypowie 
wojnę (przypuszczają prawdopodob-

M nisterstwa Oświaty, Zdrowia, Kul
tury i Sztuki, kuratorzy ękręgów 
szkolnych oraz przedstawić: ełe KCZZ.

Tow. posłanka Kłuszyńska wygłosi
ła referat, w którym podkreśliła ko
nieczność planowej, zorganizowanej 
wałki z tą klęską społeczną. ..Alkoho
lizm — powedziaia tow. Kłuszyń 
ska — ponury spadek ustroju kapitali

Z tego samego numeru „Przeglądu" 
vyjmujemy następującą notatkę:

„820 uchodźców  polskich  
przyjechano z p o czą 'k iem  marca  
Z Indii do Kenii. W  Indiach zo  
tało je szcze  oko ło  500 osób  

Część w ędrow ców  zam ierza  po
zostać w Af f yce .  R eszta , jak Róg 
da, po łączy się ze swoirhi gdzie
indziej. Dnia 8 marca przew ie

żrącymi się zresztą między sobą i za stycznego oraz lat okupacji h tlerow- 
rzucającymi jeden drugiemu kradzieże skiej, niszczy nie tylko młodz eż star- 
i oszustwa —• z drug'ej strony ludzie szą lecz szerzy się wśród uczńów
nieszczęśliwi, którzy za w erzyli bon 
zom i przypłacili swoją wiarę osobi 
stym nieszczęściem, włóczęgą bez 
myślną, klęską życiową. Z jednej stro 
ny proszone obiady konferencie, ele 
ganckie mieszkania limuzyny, z dru 
giej — poniewierka głód baraki, bia 
ganię o pracę i dzieci jrolskie myjące [ Skrzeszewski stwierdził, że Minister

I szkół średnich i podstawowych. Bro- 
: nią w walce z tą plagą będzie n e za- 
j kaz. lecz uświadonreme o szkodliwo-1 
1 ści alkoholu tak dla jednostki, jak i 

narodu".
Na zakończenie dyskusji, która wy

ważała się po referacie, tow. min.

ziono z A f r y k i  1199 członków  szej emigracji.
>ok.ad obcego statku. Oto obraz na- stwo Oświaty przydzieliło na cel wal

ki z alkoholizmem na teren e młodzie

żowym poważne kwoty. Samorzutnie 
wiączyla się do akcji antya krholowej 
młodzież, zgrupowana w organ za- 
cjaćh ideowo-wychowawczych. Ten 
przykład powin en stać s.ę wzorem do 
naśladownictwa dla całej młodzieży 
polskiej.

C e n i r a l n y  Zar?ąd
Z w ią z k u  Spólc?zie*e7«*?ro

We wtorek nastąpiło ukonstytuowa
nie się Zarządu Centralnego Żw ąiku 
Spółdzielczego. Skład Zarządu przed
stawia się następująco;

Prezes — Edward Ochab, Wydz:ał 
Organizacyjny obejmie Leon Marsza
lek, Wydz al Planowania — Ludwik 
Pawłowski, Wydział Naukowo-Ekono- 
miczny — Stefan Su-zyckJ,j Wydział 
Rewizyjny — Jan Dońiański, Wydział 
Kadr — Adam Fijalek, Wydział Pro
pagandy i Wydawmctw — Teofil 
Pszczólkowski, Wydział Ogólny wraz 
z Sekretariatem Prezyd:alnym — zo
stał powierzony Franc szkowi Ku»ło.

Ponadto w s' ład Zarządu ĆZS 
wchodzi Edmund Zalewski.
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STR. D ^lO K R A iY C ZN EG O
„Kurier Cdzienny" drukuje 

wypow iedź gen. sekr. SD, w i
ceministra tihajna na hadzie  
Naczelnej Stron. Demokratycz
nego na temat poglądów tego 
stronnictwa na aktualne lem a
ty polityczne. W icem in. Chain 
m. in. oświadczył:

£>«* uas, «i.a k-„.„wnlcUwi Stron- 
nlc.wa Domctiratyczneso, jedność 
P»rW robotniczych czy jedność 
partii cntopshlch nie jest rzeczy 

nową, ale zdawaa oczekiwaną. V*' 
naszych załc-ieniaca programo
wych, w naizych założeniach uleo- 
lej.cznyck jedność Polskiej Partii 
Ssajaftl. * casj i Polskiej Partii Ko- 
bo.alcrcj byia podstawowym ele
mentem siiy P iW d Ludowej i gwa
rantom jej trwania, file jesteśmy 
w tej cktvlU zaskoczeni nowa sy- 
tuac„ą polityczny. Dla nas oznacza 
ta zwycięstwo zaui.eó ideolos-cz- 
nyc.s Lt-oanlctwa Demokratyczne
go, dla nas oznacza <o lepszy roz
wój możliwości organizacyjna-po- 
Liycsayeh Stronnictwa Demokra-
tyciacgj.

\7  bleku PKWN widzimy trzy 
czKay: człon robotniczy, człon
c-Jcpcki 1 człon lnIel.gcnr.ko-mie.iZ-
eseński i wldsany d.a naszego 
st.cna.clw a możność nie tylko dai- 
szegj cznizdz.elai.ga isln-crna, ale 
m cjiiałć rczw.nlęcla szerszej dzlr- 
Izlncici, możliwość otw orzeni w ła
ściwszych transmisji dla warstw,! 
które są naturalnymi naszym, i 
sprzymierzeńcami.
Cytując tę w ypowiedź „Glos. 

Luau“ aodaje ou siebie:
iiależy po—irci.u:, ze pcglr d w y

rażony prsec gen. sekr. SD co do 
tego, że jetino-ć organiczna partii 
rcoctnlczych nie oznacza monopar
tii w  Pcusce — zgodny jest z w y- 
pow-edzlasii przywódców PPH 1 
KKJ.

Sojusz bułgarsko-czechosłoujacki
luMadem w  dzieło pokojucennym

Imponujący bilans rozmów uj Pradze
Bilans bułgarsko - czechosłowackich rozmów, prowadzo

nych w Pradze, przedstawia się imponująco. Między obu 
krajami podpisany został nie tylko pakt przyjaźni, współ
pracy i wzajemnej pomocy — ważne ogniwo w łańcuchu 
sojuszów zabezpieczających pokój — ale ró w n ie ż  z a w a r to  
szereg układów regulujących z korzyścią dla Bułgarii i Cze
chosłowacji doniosłe dla tych krajów zagadnienia natury 
gospodarczej.
PRAGA (PAP). — W dniu 27 kw ie

tnia w yjechała z P rag i bułgarska de
legacja rządowa z prem ierem  Dymi
trow em  na czele.

Na dworcu prem ier Gottwald w y
głosił przemówienie, w  którym  o- 
iw iadczył m. in.: ,Podpisaliśm y pakt 
przyjaźni, współpracy i wzajem nej 
pomocy, k tóry  wzmocni bezpieczeń
stwo naszych krajów".

P rem ier Dymitrow, odpowiadając 
premierowi Gottwafdowi, podkreślił, 
za podczas rokowań osiągnięto zgod
ność poglądów na wiele zagadnień, 
m ających żywotne znaczenie dla obu 
narodów. Podpisane

w ią poważny w kład w dzieło u trw a
lenia demokratycznego pokoju na 
świecie.

IKomunikat oficjalny
We w torek wieczorem ogłoszono w 

Pradze kom unikat oficjalny o wyni
kach wizyty bułgarskiej delegacji 
rządowej z prem ierem  Dymitrowem 
na czele.

K om unikat podkreśla, że w  czasie 
! rozmów, jakie odbyły się podczas tej 
wizyty przedstawiciele obu rządów 
omówili szczegółowo wszystkie za- 

układy stano- i gadnienia, interesujące oba k raje

oraz poruszyli, zgodnie z duchem i 
literą nowego trak ta tu  sojuszniczego, 
dotyczące Ich problemy mi ,dzynaro- 
we.

Wyniki rozmów są następujące:
1) Podpisany został czechosłowac

ko -  bułgarski pakt przyjaźni, współ
pracy i wzajem nej pomocy, który 
wzmacnia bezpieczeństwo obu k ra 
jów i stanowi cenny przyczynek do 
trw ałego pokoju demokratycznego na 
świecie.

2) Wymieniono dokumenty ra ty fi
kacyjne umowy o współpracy ku ltu 
ralnej, podpisanej w  Sofii w czerw
cu ub. roku.

3) Podpisany został układ o tym - 
czascfwym uregulow aniu stosunków 
gospodarczych między obu krajam i.

4) Parafowano układy o w spółpra
cy w dziedzinie polityki społecznej i 
adm inistracji, jak  również protokół 
o zasadach ubezpieczeń społecznych.

5) Osiągnięto porozumienie w  spra
wie wzmożenia wzajem nych stosun
ków handlowych oraz przedyskuto-

Klasa, robotnicza wzm ożoną pracą
uczci Smięto 1

Ca łp kra i p rzygotow u je  się  
do obchodu  Dnia Pracy

Hc:-:ło: ,.B„Jc.ii 1 i la ja  — uczcimy pracą" — znalazło szeroki od
dźwięk wśród mas rebainiccych. Nie ty.kn pcczcsególai przodowni
cy i zakłady, alo całe działy przem ysłu przystępują tło współzawod
n ictw a pracy, pcrtanaw lojąc zwiększyć produkcję, przekroczyć w y
znaczono ncm ijr, aby przyczynić się w ten spesób dc tsybssej realiza
cji planu trzyletniego i odbudowy znlrzczrncgo kraju . Z terenu 
całej Polski napływ ają coraz liccnlejrze meldunki, o rozszerzaniu się 
akcji 1-M ajcwej.

PRZYCZYNA ŻALU

Fabryki krakowskie, m. in. „Sol 
vay“, „Mątwy" 1 zakłady Zieleniec- 
kiego postanowiły ofiarować P ań-

:lć 1 m aja rem ont pieca pło- 
camiacć planowanego ter-

yć 
i mlenr.

tw u nadwyżkę produkcyjną w dniu j m inu na dzień 15 m aja br.
Święta Prac;

Załoga państwowej fabryki k a b l i! uchwalili zwiększyć produkcję kwie- 
W  „Kui 'ierze Codziennym" | w Dziedzicach zadeklarov/ała w y k o -j tniową o 100 ton. Rafineria metali 

z n a j  dli j u n y  ró w n ie ż  n a s tę p u ją -  nanie planu produkcyjnego 1948 ro - | Wrocław postanowiła po raz pierw -

rzy, zobowiązanie pierwszomajowe 
przyjęli robotnicy Państw . Zakł.
Przem. Budowy Maszyn „Wifama", 
którzy zobowiązali się wykonać plan 
produkcji na rok 1948 do dnia 1 listo- jria 
pada br., czyli w  dziesięć miesięcy, a | z-omnego przyjaciela i sojusznika 
pod względem asortym entu wyko- i 
nać roczny plan w 15Q°/o.

w ano zasady likwidacji dawnych zo
bowiązań finansowych.

6) Osiągnięto porozumienie co do 
współpracy w dziedzinie planowania 
gospodarczego obu krajów. Utworzo
ny zostanie specjalny kom itet mie
szany, który będzie dbał o stały roz
wój czechosłowacko -  bułgarskich 
stosunków gospodarczych.

7) Rząd Republiki Czechosłowac
kiej i rząd Bułgarskiej Republiki 
Ludowej podniosą wzajem nie swe 
poselstwa w  Sofii i Pradze do rangi 
ambasad.

Głosy prasy czeskiej 
i bułgarskiej

PRAGA (PAP). — Cała prasa cze
ska omawia podpisany ostatnio pakt 
przyjaźni, współpracy i wzajem nej 
pomocy między Czechosłowacją a 
Bułgarią.

„Pakt ten — pisze dziennik czeski 
„Svobodne Noviny" nie jest skiero
wany przeciwko nikomu, poza s ta 
rym  i tradycyjnym  napastnikiem  
Niemcami, lub też którym kolwiek 
państwem, które pójdzie z N.emca- 
mi ręka w  rękę.

Bułgarski dziennik „Oteczestwen 
Front" pisze: „Rokowania bułgarsko- 
czeskie różnią się krańcowo od za
kulisowych m anewrów i intryg dy
plomatów państw  imperialistycz
nych. P ak t bułgarsko -  czechosłowa
cki zaw arto całkowicie jawnie, dla- 

itego też jest tak popularny wśród 
mas ludowych.

Dzięki paktowi praskiem u Bułga- 
zyskała w Czechosłowacji nie-

Uroczystości 1-Majowe
W całym k ra ju  trw ają  ostatnie 

pizygotowania d o 1 uroczystości p ier
wszomajowych. Opracowano m. In. 
program y obchodu św ięta 1 M aja w 
Opolu, W rocławiu i Lublinie. Oprócz

cą ciekawą notatkę:
Jńe marnowany ostatnio przy 

pa.istwj.ch marsnall&wslc.ch „wę
drujący ambasador", doiyc..czaso
wy mmlsier handlu USA, Averell 
EU* .m ai, jest rozżalony — nie 
i., -n a  s.ę zby.n.o dziwić.

Harriinan. syn milionera, za mło
dych lat bliski współpracown.k 
„Wielkich" Ucckcielierow — to 
wpływowa oscb.s.cść. Bank jego 
pźs.aiU 41 przedstawicieli w iiaj* 
w.ększ. ch przedsiębiorstwach ho
le , awycu, żig.Ufiowych i n e m y  
słowy_h, kcatroluje Brown B .ot 
ckera, Pacyfic Union, lllfenots i  en- 
tral itd. Po zeszłej wojnie Świato
wej „w ędrujący ambasador" zdo
był znaczne udziały w  nleiu.ee- 
fc.cii zakładach metalowych, ;eg.u- 
dze kopainlzch Obccn e część iycii 
kopalń (cynku i ołowiu) znalazła 
s.ę  w granicach naszego kraju i zo
stała upaństwowiona. Niewątpli
wie jest to główna przyczyna żalu 
HarrImana wcbcc nowych granic 
zachodnich Pciakl. Zawszeć dywl 
dently zmn.ejrzyly się, a cne są 
nalwaća-ejtze dla niektórych poli
tyków zza Oceanu.

ku już w dniu 15 października 1948 szy osiągnąć produkcję miesięczną
roku. 800 ton.

Wśród przyjętych zobowiązań
pierwszomajowych na wyróżnienie 
zasługuje decyzja załogi Państw. 
Zakł. Pizcm . Wełnianego n r  4, któ
ra  sw ij roczny plan produkcji zo- 

I bowiązuje się wykonać do dnia 15 li
stopada br.

Wzorem towarzyszy pracy włóknia

Robotnicy hall RW -  7 Pafaw agu Przemysł włókienniczy
we W rocławiu powzięli rezolucję ...........
wyprodukowania w kw ietniu 50 w a
gonów ponad plan.

Dzięki inicjatyw ie przodowników 
pracy parowozownia w  Tarnow 
skich Górach zam iast 10 parowozów 
napraw i w ciągu kw ietnia br. jede
naście parowozów.

Pracownicy fabryki maszyn 'nic.r- 
skich i pomocniczych w Kamiennej 
Górze oostanowiii uczcić dzień 
Święta 1 Maja wykonaniem 200 proc. 
planu.

Hutnicy polscy przed świętem  
1 Maja

Za pierwszymi sam orzutnym i zgło
szeniami hut: Bobrek, Kościuszko,
Stalow a Wola, podwyższenia na 1 
m aja produkcji czy przedterm inow e
go w ykonania zadań przewidzianych 
programom produkcyjnym , do akcji 
przyłączają się jedna za drugą zało
gi, i indyw idualnie — przodownicy

Ostatnio z inicjatyw y rady zakła
dowej huty  „Sosnowiec" oddziału 
K atarzyna, załoga postanowiła ukoń

Robotnicy walcowni „Dziedzice" po* odów 1 akadem ii odbędzie s.ę
*-   w ele imprez artystycznych.

Wieś łódzka weźmie bardzo żywy 
udział w święcie 1 Maja. Wieś bo
wiem chce podkreślić, iż święto 
pierwszomajowe jest wspólnym 
świętem wszystkich pracujących 
miast i wsi, wspólnym dla chłopa i 
robotnika 

Pracownicy „Społem" na terenie 
całego k raju  wezmą grem ialny u- 
dział w święcie Pracy. W dniu 30 bm 
odbędą się na wszystkich placówkach 
akademie, na których zostaną wygło
szone referaty  o znaczeniu Święta 
Pracy w dzisiejszych warunkach.

Plan Marshalla unieruchomi 
część floty brytyjskiej

W amerykańskim sektorze Berlina 
C-ironią s ię  p rzestęp cy  h itleroiuscy

BćRLIN fobsł. wł.) — Pozostawanie 
SS-manćw 1 zbrodniczych elementów 
hitlerowskich na olanowlskach kie
rowniczych poIIC,i niemieckiej oiaz 
wyłączenie jej w sektorze amerykań
skim spod wiedzy prezydium policji 
wielkiego Eerlir.a jednostronnym za
rządzeniom dowódcy amerykańskiego 
było przedmiotem krytyki ze strony 
przedstawiciela radzieckiego gen. Ko. 
tikowa na zebraniu dowódców woj
skowych Berlina.

Gen. Kotikow stwierdził, że policja 
dziełu cy amerykańskiej nie poświęca

dość uwagi walce z kryminalislam. 
wskutek czego amerykański sektor 
3erlir.a stał się schronieniem wszel- 
kie-a rodzaju bandytów, spekulantów 
aroiegów i dywersantów. Gen. Koti
kow wymienił szereg byłych hitlerow 
ców, którzy pozostają na kierowni
czych stanowiskach w policji i wska
zał na coraz częściej przeprowadzane 
w tym sektorze rewizje w organiza
cjach damokratycznych. Niezdecydo
wane odpowiedzi przedstawicieli mo
carstw zachodnich przyjął przedstawi
ciel radziecki jako potwierdzenie swo_ 
ich zarzutów*.

Ses!a Komitetu Wykona u czego  
Stuiatoujej Federacji Zu\ Zaiu.

W  dn ach od 2 do 10 maja odbędzie 
się w Rzymie sesja Komitetu W yko
nawcza jo  Światowej Federacji Zwią
zków Zawodowych. Sesję poprzedź, 
kole ne posiedzen e b ura wykonaw
czego Federacji w dniu 30 kwietnia 
r b.

kona/wczogo jak i w assjt Komitetu 
Wykonawczego Światowej Federacji 
Związków Zawodowych weźmie u- 
dz.ał przedstawiciel polskiego ruchu 
zawodowego, przewodn'czgcy KCZZ— 
Kazimierz W!tai*ew3ki. Przewodni
czący KCZZ wczoraj opuścił stolicę

7,.’równo w posiedzeniu Biura Wy , udając się na obrady.
Przebieg sesji zapowiada się bardzoZagraniczni

prze ‘ si a tiul ci ele
n a  T argach  PoznaAsM cli

Wczoraj przybyli na M iędzynaro
d o w e  Targi Poznańskie przedstaw i

ciele ezesidch sfer gospodarczych z 
sekretarzem  generalnym  Związku 
Przemysłowców — Fukatką, d y rek 
torem  Przemysłu Metalowego — Fa- 
bingerem , prezesem Związku Prze
mysłowców — Hrom nlką i doradcą 
ekonomicznym Rady M inistrów — 
F re jką  na czele.

ciekawie, gdyż tematem obrad będą 
m. in.: próby rozbicia jedności św:a- 
łowego ruchu zawodowego, plan Mar 
shalla, który przedyskutowany zosta- 
aie ptawdopodobn’e w punkcie „ad
ministracja i polityka" Światowej Fe-

iroćji Zw.azków Zawodowych oraz 
ytuacja ruchu zawodowego w Niem- 
•cech.

Sesja zajmie się również przygo- 
iwaniem porządku dziennego na dru- 

ji Światowy Kong es Związków Za- 
vodowych, który odbędzie się jeszcze 

w r. b.

LONDYN (obsł. wł.)
Tygodnik londyński „Sunday Ex

press" stwierdził, że P lan M arshalla 
okazał się pułapką. Pismo przyta
cza uchwaloną przez kongres k lau
zulę, przewidującą m. in., że tran 
sport co najm niej 50 proc. dostaw 
marshallowskich ma się odbyć -a 
statkach am erykańskich. Wielka Bry
tania dysponuje wystarczającym  to
nażem floty handlowej dla p rzetran
sportow ana towarów, jakie ma o- 
trzym ać w ram ach P lanu Marshalla. 
Uchwalona przez Kongres klauzula 
oznacza, że transport nastąpi na 
statkach am erykańskich, pobierają
cych wysokie opłaty frachtowe, a 
znaczna część floty brytyjskiej ska
zana będzie na bezczynność.

„Sunday Express" publikuje na
stępnie oświadczenie wysokiego u- 
rzędn ka am erykańskiej misji tran 
sportowej w Londynie, który stwier 
dził, że „Stany Zjednoczone otrzyma

ją  z powrotem wiele setek milionów 
dolarów, przyznanych w ram ach P la
nu M arshalla, w formie opłat za 
fracht okrętowy".

Pismo labourzystowskie „The Poe- 
ple" w artykule wstępnym pisze, że 
Wielka B rytania uczyń ła ostatnio 
„zadziwiający krok", który uszedł 
ogólnej uwadze. Chodzi o to, że kon
wencja, podpisana przez 18 uczestni
ków P lanu M arshalla, a zobowiązu
jąca wszystkie te k raje  do udziele- 
n a zgody na przeprowadzenie u 
nich inspekcji, gdyby inspekcja taka 
okazała s.ę konieczna celem spraw 
dzenia ścisłości inform acji udzielo
nych przez poszczególne kraje, zosta
ła podp.sana również przez Wielką

Dymitrow/ o Beneszu
PRAGA (PAP). — Prem ier Bułga

rii Dym itrcw  w  wywiadzie udzielo
nym  korespondentowi CTK oświad
czył. że podczas wizyty delegacji buł
garskiej u prezydenta Benesza wy
wiązała się rozmowa, w  toku której 
okazało się, że „stanowisko prezy
denta Benesza w  wiciu istotnych za
gadnieniach odpowiada naszym po
glądom".

Dymitrow zaznaczył, ż-* miał oka
zję stwierdzić, iż prezydent Benesz 
jest stanowczo zdecydowany ze 
wszech sił poprzeć rozwój Czecho
słowacji na zasadach dem okratycz
nych.

6 mil ionów z l  

aa  pomoc dla  Grecji
Na ręce Polskiego Towarzystwa 

Przyjaciół Demokratycznej Grecji 
wpłynęło ostatnio 6.187.315 zł Na kwo 
tę tą składają się datki złożone przez 
llczr.ych ofiarodawców, wśród któ
rych 5 milionów zl. złożył KCZZ z 
ofiar poszczególnych członków zwią
zków zawodowych.

Ofiary na rzecz wdów i sierot po
poległych w walce o wolność i demo
krację bojowników greckich należy 
wpłacać na konto PKO Nr I—6881.

Delegacja KCZZ 
pouiióciła  ze Szwecji

Sekretarz generalny KCZZ, tow. A* 
dam Kurylewicz oraz sekretarz KCZZ, 
tow. Bolesław Gebert, powrócili po 
tygodniowym pobycie ze Szwecji,
gdz e udali się na zacrcs enle Rady 
Krajowej szwedzkich związków zawo
dowych, celem zacieśniana kontaktu i 
współpracy pomiędzy polskm  i
szwedzkim ruchem zawodowym.

„Ostatni  Etap“
TV

na ekranach 
u: Moskutie

Dnia 27 bm. wyjeżdża do Moskwy 
r.a zaproszene radzieckiego Mini
sterstwa Kinematografii, reżyserka 
Wanda Jakubowska i przedstaw ciel):* 
Naczelnej Dyrekcji PP .Film Polski", 
Ryta Radkiewiczowa.

IXJzyta przedstawicielek Filmu Pol
skiego w Moskwie ma na celu zade
monstrowanie radzieckim filmowcom 
polskiego filmu „Ostatni Etap" oraz 
dalsze zbliżenie kinematograf i polskiej 
i radzieckiej.

30 statkóui; z żtjtunością 
przpbjjlo do Polski

W ramach akcji M ędzynaredowego 
Funduszu Pomocy Dz eciom w okresie 
od października uh. r. do 9 kwietnia 
br. nadeszło do portów polskich 30 
statków z żywnością. Statki te przy
wiozły ogółem, 574 ton m'eka pełnego 
w proszku, 3.911 ton inieka chudego 
w proszku, 1.314 ton mięsa w konser
wach, 1.165 ton smalcu, 129 ton mar
garyny, 184 ten tranu i 87 ton mydlą. 
Poza tym w drodze znajduje się 215 
ton mleka pełnego w proszku, £80 ton 
konserw rybnych i mięsnych 1 2 tony 
tranu.

Odsłonięcie sztandarów PPS i PPR 
u tramwajarzy krakowskich

W Krakowie odbyła etę uroczystość 
odsłonięcia sztandarów komitetów 
PPS ł PPR pracowników Miejskich 
Kolei Elektrycznych, w której wzię
li udział przewodniczący CKW PPS 
tow. Rusinek i sekretarz KC PPR tow 
Zambrowski.

Ttow. Zambrowski i Rusinek wygło 
sili okolicznościowe przemówienia, w 
których stwierdzili, że zjednoczenie 
polskiego ruchu robotniczego będzie 
'ego największym zwycięstwem oraz 
wskazali na wielki wkład robotników

Krakowa, a wśród nich pracowników 
MK2 w dzieło zjednoczenia.

W czasie uroczystości odczytany 
został Ust od sekretarza gereralnego 
PPS tow. Cyrankiewicza, w którym 
tow. Premier stwierdza m. in., te 
wspólne odsłonięcie sztandarów ko
mitetów PPS i PPR jest symbolem 
idei jedności obu nurtów robotni
czych Po odegraniu hymnów robot
niczych przedstawiciele władz cen
tralnych obu partii dokonali wręcze
nia sztandarów chorążym komitetów,

W całgm kraju powstają 
Komitety Jedności Młodzieży

Wczoraj odbyło się w W arszawie 
pierwsze plenarne zebranie C entral
nego Kom itetu Jedności Młodzieży 
(CKJM) wyłonionego na wspólnym

. j zebraniu władz naczelnych ZWM,
Brytanię. W ten sposób — podkreśla ; OMTUR ,ZMW „Wici" i Z MD w dniu 
p smo — Wielka B rytania zgodziła116 bm.
się na to, by jej sąsiedzi in te rw en io -, Obrady zagaił tow*. Lucjan Moty-
wali wyrazie powzięcia podejrzenia,!ka, przewodniczący KC OMTUR..................
że Wielka B rytan a nie produkuje ] proponując w ybór przewodniczącego i zebraniu 
w/ego kontyngentu dla „wspólnych"

* celów.

działy: organizacyjny, propagando
wo - prasowy, oświatowo - szkole
niowy, finansowo -  budżetowy, za
graniczny i budowy Centralnego Do
m u Młodzieży i w ybrało kierow ni
ków tych wydziałów.

W kilku ułierszach
Do Rzymu przybył sek re ta ri gene

ralny Światowej Federacji Związ
ków Zawodowych. Louis Saillant, ce
lem przygotowania obrad kom itetu 
wykonawczego Federacji, które od- 
bpdą się w stel cy Włoch w dniach 
30 kwietnia — 10 maja.

Oddziały chińskiej arm ii ludo
wej przystąpiły do natarcia na 
półwyspie Swmtang. W ojska Czong 
Kai sseka zostały zmuszone do o- 
puszczenla Wel Sicn.
„BerLner Zcitung" donesi, że prze

bywający w  Niemczech Amerykanie 
przemycają broń do Danii, dostarcza
jąc jej czynnej tam  nielegalnej or
ganizacji faszystowskiej.

Na konferencji pnnam erykań-
sklej w Bogocie postanowiono zwo
łać n?.3tępne cb iady  do stolicy Vc- 
nezuoli — CaracM . Term inu przy
szłej konferencji nie wyznaczono.
W sobotę został parafow any w  P a- 

■yżu układ handlowy między F ran- 
oją a Finlandią.

Czechosłowackie zakłady „Ta
tra"  p racu ją nad nowym typem 
błyskawicznych pociągów m otoro
wych, które będą przebiegały cd- 
iegfcść P raga—Koszyce (800 kim) 
w  ciągu niespełna 8 geilzln, za- 
mlazt 15, które zużywają obccnlc 
na przebycie te j trasy.

N a stron i<
P o s t ę p

Allons. enfants de la patrie!
Strach obleciał królów stali...

Contrę nous de la tyrannie  
zaraza komuny wali.

Rozkazy z Wall Street przysłano, 
więc Paryż bramy zapiera:

bronić się ma kwarantanną
episjer — Wnuk Robespiera.

A sztandar jego już gotów
bić przed dolarem pokłony...

Ongi od krwi sankiulotów,
dzisiaj ze wstydu czerwony.

BENED YKT HERTZ

Zebranie uchwiSiło rezolucję stw ier 
dzającą, że w yłoniiny na wspólnym 

władz naczelnych AZWM 
ZG ZWM tow. Janusza Zarzyckiego! „Życie". ZNMS, „Wici" i ZMD w 
na przewodniczącego Centralnego j uniu 21 bm. Centralny K om itet Jed -
K om itetu Jedności Młodzieży. CKJM 
w ybrał jednogłośnie tow. Zarzyckie
go swym przewodniczącym.

Zebranie powołało przy CKJM wy

ności Demokratycznej Młodzieży A- 
lcademickiej jest uważany za autono
miczny organ CKJM na terenie wyż
szych uczelni.

Ogólnokrajowa konferencja 
Pracowników Służby Zdrowia

W dniach 25 i 26 bm. odbyła się w 
W arszawie ogólnokrajowa konferen
cja delegatów Zarządów Okręgo
wych Związku Zawodowego P raco
wników fjłużby Zdrowia R. P.
Zw. Zaw. Prac. Służby Zdrowia RP. 

skupia w swych szeregach już ponad 
61 tys. członków, którzy przed woj
ną zrzeszeni byli w poszczególnych 
związkach: lekarzy, lekarzy -  denty
stów, farm aceutów, pielęgniarzy itp. 
W ciągu niespełna półtorarocznej 
pracy Zarząd Główny Zw. Zaw. 
Prac. Służby Zdrowia R. P  przepro
wadził zjednoczenie wielotysięcznej 
rzeszy pracowników, zatrudnionych 
w służbie zdrowia publicznego.

Konferencję zagaił prezes Z v. 
Zaw. Prac Służby Zdrowia R. P. dr 
Jan  Rutkiewicz. Ze sprawozdań z 14 
okięgów wynika, że Jedną z ak tual
nych trosk poszczególnych Zarządów 
Okręgowych j.est spraw a należyte
go pos'aw ienia pracy kulturalno-o- 
ś* -~towej oraz racjonalne opracowa
nie norm współzawodnictwa pracy. 
Na organizację domów wypoczyn
kowych w roku bieżącym przezna 
czono ponad 1/2 miliona zł.

Na konferencji omówiono poza

tym  sprawy organizacyjne, sekcji za 
wodowych, ekonomiczne, doszkala
nia zawodowego, kulturalno -  oświa
towego, kobiece oraz wychowania fi
zycznego.

Urocafjsia akademia 
tu S p ó!'i* ie łn i W yd. 
„Prasa“

Wczoraj 1* godzinach popołudnio
wych w sali konferencyjnej NOT-u 
przy ul. Czack ego 3 5, odbyła się A- 
kadem ia 1-Majowa połączona z od
słonięciem sztandaru koła PPR przy 
RSW „Prasa". Na uroczystość przy
byli tłum nie wszyscy p racow hcy 
spółdzielni i prowadzonych przez n ;ą 
organów prasowych, przedstawiciele 
Komitetu Centralnego i W arszaw
skiego PPR, bracnch  wydawnictw^ 
oraz zaproszeni goście

Referat podstawowy o specjalnym 
charakterze i znaczeniu tegorocznego 
święta majowego wygłosił tow, Ara- 
simowicz. Następnie tow. Berman 
dokonał odsłonięcia sztandaru.

Po zakończeń u części oficjalnej, 
odbyła się bogata część koncertow a
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Dyskusja na Radzie Naczelnej PPS
Partia robotnicza w inna być 

bojow ym  oddziałem  pro letaria tu
Przem ów ienie tow . M ariana Rybickiego

Zdajemy sobie doskonale spraw ę z 
tego, że w alka z praw icą socjalistycz
ną jest jednym  z najważniejszych 
zadań na obecnym etapie. Rozmaicie 
ta  w alka z praw icą socjalistyczną 
Jest pojmowana. Niektórzy towarzy
sze w yobrażają sobie, że wystarczy 
często pow tarzać na zebraniach, iż 
rozpoczynamy w alkę z prawicą, 
iż należy wypalić żelazem raka 
WRN-owskiego.

Towarzysze z prawicy głoszą, że 
godzą się jedynie na jednolity front, 
„bo inaczej być nie może“. . A jeśli 
chodzi o jedność, to rozkładają 
ręce i oświadczają, że to  jest „spra
w a mechanicznego połączenia" i to 
połączenia szybkiego. Mówią oni: 
„ jak się mamy połączyć, to  musimy 
połączyć się szybko, bo inaczej nas 
zlikw idują" — nas, t.j. praw icę so
cjalistyczną w ew nątrz partii. Nie 
chodzi o masy członków, o robotni
ków, ale chodzi przede wszystkim o 
pew ną prawicow., grupę aktyw u par
tyjnego, k tóra umiejscowiła się na 
różnych szczeblach terenowych i nie- 
terenowych, pomiędzy naczelnym kie 
row nictw em  a masą, przechwytują# 
nastro je tych mas. P raw ica wypo
w iada się 'za szybkim połączeniem, 
by przejść do nowej partii na dawne 
stanow iska i z dawnym  bagażem 
ideologicznym. To szybkie i m echa
niczne połączenie bez przeprowadze
nia dobrej selekcji ideologicznej, — 
to zarzewie przyszłych frakcji, to 
wprowadzenie konia trojańskiego do 
przyszłej zjednoczonej partii robot
niczej.

Doskonale rozumiemy, iż musimy 
dbać o dyscyplinę party jną, musimy 
dbać o niedopuszczenie do demobili
zacji partii. Źle przysłużylibyśmy się 
tej zjednoczonej partii robotniczej, 
gdybyśmy przeszli przez ten okres 
przygotowawczy w atmosferze jak ie
goś k lajstrow ania ideologicznego, w 
atm osferze wykrzykiwania: „kochaj
m y się".

W pracy dla Polski Ludowej i de
m okracji socjalistycznej jest miejsce 
dla każdego Powieka przy w arszta
cie pracy, ale nie możemy mieć zro
zum ienia i m iejsca dla tych, którzy 
poprzez pseudo-hum anizm  podryw a
ją nastro je niewyrobionej ideologicz
nie części partii i którzy mogą p ar
tię prowadzić na bezdroża.

Rola partii
I tu  dochodzimy do zagadnienia 

pojm owania m arksistowskiej roli 
partii klasy robotniczej. Istnieje za
sadnicza różnica pomiędzy m arksi
stowsko-leninowskim  pojmowaniem 
roli partii klasy robotniczej jako czo
łowego oddziału, aw angardy klasy 
robotniczej, a pojmowaniem roli p a r
tii na obraz i podobieństwo partii 
socjalno - dem okratycznej typu za
chodnio-europejskiego.

Dla ludzi myślących klasowymi k a
tegoriam i zrozumiałe jest pojęcie 
pprtii klasy robotniczej, jako „naj
bardziej zdecydowanej, wciąż pory
w ającej naprzód części klasy robot
niczej, k tóra w teorii wyprzedza po
zostałą masę pro letariatu  zrozumie
niem  warunków, przebiegu ogól
nych wyników ruchu proletariackie
go", — jak to 100 la t tem u określili

M arx i Engels w  „Manifeście Komu
nistycznym", pierwszym pisanym 
program ie partii robotniczej, opiera
jącej się na zasadach naukowego so
cjalizmu. *

W kraczając w  nowy okres, musimy 
rozumieć, że trudności, jakie mamy 
jeszcze przed sobą, nie potrafi prze
zwyciężyć partia  socjalistyczno-de- 
m okratyczna typu zachodnio-euro
pejskiego, w  której jest miejsce na 
szeroki w achlarz poglądów politycz
nych od drobnomieszczańskiego, ka- 
pitulanckiego wobec burżuazji opor
tunizm u aż do rewolucyjnego klaso
wego stanowiska lewicy.

Partia , chcąca spełnić swoje zada
nie budowniczego nowego ustroju, w 
w arunkach jakże jeszcze trudnych, 
w arunkach w alki klasowej na w ew 
nątrz , przy 3-sektorowym systemie 
gospodarki i płynących stąd konsek
w encjach społecznych, w  w arunkach 
zaostrzonej w alki klasowej w  skali 
światowej między obozem imperializ
m u a obozem pokoju — musi być 
rzeczywiście kierowniczym, bojowym 
i zdyscyplinowanym oddziałem k la
sy robotniczej, a nie klubem  dysku
syjnym, w  którym  jest miejsce na 
poglądy oparte na dowolnych prze
słankach ideologicznych.

Wychowanie członków
Zagadnienie wychowania członków 

partii w  ściśle określonym klasowo 
kierunku, świadome celu oddziały
wanie na masy, a nie — jak to m? 
miejsce w  partiach typu socialistycz- 
no-dem okratycznego Zachodu — u- 
leganie lub wleczenie się w ogonie 
nastrojów  mas, zm:ennych i często 
niewyrobionych, poddanych nacisko
wi ideologii burżuazyjnej i mamio
nych jej świecidełkami pseudo-hu- 
manizmu, służącymi do sprowadza-1 
nia partii z je j klasowej drogi — 
oto zadanie partii klasy robotniczej, 
szczególnie na obecnym etapie.

Zagadnienie wychowania i sprawa 
linii politycznej, linii wyraźnej, jas
nej i bez w ahań — linii w ynikającej 
jednocześnie z dialektycznego podej
ścia do rzeczywistości, to dziś ko
nieczność dla naszej P artii, jeżeli 
sama chce kształtować swoich człon
ków, a nie być przez nich kształton 
w ana, jeżeli dó przyszłej zjednoczo
nej partii, opartej na mocnych pod
stawach naukowego socjalizmu, chce 
wejść z własnym, a jednocześnie 
wspólnym dorobkiem ideologicznym 
i organizacyjnym.

Zagadnienie * wychowania mas 
członkowskich, zgodnego z w yraźną 
linią polityczną partii — nie roz
wiązuje jednak problem u walki z 
praw icą w ew nątrz-partyjną. Trzeźwy 
realizm, doświadczenia najświeższej 
przeszłości i dni bieżących wskazują, 
że nie na każdą praw icę wystarczy 
oddziaływanie wychowawcze. Nie 
potrafi ono nawrócić świadomych a- 
gentów reakcji i to jest całkowicie i 
dla każdego zrozumiałe. Nie potrafi 
ono przekonać także ludzi często n a 
w et związanych organizacyjnie i psy
chicznie z daw ną przedwojenną PPS 
i jej tradyc i mi, ale którzy już zbyt 

daleko w  swoim uporze i negacji wo

bec zagadnienia jedności klasy ro
botniczej zaszli, którzy zbyt moono w 
przeszłości zaangażowali się przeciw
ko tej koncepcji, aby dziś po trafili z 
jasnym  czołem i szczerym przekona
niem przestawić się n= inne tory.

Kontrola partyjs
W tych przypadkach apara t wy- 

chowawczo-szkoleniowy, choćby nąj- 
lepszy — a zdaje .m i się, że naw et 
dobrego jeszcze nie mamy — musi 
zawieść. Tu już jest miejsce dla dzia
łalności kontroli party jnej, k tórej ro
la na obecnym etapie musi ulec r a 
dykalnej zmianie. K ontrola partii 
m usi być ostrym  i czułym, reagują
cym, natychm iast tam, gdzie zajdzie 
potrzeba, narzędziem w  rękach św ia
domego swych celów i zadań na o- 
becnym etapie — kierownictwa.

Tylko prowadząc pewną ręką po 
jasnej m arksistowskiej linii politycz
nej m asy party jne, tylko czyszcząc 
nasze szeregi z elementów wrogich 
oraz nienadających się już do ideolo
gicznego przestaw iania na szczerą le
wicową rewolucyjną postawę, partia 
nasza może odegrać twórczą i aktyw 
ną rolę w procesie jednoczenia klasy 
robotniczej.

Znaczenie jedności organicznej 
dia rozwoju gospodarczego kraju

Przem ów ienie tow. Tadeusza Dietricha
Podstawowym tematem dzisiejsze

go zebrania Rady Naczelnej jest je
dność organiczna obu partii. Jednak
że wśród równych aspektów, z punktu 
widzenia których to zagadnienie oce
niamy, brakło dotychczas aspektu go 
spodarczego.

W  ciągu ubiegłych trzech lat pro
letariat w Polsce przeprowadził za
sadnicze reformy, ugruntował jey u- 
mocnił stan posiadania i równocze
śnie ugruntował także autorytet swój 
jako klasy pracującej w narodzie. 
Reformy te nie były celem same w 
sobie. Były one środkiem do osiąg
nięcia celu właściwego, którym jest 
droga do socjalizmu.

Ten pierwszy etap odbudowy, cięż? 
ki etap trwający trzy lata. klasa pra
cująca w Polsce ma już poza sobą. 
Mamy utrwaloną już od wielu mie
sięcy równowagę finansową. Poziom 
produkcji w końcu 194? roku prze
kroczył poziom produkcji według 
wskaźników, óczywiście ogólnych,— 
z roku 1938. Mamy wyraźne objawy 
stabilizacji. Mogliśmy przystąpić re
alnie do stopniowego zniesienia z< 
patrzenia kartkowego. Po raz pierw
szy od trzech lat wiosna charaktery
zuje się zniżką cen. W ten sposób

klasa pracująca w Polsce wkracza w 
nowy etap.
Na tym nowym etapie mamy szereg za 
dań, które można by skonkretyzować w 
jednym ogólnym zdaniu. Na tym no
wym etapie trzeba silnym pchnięciem 
przeorać całkowicie dotychczasową 
glebę ekonomiczną Polski, trzeba 
stworzyć z Polski organizm nowocze
sny pod względem gospodarczym, 
przodujący całej Europie. Celu tego 
nie można rozkładać na lata, celu 
tego musimy dokonać jeszcze w o- 
kresie naszego pokolenia i może on 
być osiągnięty tylko w określonych 
warunkach.

Na tym nowym etapie potrzeba jest 
o wiele większej produkcji jak do
tychczas, potrzeba rozbudowy, baz 
energetycznych w kraju, potrzeba 
dalszej silnej rozbudowy aparatu spo
łecznej wymiany, potrzeba pogłębie
nia i bliższego związania form gospo_

Kapitalizm amerykański 
nie powstrzyma Socfalizm”

Przemówienie tow. Piotra Metery

darki planowej z formami gospodar
ki w rolnictwie. Potrzeba jest silnego 
zainwestowania, potrzeba jest silnej 
rozbudowy floty i żeglugi. Potrzeba 
jest wreszcie pogłębienia autorytetu 
władzy.

Jakie siły przeciwstawimy tym 
olbrzymim zadaniom? Pierwszą taką 
siłą jest fakt, że wykonaliśmy do- 
tychczas nasz plan gospodarczy, w 
szczególności plan gospodarczy roku 
1947. Drugą drogą do wykonania ty c i  
zadań jest pomoc Związku Radzie©, 
kiego, kredytowa, inwestycyjna i te
chniczna. Trzecią siłą jest krystalizo
wanie się wyraźnych i rosnących 
demokratycznych w świecie, jak* 
przeciwstawienie agresji imperiali
stycznej. Wreszcie czwartą siłą, naj
poważniejszą na tym nowym etapie, 
jest jedność organiczna obu nurtów 
w klasie pracującej, jedność orga
niczna obu p artii

Organizacje m łodzieżow e  
w przededniu zjednoczenia

Przemówienie tow. Lucjana Motyki

Im peria listyczny  kapitalizm  an- parciu  go przez H itle ra  i Mussoli- 
glosaskd, k tó rem u  przewodniczą S ta  i liego.

Lecz idea socjalizm u, o k tó rą  w alny Zjednoczone, prow adzi zdecydo
w aną politykę w obronie kap ita łu  
i przeciw  dem okracji ludowej, p rze
ciw państw om  socjalistycznym , 
przeciw  zdobyczom socjalnym . S ta 
ny Zjednoczone prow adzą zaciętą 
w alkę przeciwko Związkowi R a 
dzieckiemu, k tó ry  stoi na s tra ż y  u- 
stro jów  socjalistycznych i pokoju 
św iatowego. S tan y  Zjednoczone 
bezw stydnie w ykorzystu ją ciężką 
sytuację ekonom iczną państw  E uro 
py Zachodniej, państw , k tó re  zos ta
ły  zniszczone przez barbarzyńców  
h itlerow skich. S tany  Zjednoczone 
naw iązują, k o n ta k t naw et z n a jb a r  
dziej zbrodniczym i elćm entam l N ie
miec, by u ła tw ić i u torow ać sobie 
wpływy i drogę do Zachodniej E u 
ropy. P odtrzym ują jeszcze jedyne 
ognisko faszystow skie n a  B ałka
nach, — w Grecji, by s tam tąd  zna
leźć ja k ą ś  odskocznię do ew en tual
nych rozgryw ek. S tan y  ZjednocZo 
ne naw iązują k o n tak t ze zb rodnia
rzem  Franco, k tó ry  od dziesięciu 
la t m orduje w swym k ra ju  na jsz la 
chetniejsze elem enty  dem okratycz
ne, uzyskaw szy w ładzę dzięki po-

ezy cały św iat pracy, o k tó rą  i m y 
walczymy, — szybko zwycięży. 
Zw ycięstw a tego nie je s t w  stan ie  
za trzym ać n a w e t . kap italizm  am e
rykańsk i, k tórem u p a tro n u je  T ru 
m an.

P olityka T rum ana nie je s t aipro 
bow ana przez w szystkich obyw ateli 
S tanów  Zjednoczonych. T rzecia p a r  
fcia z W allacem  n a  czele prowadzi 
w alkę z po lityką T rum ana. I  wcze
śniej, czy później trzecia p a r tia  zwy 
cięży, bo idea, o k tó rą  walczy W al
lace, m usi Zwyciężyć i zniszczyć 
.zbrodniczy kapitalizm . Zwycięży 
idea F ra n k lin a  Roosevelta.

Jesteśm y w tym  szczęśliwym po
łożeniu, że konsolidacja w śród św ia 
ta  pracy, w śród m as do jrza ła  u  nas 
i zo sta je  ucieleśniona. W pływ k ap i
ta lizm u  im perialistycznego n a  zdo
bycze św ia ta  p racy  je s t ta k  gw ał 
towny, że chcąc m u się p rzeciw sta
wić, m usim y iść m ilowym  krokiem  
do jedności organicznej, do jednej 
potężnej p a rtii w  Polsce i we w szyst 
kich państw ach  E uropy  W schodniej.

Omówienie spraw y zjednoczenia 
byłoby niepełne, gdybyśmy nie omó
wili tej spraw y w  odniesieniu do 
młodzieży. Organizacja młodzieży 
TUR, i Związek Niezależnej Młodzie
ży Socjalistycznej — te dwie orga
nizacje związane są fdeologicznie i 
organizacyjnie z Partią . Jednoczenie 
klasy robotniczej nie mogło pozostać 
bez wpływu na problem  jednoczenia 
na odcinku młodzieżowym.

Organizacje młodzieżowe wkroczy
ły w  konkretny etap jednoczenia. 
Pow stały kom itety jedności: centralne 
i wojewódzkie, do połowy m aja bę
dą tworzone Kom itety jedności na 
stopniu kół i powiatów. Równole
gle zostają tworzone kom itety jedno
ści młodzieży akadem ickiej. Jest pro
pozycja, żeby młodzież akadem icka 
nie była organizacją odrębną, oder
w aną od młodzieży chłopskiej i ro 
botniczej, lecz żeby była autonomicz
ną częścią jednej w ielkiej organiza-

O g ł c s z e n i e  o p r z e t a r g u
W arszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska 35 ogłasza przetarg 

nieograniczony na dostawę instalacji chłodniczej dla chłodni technolo
gicznej przy Rzeźni Miejskiej, ul. Jagiellońska 1 w  Warszawie.

O ferty należy składać do dnia 19.V.48 r. do godz. 11 w  W arszaw
skiej Dyrekcji Odbudowy, do skrzynki ofertowej.

Bliższych inform acji udziela Wydział Umów W. D. O., ul. Chocim
ska N r 35, V piętro, pokój N r 7, w  godz. od 9 — 13, gdzie też mogą 
oferenci otrzym ać ślepe kosztorysy oraz w arunki przetargow e za zwro
tem  kosztów. ’ 3447

cji młodzieżowej.
Jestem  przekonany, że dzisiejsi* 

Rada z zadowoleniem przyjm ie do 
wiadomości fakt, że proces jednocze
nia na teren ie organizacji młodzie
żowych przebiega w sposób prawi
dłowy, równolegle z pogłębieniem 
ideologicznym. W ysiłki, jakie robimy 
n a obecnym etapie, zm ierzają do te
go, ażeby przy rozwoju sytuacji mię
dzy narodowe i wytłum aczyć m’odzie- 
ży konieczność pracy dla kraju, 
przedstawić zagadnienie jedności W 
sposób jak  najłatwiejszy.

Jestem  przeświadczony, że droga 
jedności młodzieży pozwoli na zwięk
szenie udziału młodzieży w  ogólnym 
życiu społecznym Państw a 1 „Służbie 
Polsce", gdzie pracujem y wspólnie z 
innymi organizacjam i młodzieżowy
mi. Mamy nadzieję, że potrafim y ca
łą młodzież wciągnąć do pracy nad  
odbudową Polski Ludowej, dla « - 
trw alenia socjalizmu.

CENTRALA HANDLOWA
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO

OiORO SPRZEDAŻY PR09UKT0W ORGANICZNYCH
Ł Ó D 2 ,  SIENKIEWICZA 55.

p o I e e a
TEL. 197-36

Kwas mlekowy spożywczy 50 proc.
dla przemysłu konserw  warzywnych i rybnych, 
do wyrobu napojów bezalkoholowych, soków 
i t. p. oraz do użytku w gospodarstwie domowym 

Przemysł drobny oraz bezpośredni konsumenci zaopatrują się w Od
działach i Pododdziałach Centrali Handlowej Przemysłu Chemicznego

W z m i a n k a  o  p r z e t a r g u
D yrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego w  Warszawie, Nowy 

Świat 4, ogłosiła nieograniczony przetarg na dostawę wózków i kółek 
do wózków.

W arunki, zamieszczone w  „Monitorze Polskim" N r 42 z dnia 27.4.1948.

WŁADYSŁAW RUDNICKI

Mediolan  
faktyczna stolica Włoch

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA
Mediolan, w  kwietniu.

N ajbardziej wartościową, najlepiej 
rozw iniętą, zarówno gospodarczo, jak 
i kulturaln ie i politycznie, część I ta 
lii stanow ią jej prowincje północne:
Lom bardia, P iem ont (kolebka nie
podległego Państw a Włoskiego), L i
guria, W enecja i Emilia; ta  ostatnia 
należy geograficznie już częściowo 
do Włoch Centralnych.

Ktokolwiek był we Włoszech i m iał 
sposobność zapoznać się z Południem  
i z Północą, ten na pewno zauważył 
uderzające różnice między tym i czę- dialektami, 

ściami kraju . Południe jest zacofane, Miało to,

w znacznej m ierze feodalne, Północ 
— wysoce rozw inięta technicznie, sil
nie uprzemysłowiona, na dużym po
ziomie kulturalnym ; nie m a tu  p ra 
wie wcale analfabetów , podczas gdy 
na Południu ilość ich przekracza 
gdzieniegdzie 40 proc. (w całych 
Włoszech — 21 proc.). K rótko mó
wiąc, pojechawczy z Południa Włoch 
na Północ — lub odwrotnie — od
nosi się wrażenie, że przyjechało się 
z jednego państw a do innego, ludzie 
są tu  jacyś inni, naw et mówią ina
czej, niezbyt podobnymi do siebie

oczywiście, swoje przy

czyny historyczne. Północ wyzwoliła 
się-wcześniej spod panow ania abso
lutyzm u austriackiego i włoskiej m a- 
gnaterii feodalnej; znajdow ała się 
ona przy tym  pod silnymi wpływami 
ku ltu ry  francuskiej (Piemont), a w  
pewnej mierze i niemieckiej (Wene
cja, Lombardia). Południe natom iast 
trw ało znacznie dłużej pod panow a
niem Burbonów, klerykalizm u i feo- 
dalizm u (nie jest on jeszcze dzisiaj 
całkowicie zwyciężony), Włochy Cen
tralne natom iast niezbyt dawno, bo 
zaledwie kilkadziesiąt la t temu, prze
stały być własnością Państw a P a
pieskiego, a jakie w  nim  panowały 
stosunki socjalne i kulturalne, do
myśleć się nietrudno...

Północ jest czerwona
Rzecz jasna, że i politycznie Wło

chy Północne m ają zupełnie inne ob
licze, aniżeli Południowe. Północ jest 
w ybitnie czerwona; m iasta północne:

Mediolan, Turyn, Genua, Wenecja, 
Bolonia, nie mówiąc już o m niej
szych, jak  np. A leksandria, czy P a
dwa — to stare, zahartow ane w  
wieloletnich bojach klasowych, 
tw ierdze postępu. Wszystkie one 
m ają socjalistycznych albo kom uni
stycznych burm istrzów, podobnie 
zresztą jak  Florencja, stolica Toska
nii (Italia Centralna), k tóra zdobyła 
również ostatnio opinię „czerwonej" 
prowincji (Toscana, la rossa). — Zu
pełnie inaczej jest na Południu: w  
Neapolu prezydentem  m iasta jest 
m onarchista, w  Palerm ą, — kw alun- 

gista, w  B ari — m onarchista, tylko 
w  Taranto  jest nim  kom unista. W 
Rzymie zarząd m iejski jest również 
prawicowy — na jego czele stoi cha
decki adw okat Rebecchini, w ybrany 
głosami skrajnej praw icy neo-faszy- 
stowskiej. ,

Chcąc poznać dobrze północną 
część kraju , przodującą pod wzglę
dem gospodarczym, usianą gęsto

wielkimi zakładam i przemysłowymi, 
urządzonymi w sposób najbardziej 
nowoczesny (Fiat, Breda, Ansaldo, Al- 
fa-Romeo, Snia-Viscosa itd.), trzeba 
by poświęcić na to parę tygodni. W 
ciągu krótkiego, kilkudniowego zale
dwie pobytu mego na Północy, zdą
żyłem jednak zaobserwować sporo 
rzeczy ciekawych, rzucających się 
natychm iast w oczy.

Mediolan — serce W łoch
Mediolan — powiedzieć to można 

śmiało — jest faktyczną stolicą po
litycznego i kulturalnego życia 
Włoch. Wielkie, półtoramilionowe 
miasto, kipiące życiem, o ludności 
niezm iernie pracowitej, zabudowane 
gęsto potężnymi gmachami, stanowi 
symbol teraźniejszości — i przyszło
ści — Włoch; Włosi mówią o nim  z 
dumą: Milano la  Grande, la Cultu- 
ra le  (każde większe we Włoszech 
miasto m a swój przym iotnik, np. Ro

m a TEterna, Tirentze la Bella, Ge
nova la Supertaa, itd.). Wszystkie 
wielkie m anifestacje polityczne 
Włoch odbywają się w łaśnie w Me
diolanie, a nie w  Rzymie, który jest 
m iastem  kupców, żyjących z boga
tych turystów  cudzoziemskich, i 
urzędników, pracujących w  rozlicz
nych m inisterstwach i urzędach pań
stwowych. ,

Jak  Mediolan jest sercem Włoch, 
tak  sercem M ediolanu jest Piazza 
del Duomo (Plac Katedralny), jeden 
z najpiękniejszych i największych 
placów na świecie. Tutaj u stóp po
tężnej m arm urow ej katedry, istnego 
cudu architektury  XIV stulecia, od
byw ają się największe zgromadzenia 
publiczne, na k tóre ściąga ludność 
nie tylko Mediolanu, ale całych pół
nocnych, a nieraz i nie tylko północ
nych, Włoch. Nie w  Rzymie, a  w ła
śnie w  Mediolanie, n a  Piazza del 
Duomo, rozbrzmiewały najw ażniej
sze oświadczenia polityczne.

200 tys. M ediolańczyków słucha na Placu Katedralnym przemówienia przewodniczącego socjalistycznej partii włoskiej tow. Nenniego, wygłoszonego  w okresie kampanii przedwyborczej
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ŻYCIE GOSPODARCZE
Wzrost  s p o ż y c i a  cukru  

w s k a ź n i k i e m  d o b r o b y t u
P  ODSTAWOWYM zadaniem gosposi 

darki socjalistyczne., jest zwięk- i  

6zenie dobrobytu mas p ra tu ^ v j —. - |  
jednym z zasadniczych odcinków prac 
nad realizacją tego postulatu jest d r
żenie do zwiększenia (ilościowego i 
jakościowego) spożycia artykułów, 
stanowiących treść zaopatrzenia prze. 
mętnego konsumenta.

W grupie artykułów żywnościowych 
ważną pozycję stanowi cukier, które
go wartość cieplna na 100 gramów 
wynosi 400 kaloTii. W przeciętnej die
cie konsumenta cukier stanowi około 
10 proc. ogólnej wartości cieplnej, 
zajmując kolejne miejsce po chiebie 
mięsie, tłuszczach i mleku. Z uwag: 
na to znaczne ilości cukru winny być 
spożywane przez ciężko p raeu j^y ch  
oraz przez młodzież.

Przed wojną spożycie cukru w Pol
sce kształtowało 6ię przeciętnie na 
poziomie około 12 kg na 1 konsumen
ta rocznie Podkreślić jednak należy, 
ie  woniały duże rozpiętości w cytrach 
•pozycja, zaieznie od kategorii kon
sumentów i od części kraju. Podczas 
gdy w przeciętnej rodzinie urzędni
czej spożycie kształtowało się w wy
sokości około 30 kg rocznie na oso
bę, w rodzinie robotnika nie osiągało 
20 kg, zaś na wsi było zupełnie zni
kome. Różnice występowały z więk
szym jeszcze nasileniem przy bada
niu komsumeji w poszczególnych re
gionach. W dawnych województwach 
wschodnich, wchodzących m. i. w 
•kład tzw. Polski B przeciętne spo- 
tyc ie  na 1 mieszkańca nie przekra
czało 6 kg na osobę rocznie, przy 
czym w wielu wypadkach cukier nie 
wchodził w ogóle w skład diety chło. 
pa. Tego rodzaju stan będzie zrozu
miały. jeśli weźmiemy pod uwag 
stosunkowo wysoką cenę cukru i ni 
•ką stopę życiową rolników na tyci 
terenach.

Zwiększenie konsumeji wsi
Po odzyskaniu Niepodległości dą

żenia skierowane zostały w dwóc?

Kronika
gospodarcza
WYDOBYCIE WĘGLA W DWÓCH 

DEKADACH KWIETNIA BR.

W pierwszych dwóch dekadach 
kw ietn ia br. przemysł węglowy wy
dobył ogółem w  ciągu 17 dni robo
czych 3.744.882 tony węgla kam ien
nego. W wykonaniu planu produk
cyjnego pierwsze miejsce zajęło Dą
browskie Zjednoczenie Przemysłu 
Węglowego.

Zjednoczenie Chorzowskie zajęło 
pierwsze miejsce pod względem w y
dajności, osiągając 1.407 kg wydoby
cia na 1 robotmkodniówkę. Przecięt
na wydajność dla oałego przemysłu 
węglowego wyniosła 1.194 kg na ro-
botnikodniówkę.

KREDYTY NA ZAKUP 
INWENTARZA I ZIARNA

Państw ow y B ank Rolny uruchomił 
205 miln. zł pożyczek średnioterm i
nowych z rachunku Funduszu Ziemi 
na zakup inw entarza żywego i ziar
na siewnego dla gospodarstw  ro l
nych.

Z sumy tej najwięcej otrzym a woj. 
rzeszowskie — 71 miln. zł, następnie 
woj. lubelskie — 35 miln. zł.

PLAN POŁOWÓW MORSKICH
W myśl planu gospodarczego w ro

ku  1948 przewidz-ane jest złowienie 
60 tys. ton ryb m orsśich, wartości 
700 mil. złotych. Osiągnięcie tych 
cyfr będzie możliwe przy obecnym 
stanie 194 kutrów  i niewielkim zwięk 
szemu jednostek połowów daleko
m orskich do 27 traw lerów .
TRANZYT DLA CZECHOSŁOWACJI

W ubiegłym tygodniu w płynął do 
portu  gdańskiego statek norweski 
„Tziwan“ z największym z dostar
czonych dotychczas ładunkiem  rudy 
żelaznej, wynoszącym B-782 tony. Ru
dę przywieziono z Narwiku dla Cze
chosłowacji. .

Do Gdyni wszedł polski statek „Pu
łaski" z ładunkiem  5.300 ton m eksy
kańskiej bawełny. Część bawełny 
odejdzie tranzytem  do Czechosłowa
cji-

ODPŁYW KAPITAŁÓW
BRYTYJSKICH DO AUSTRALII
Ja k  podaje „Financial Times" z 

C anberry prem ier australijski Chii- 
fey złożył oświadczenie w  sprawie 
napływ u lotnych kapitałów  bry ty j
skich do A ustralii. O św iadczenie to 
zostało zrozumiane jakoby r z ą d  au
stralijsk i zamierzał w p r o w a d z i ć  za
rządzen ie  dla zatrzymania tego n a 
pływu.

W związku z tym  k o m u n i k a t  rzą
dowy wyjaśnia, że prem ier Chiffey 
jedynie ostrzegał przeciwko używa 
niu A ustralii jako schronienia dla 
lotnych kapitałów , gdyż kapitały te 
nie będą mogły być wycofywane z 
A ustralii bez pozwolenia rządu au 
stralijskiego.

zasadniczych kierunkach. Chodziło 
J zwiększenie produkcji i o osiągnię
cie wyższego poziomu przeciętnego spo 
życia, jednocześnie położono szczegól
ny nacisk na wyrównanie isniejących 
różnic, a więc zmniejszenie rozpięłoś_

warowa po przystępnej cenie. Nale
ży sądzić, że równomierny wzrost do
brobytu gospodarczego, wyrażający 
się w zrównaniu poziomów stopy ży
ciowej poszczególnych grup ludności 
przyczyni się do dalszej poprawy sy-

A

N ow oczesne urządzenia  po lskie j cukrow ni w C hełm ży, na jw iększe j 
w Europie, są gwarancją ja k o śc i produkow anego cukru

\  (Fo to  F ilm  Polski)

ci spożycia między miastem i wsią i 
między konsumeją przeciętną poszczę 
gólnych województw. Każdy konsu
ment powinien mieć możność zaopa
trzenia się w taką ilość cukru, jaka 
jest mu potrzebna w związku z ko-

tuacji na tyrń odcinku. Oczywiste 
jest, że zbliżenie sposobu odżywiania 
ludności miejskiej i wiejskiej nastą
pić może jedynie do pewnych gra
nic, niemniej jednak dążyć należy do 
zmniejszenia różnic w najbardziej ja

N a zdjęciu: robotnicy, za trudnien i w czasie kam panii w cukrow ni
w K ru szw icy  (F o to  SAP)

ńieeznością stosowania diety, odpo
wiadającej typowi jego pracy i try 
bowi życią.

Pierwsze lata realizacji zadań od
budowy gospodarczej przyniosły istot 
ne osiągnięcia na tym odcinku. Prze
ciętny poziom spożycia przedwojen
nego został osiągnięty już w roku 
1947, a równocześnie dały się zaob
serwować pierwsze objawy zbliżenia 
poziomów konsumeji cukru między 
poszczególnymi grupami konsumen
tów. Podziały kraju na tereny gospo
darczo uprzywilejowane ł upośledzo
ne nie istnieją już, są natomiast wszei 
kie dane po temu, aby zrównać pozio
my spożycia w poszczególnych woje
wództwach. Przyzwyczajenia ludności 
wiejskiej są tu niejednokrotnie czyn
nikiem utrudniającym zwiększenie 
konsumeji, mimo tego nawet, że do- 
•tarczana jest odpowiednia masa to-

osiągnięóe zbiorów niemal dwukrot
nie wyższych niż przed wojną, przy 
czym górna granica jeszcze nie zo
stałaby osiągnięta.

Osobne zagadnienie 6tanowi wydaj
ność cukru z buraka. Pod tym wzglę
dem zajmowaliśmy przed wojną dość 
korzystną pozycję, uzyskując 1 kg 
cukru z  kg buraków, podczas gdy
na przykład we Francji zużywano dla 
tej samej ilości 8,7 kg buraków. O- 
becnie musimy dążyć do ponownego 
uzyskania takich w ysoko wa rtościo - 
wych gatunków.

Przeprowadzenie równoległych prac 
na odcinku zwiększenia powierzchni 
upraw, wydajności i wartości plonów 
oraz zdolności przetwórczej przemysłu 
cukrowniczego, umożliwiającego zna
czny eksport, przy jednoczesnym 
pełnym zaspokojeniu potrzeb rynku 
wewnętrznego, które nastąpi przypu
szczalnie przy zwiększeniu przecięt
nego spożycia do 25 kg cukru na o- 
sobę rocznie (około 2 kg miesięcznie). 
W ten sposób osiągnięte zostaną no«- 
my podobne do uzyskiwanych przed 
wojną we Francji, Belgii czy Niem
czech, a przekraczające przeszło dwu 
krotnie przedwojenne cyfry spożycia 
w Polsce. Pierwszym krokiem do 
osiągnięcia tego stanu jest zwiększe
nie powierzchni upraw buraka cukro
wego, która ze 150 tys. ha wr. 1938 
wzrosła do 170 tys. w 1946 i do 210 
tys. ha w 1947 r. Ostatni rok Planu 
Odbudowy Gospodarczej przewiduje 
zwiększenie obszaru zajętego pod 
plantacje buraka cukrowego do 238 
iys. ha.

W zrastająca produkcja cukru jest 
'ciśle związana ze zwiększeniem po
głowia bydła rogatego, dla którego 
zarówno liście buraczane, jak i wy- 
-łodki, oddawane plantatorom przez 
cukrownie, stanowią pełnowartościo
wy produkt odżywczy.

M. E.

Taigi Pozna
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M odele m a łych  parow ozów Polski p rzem ysł lo tn iczy
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Stoisko holenderskie M odele sam ochodów  francuskich

M odel w ielkiego pieca Pawilon p rzem ysłu  w ęgierskiego

Czy dojdzie do dewaluacji 
funta angielskiego?

skrawych i nieuzasadnionych wypaa 
kach.

Rozwój przemysłu 
cukrowniczego

Plany rozwoju produkcji i spożycia 
cukru opierają się na realnych pod
stawach. Uprawa buraków cukrowych 
staje się tu zagadnieniem o istotnej 
wadze. Powierzchnia upraw oraz wy
dajność plonów są stopniowo zwięk
szane, dając coraz większe zbiory. 
Szczególny nacisk położyć należy na 
zwiększenie wydajności plonów, przy 
stosowanie doborowych odmian na
sion, odpow'ednie nawożenie i staran
ną uprawę. Przyjmując obecną po
wierzchnię plantacyj buraka cukro
wego, uzyskanie przedwojennej wy
dajności z 1 hek'a-a pozwofłoby na

Wzrost produkcji  
przemysłu k S r z a n e g o

W dwóch podstawowych gałęziach 
przemysłu skórzanego: w  przemyśle 
obuwianym i garbarskim  plan pro
dukcji I kw arta łu  br. został wyko
nany przed terminem.

Przem ysł garbarski wykonał plan 
kw artalny w  109 proc., produkując 
6.873 tony różnych skór w przel cze- 
niu na surowiec. P rodukcja garbar
ska w I kw arta le  1948 r. wzrosła 
przeszło dw ukrotnie w  porównaniu z 
produkcją I kw arta łu  roku poprzed
niego, kiedy wyprodukowano jedy
nie 3.150 ton różnych skór. Na u- 
wagę zasługuje zapoczątkowanie
produkcji skór świńskich, k tóra w 
I kw arta le  br. osiągnęła 33 tys. m 
kw.

Przemysł obuwiany przy planie

1.805 tys. par osiągnął produkcję 
1.904 tys. par, czyli 105 proc. (w I 
kw artale ub. r. produkcja wyniosła 
1.453 tys. par obuwia, zatem pro
dukcja I kw arta łu  1948 r. w stosun
ku do tegoż okresu r. ub. wzrosła
0 31 proc.).

Zaznaczyć należy, że pod wzglę
dem jakości, a przede wszystkim a- 
sortym entu obuwia, widzimy w  roku 
bieżącym wielką poprawę. Gdy w
1 kw artale 1947 r. wyprodukowano 
obuwia skórzanego 546 tys. par, a 
obuwia nieskórzanego 907 tys. par, to 
w  I kw artale br., przy ogólnym 
wzroście produkcji, produkcja obu
wia skórzanego wyniosła 1.102 tys. 
par, podczas gdy nieskórzanego w y
produkowano 802.000 par.

Przewidywany deficyt bilansu p ła t
niczego W. Brytanii na pierwszą po
łowę roku 1948 osiągnie sumę 544 mi
lionów dolarów. Suma ta stanowi 
różnicę z zestawienia nadwyżek bi
lansu płatniczego z krajami o walu
cie t. zw. miękkiej, przewidywanych 
w wysokości 188 milionów dolarów, 
z deficytem bilansu płatniczego do
tyczącego obrotów płatniczych z ob
szarem dolarowym t. j. ze Stanami 
Zjednoczonymi, Kanadą i resztą Ame
ryki. Faktycznie więc deficyt dola
rów i złota za pierwsze półrocze 1948 
roiku wyniesie w W. Brytanii 732 mi
liony dolarów.

W roku 1946 deficyt brytyjskiego 
bilansu płatniczego z obszarem do
larowym wynosił 1.360 milionów do
larów a w roku 1947 — 2.504 milio
ny dolarów. Posiadane rezerwy do
larów i złota, które na koniec 1947 r. 
wynosiły około 2.000 milionów dola
rów są na wyczerpaniu.

Państwa wierzycięlskię z nieufnoś
cią patrzą na błyskawiczne tempo 
wyczerpywania się rezerw doiaro- 
w-ych i złota. W. Brytanii. Wyrazem 
tej nieufności jest ostatnio zabloko
w a n i e  reszty udzełoneij przez Kąna* 
dę pożyczki w wysokości 250 milio
nów dolarów. Motywując to posunię
cie Kanada oficjalnie stwierdziła, że

wykorzystanie przez W. Brytanię u- 
dzielonej pożyczki następowało w 
zbyt szybkim tempie.

Eksport brytyjski nie znajduje odpo 
wiedniego pola do rozwoju w krajach 
obszaru dolarowego, ponieważ rynki 
importowe tych krajów nie 6ą chłon
ne na produkty brytyjskie, wytwa
rzane w dostatecznej ilości przez prze 
mysi rodzimy. Ponadto przemysł an
gielski nie jest w stanie obecnie 
zwiększyć produkcji w takim stop
niu, żeby umożliwić potrzebne dla 
,pokrycia deficytu dolarowego zwięk 
szenie eksportu.

Poprawę 6ytuacji mogłaby przy
nieść tylko obniżka ceny importowa
nych x obszaru dolarowego do W. 
Brytanii surowców i żywności, czeigo 
wobec ogólnego braku tych towarów 
na święcie nie można obecnie oczeki
wać.

W. Brytania usiłuje wszelkimi si
łami wyjść z krytycznej sytuacji, dą
żąc do zwiększenia eksportu przede 
wszystkim do krajów obszaru dola
rowego oraz w drodze zredukowania 
importu.

Żywność i surowce 6ą jednak ko
niecznie potrzebne do życia. Rozbu
dowa rolnictwa W. Brytanii nie przy 
nosi widocznych i szybkich efektów, 
stąd też wbrew życzeniu swoich part

Ekspansja e lektrow ni  
dolnośląskich

Sprawy rynku pracy w Europie 
om aw iała Komisja Genewska

Z Genewy powrócił dyrektor dep&r- założeniom ONZ, specjalną komisję 
. . . .    ;__ łach zacradnien wvla-tamentu pracy, tow. Henryk Altman, 

który — jako delegat rządu polskiego 
— uczestniczył w obradach Komisji 
dlS spraw europejskiego rynku pracy.

Komisja ta zajęła się realizacją zale
ceń Europejskiej Komisji Gospodar
czej w kierunku przystosowania całej 
struktury rynku pracy (rąk roboczych) 
do potrzeb gospodarki poszczególnych 
państw.

Należy podkreślić, że działalność tej 
komisji obejmuje wszystkie kraje euro
pejskie i stanowi przeciwstawienie od- 

| rębnej akcji państw marshallowskich, 
które utworzyły, wbrew zasadniczym

dla rozwiązania tych zagadnień wyłą
cznie na terenie 16 państw. Charakte
rystyczne jest, że kiedy w państwach 
marshallowskich ujawnia się coraz wię 
ksze bezrobocie, to w państwach de
mokracji ludowej bezrobocie jest zli
kwidowane.

Na ostatniej Komisji dla spraw eu
ropejskiego rynku pracy — jak stwier
dza tow. dyr. Altman — postanowio
no przystąpić do utworzenia centrum 
europejskiego dla wymiany doświad
czeń na polu szkolenia zawodowego, 
ujednolicenia we wszystkich państwach 
sposobu gromadzenia i wymiany da
nych statystycznych.

Zjednoczenie Energetyczne okręgu 
dolnośląskiego, dysponujące licznymi 
własnymi elektrowniami i zasilane po
nadto przez szereg innych elektrowni 
dolnośląskich, produkuje miesięcznie 
do 40 milionów kilowatgodzin, z cze
go około 40 proc. energii dostarczają 
elektrownie wodne.

Sieć dolnośląska, obok pokrycia za
potrzebowania własnego terenu, od

dłuższego już czasu zaopatruje w 
prąd również pograniczne rejony Cze
chosłowacji. Obecnie Zjednoczenie dol
nośląskie przygotowuje się do zasile
nia własnym prądem tych miejscowo
ści Śląska Opolskiego, których miej
scowe elektrownie nie są w stanie zao
patrzyć w dostateczne ilości energii 
elektrycznej. Począwszy od maja br. 
Dolny Śląsk będzie dostarczał energię 
dla sieci Śląska Opolskiego.

USpółdzielnia Wydawnicza „Wiedza
s a k u p l  t r z y  s a m o c h o d y  m a r k i

„O P fŁ -aŁ lifPM “
górnozaworowe, wyłącznie w  bardzo dobrym stanie. 

Z g ł o s z e n i a  — warsztaty Sp. Wyd. „WIEDZA", Szczęśliwa 6

Wiosenna w alka z piegami™ modele sukien i wzory fartuszków... 
jak  zrobić samemu „ser szwajcarski"... jak  przechować odziez zimową...

i wiele innych cennych rad zawiera 0 TYGODNIKA DLA KOBIET

Cena zł. 10

cerów z drugiej strony oceanu W.
Brytania chętnie widza coraz lepiej 
■rozwijające 6ię stosunki handlowe z 
krajami Wschodniej Europy, które 
mogą dostarczać tak bardzo potrzeb
nej żywności i to nie za dolary a za 
eksport produktów przemysłu brytyj
skiego.

Jednak wyniszczone wojną kraje
Wschodniej Europy nie mogą zaspo
koić w dostatecznym stopniu potrzeb 
W, Brytanii. Wynikiem tego stanu 
rzeczy jest wzro6ł importu W. Bryta
nii z krajów obszaru dolarowego i co 
raz bardziej rosnący deficyt bilansu 
płatniczego z tymi krajami.

Jak  i  czy pokryje W. Brytania de
ficyt dolarów złota w bieżącym ro
ku, który łącznie z zobowiązaniami 
całego obszaru szterlingowego, wy
niesie około trzech miliardów dola
rów? Odpowiedź na to pytanie bę
dzie jednocześnie odpowiedzią na 
pytanie postawione w tytule: czy daj 
dzie do dewaluacji funta angielskie
go? _ .:■»*

Obecny kurs funta szterlinga jest 
sztuczny. Kuirey dewiz i kursy bank
notów brytyjskich różnią się znacz
nie od siebie na wszystkich giełdach 
światowych. Nawet w W. Brytanii 
trzeba zapłacić na czarnej giełdzie za 
dolara efektywnego 50 proc. więcej, ’ 
niż wynosi kurs oficjalny. Funt an
gielski znajduje się więc na drodze 
do dewaluacji.

Dewaluacja waluty jest celowa, 
tylko wtedy, kiedy można liczyć, że 
w związku z  potanieniem waluty zdo
będzie 6ię rynki zagraniczne W Bry
tanii chodzi jednak dzisiaj nie tyle 
o zdobycie rynków zbytu, ile raczej 
o zwiększenie własnej produkcji. — 
Zresztą ambicje W. Brytanii po6i da
nia pieniądza, który byłby walutą ,S-~ 
światową, przemawiają przeciwko 
możliwości zdewaluowamia funta.

Druga połowa bieżącego roku bę
dzie okresem krytycznym dla W. Bry 
tanii. Albo znajdą 6ię możliwości 
zredukowania i pokrycia deficytu do
larowego, albo funt angielski sam się 
zdewaluuje i jak ponuro przepowia
da kapitalistyczny, londyński „The E- 
conomist“, W. Brytania, stanie w ob
liczu bankructwa, J. W.

Drug' odczy t  
p rezesa  CUP 
na studium bankow ym

Prezes C entralnego  U rzędu P la-# 
naw ania tow. dr. Tadeusz D ietrich 
w ygłosił w  dniu 22 brn. n a  studium  
bankow ym  przy Szkole Głównej 
H andlow ej d rugi z kolei odczyt.

Prelegent omówił teorię planowa 
nia, po czym w  drugiej części sw e
go, odczyt" omówił mechanizm  
działania polskiego system u finan
sowego.
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Forster usiłuje bronić się
Ostatnie s łow o b. władcy Gdańska przed Trybunałem Narodowym  

Zakończenie przewodu sądowego

Uczestnicy uroczystości odsło
nięcia sztandarów kół PPS i PPR 
przy Ministerstwie Kultury i Sztu
ki zebrali kwotę 32 200 zł. na 
fundusz budowy Wspólnego 
Domu.

*
Pracownicy tartaku ..Mien’a" w 

Mińsku Mazowieckim wpłacili na 
Wspólny Dom sumę 4.500 zł.

Grodzki Komitet PPS w Gdyni 
zebrał od miejskich orgarizacji 
partyjnych sumę 50 000 zł. na

budowę Centralnego Doimr zje
dnoczonej partii.

*
Koło PPS przy Izbie Skarbowej 

w Płocku przekazało na fudusz 
budowy Wspólnego Domu kwotę 
41.800 zł.

*
Koło PPS przy Olejarni „Spo

łem" wpłaciło na W spólny Dom 
11 380 zł.

*
Koła PPS i PPR przy fabryce 

W edla w Warszawie przekazały 
na Centralny Dom zjednoczonej 
partii kwotę 100 000 zł.

ŻYCIE PARTII
O d n r n w s i  f l z ' a l n r z v  P P S  i  P P P  i a>* o g ó ln e  z e b ra n ie  K o ta  P P S  p rz y  oct- u r p r a w a  u z . a i a c z y  i m  r n \  di.a,e I y  S P B  z r3 fe ra te !n  3ek r« ta rz a
woj. warszawskiego

(TELEFON WŁASNY „ROBOTNIKA")
Przem awiający w ostatnim  dniu procesu Forstera o- 

brońcy wypełnili uczciwie i w pełni przykry obowiązek, 
przytaczając wszelkie argum enty, które m ogbby ewentu
alnie zmniejszyć winę Forstera i złagodzić karę, która 
winien on ponieść za swe zbrodnie. Forster skorzystał 
więc w pdłni z przysługującego mu przed polskim Try
bunałem  Narodowym praw a obrony.

„Ostatnie słowo" oskarżonego przeistoczyło się w pię
ciogodzinną przeszło mowę, wygłoszoną z * rutyną do
świadczonego mówcy. Forster usiłował w dalszym ciągu 
przeprowadzać stawianą w ciągu całego procesu tezę, 
oczyścić się z zarzutu popełnienia zbrodni wojennych. 
Przyznawał się w całej rozciągłości do prowadzenia 
błędnej polityki, inspirowanej jakoby w zupełności 
przez hitlerow skie władze zwierzchnie — Hitlera i Him
mlera.

W czasie wtorkowej sesji NTN u- 
izie ono głosu cb'oAcom Forstera 
mec. Więckowi i Kuligowskiemu.

W W arszawie odbyła się wspólna 
odpraw a sekretarzy powiatowych i 
m iejskich PPS i PPR  woj. w arszaw 
skiego.

Na odprawie omówiono spraw ę 
obchodu św ięta 1 Maja, akcję wspól
nego szkolenia oraz akcję zbiórki 
1-Majowej na fundusz budowy współ 
nego domu.

Poszczególne zaga ’nienia refero
wali na odpraw ie ttow.: Tokarski, 
Kucharski, K rajew ski i Durajczyk.

Odprawa kweslarzy 
1 Majowych PPS i PPR 
dzielnicy Powiśle

W  d n iu  28 bm . o g o d z . 15 m in . 30 w  lo 
k a lu  D z ie ln icy  P P S  P o w iś le  o d b ęd zie  s .ę  
o d p ra w a  k w e a ia rz y  1 M ajo w y ch  członków  
P P S  i P P R  z d z ie ln icy  P o w iś le .

ZEBRANIA

D zie ln icy  to w . J ó z e fa  K o b y łe ck ie g o  n a  
te m a t ..C hw ile  b ieżące"

INFORMACJE
H  K O M U N IK A T  K O M IS JI  W K ttY IT K A  

U Y JN E J  1IZ1ELNIOV G R O C H  O W 
W szy scy  cz ło n k o w ie  P P S  n a le żą c y  do  

D z ie ln icy  G rochów , z a tru d n ie n i poza  o- 
b rę b e m  D z ie ln icy , w in n i n iezw łoczn ie  
z łożyć w y p e łn io n e  k w e s tio n a r iu sz e  p e rs o 
n a ln e . O s ta te c z n y  te rm in  s k ła d a n ia  k w e
s t io n a r iu s z y  w e ry f ik a c y jn y c h  u p ły w a  
d n ie m  30 bm .

ZN MS

K O M U N IK A T  W K  P P S
W a rsz a w sk i P o w ia to w y  K o m ite t  P P S  

zaw .ad i.rn ia  że  w  d n iu  29 b m . (czw .ari.ek) 
o  go d z . 10 — w lo k a ju  p rz y  u l. śn ie ż n e j 
N r  4 o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  p rz e w o d n .c zą - 
cy ch  i s e k r e ta rz y  K o m ite tó w  G m in n y c h  i 
M ie jsk ic h  P P S  w o j. w a rsz a w sk ie g o .

Stawiennictwo obowiązkowe.
P  D Z IE L N IC A  W O L A

D zie ln ica  P P S  W o la  z aw ia d a m ia , że m a 
n ife s ta c ja  1-szo M ajo w a , k tó r a  m ia ła  s ię  
o d b y ć  w  d n iu  28 k w ie tn ia  n a  s ta d io n ie  
ZW M  W oia , z o s ta je  o d w o ian a .

W  c z w a rte k  dn . 29 bm . o godz. 17 o d 
b ę d z ie  s ię  n a to m ia s t  1 -M ajow e z eb ran ie  
w  lo k a lu  D z ie ln icy  p rz y  u l. O g ro d o w e j 
39/41. C złonkow ie  w sz y s tk ic h  kó ł fa b ry c z 
n y c h  P P S  m a ją  o b o w iązek  p rz y b y c ia  na  
to  z e b ra n ie .

K  C E N T R A L A  P R Z E M Y S Ł U  
m U IO W N E G O

W  d n iu  28 b m . o go d z . 16 m in . 15 o d 
b ę d z ie  s ię  p rz y  u l. B ra c k ie j 22 w sp ó ln e  
z e b ra n ie  c z łonków  kó l P P S  i P P R  p rz y  
C e n tra li  H a n d lo w e j P rz e m y s łu  D rz e w n e 
g o  w W arsz a w ie , n a  k tó ry m  om ów iona  
z o s ta n ie  s p ra w a  je d n o śc i o rg a n ic z n e j o raz  
zn a czen ie  te g o ro c z n eg o  ś w ię ta  1 M aja .

M  S P B  — Ż O L IB O R Z
W  d n iu  29 bm . o godz . 15.30 w  lo k a lu  

s to łó w k i S P B  p rz y  u l. S u z in a  3 o d b ęd zie

ZNM S — K O Ł O  P R E L E G E N T Ó W
I  l i l i e .  W S P Ó h P jlA C Y  Z. O M T U R .

W  ś ro d ę  d n ia  28 bm . o go d z . 18 w lo k a lu  
ś ro d o w isk a  w a rsz a w sk ie g o  ZNM S. u l. M o
k o to w s k a  24, o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  k o la
p re le g e n tó w  i  re fe re n tó w  w sp ó łp ra c y  z  OM 
T U R .
«  ZNM S -  W A R SZ A W A

Z arzą d  ś ro d o w isk a  W a rsz a w sk ie g o  ZNM S 
iw ia d a m ia . że d n ia  29 bm . o gouz . U  w  

s e k re ta r ia c ie  ś ro d o w isk a  o d b ęd z ie  s ię  o d 
p ra w a  p rz e w o d n icz ą cy c h  w ic e p rz e w o d n i
czących  i s e k r e ta rz y  K ó ł U cze ln ian y ch . 
T e m a te m  o d p ra w y  j e s t  o rg a n iz a c ja  1 M a
ja .  S ta w ie n n ic tw o  zas tęp có w  d o p u szcza ln e .

SPRAWOZDANIA
M  W S P Ó L N E  Z E B R A N IA  P P S  I P P R  

W  W O J. SZ C Z E C IŃ SK IM
W  8 p o w .a ta c h  w o j. s zczec iń sk ieg o  o d 

b y ły  s ię  w sp ó ln e  z e b ra n ia  P P S  i P P R  
p o św ięco n e  p rz y g o to w a n io m  d o  je d n o śc i 
o rg a n ic z n e j ru c h u  ro b o tn icz e g o . L iczn ie  
z e b ran i c z ło n k o w ie  ak ty w ó w  p o w ia to w y ch
p a r t i i  ro b o tn ic z y c h  u c h w alili rezo lu c je , 
k tó ry c h  d e k la ru ją  p e łn e  p o p a rc ie  d la  
w sz y s tk ic h  d e cy z ji i in s t ru k c j i  w ład z  c e n 
tra ln y c h  o b u  p a r t i i ,  z m ie rz a ją c y c h  do  
u s p ra w n ie n ia  p ra c y  o rg a n iz a c y jn e j  4 p o d 
n ie s ie n ia  p o z io m u  id eo lo g iczn eg o .
M  D Z IE S IĄ T K I ZE B R A Ń  P P S  i  P P R  

W  W O J. K R A K O W S K IM  
W  K ra k o w ie  ro ś n ie  z d n ia  n a  d z ie ń  

ilo ść  w sp ó ln y ch  z e b ra ń  kól fa b ry c z n y c h  
P P S  i P P R .  O s ta tn io  o d b y ły  s ię  m ię d z y 
p a r ty jn e  n a ra d y  cz łonków  o b u  p a r t i i  w e 
w sz y s tk ic h  fa b ry k a c h  p rz e d m ie śc ia  K r a 
k o w a - P o d g ó r z e : m . i in . w fa b ry c e  . .K r y 
s z ta ł" ,  f a b ry c e  A rm a tu r ,  fa h ry c e  m eb li 
M an n eg o , fa b ry c e  gw o źd zi . .R y d ió w k a " . 
w  z ak ład z ie  .S o lvay  . . .P is c h ln g e r " .  h u c ie  
szk lą  P M S  i in n y c h .

p ra c y  n a  te re n ie  w o j. k ra k o w sk ie g o .

O s ta tn io  o d b y ło  ś lę  ta k ż e  d y s k u s y jn e
z eb ran ie  a k ty w u  P P S  i P P R .  n a  k tó ry m  
r e d a k to r  , .N o w y ch  D ró g ” , tow . G u tt, w y 
g ło s ił r e f e r a t  „ O  m a te r ia liz m ie  d ia le k 
ty c z n y m ” .

Obrońcy wypełniają 
swój obowiązek

Godnym uwagi jest fakt, że oba; 
ibrońcy, naznaczeni z urzędu do te ' 
mzykrej misji, znakomicie wykonał' 
twój trudny obowiązek. Zarówno o- 
bro-a mec. Wiącka jak i mec. Kuii- 
gowsk’ego przeprowadzona była po 
mistrzowsku, z godnym lepszej spra-

Pomoc żinrnościow a  
dla repatriantów

Minister Aprowizacji zarządził 
przyznanie jednorazowej pomocy ży
wnościowej repatriantom, p~zystępu- 
jgcym do pracy w przemyśle hutni
czym • metalowym oraz w rejonie 
portu szczecińskiego.
Jednorazowy, pozakartkowy dodatek 

żywnościowy wynosi, dia pracującego 
2 kg chieba, 4 kg. mięsa, 1,5 kg tłu
szczu, 1.5 kg mąki pszennej: dla każ
dego dorosłego członka rodzny po 
kilogramie chieba. mięsa, tłuszczu i 
mąki, dla dzieci do lat 12 — 1 kg. 
chieba. 0,5 kg tłuszczu, 1 kg mąki, 2 
’Itry mleka lub 0,1 kg czekolady.

Przydziały te wydawane będą repa. 
triantom po cenach sztywnych, p-zez 
punkty rozdzielcze, zaopatrujące da
ny zakład pracy w artykuły kartko
we.

Niezależnie od tego pozakartkowa 
pomoc żywnościowa dla repatriantów 
górników zostaje nadal utrzymana.

Akcja w spółzaw odnictw a  
U) szkołach

Młodz eż Państwowej Szkoły Prze
mysłowej w Sosnowcu postanowiła 
wyrazić swój udział w akcji współza
wodnictwa pracy przez zorganizowanie 
pomocy uczniom mniej zdolnym, po
trzebującym dodatkowych wyjaśnień 
trudnych problemów i zagadnień.

Akcja, podjęta przez uczniów odbi
ła się głośnym echem w całym Zagłę
biu Dąbrowskm. Szczególnie zainte
resowało się tego rodzaju współza
wodnictwem prezydium Miejskiej Ra
dy Narodowej w Będzinie, ofiarowu
jąc pewne kwoty pieniężne, jako na
grody dla biorących udział w akcji 
współzawodnictwa.

Pierwszy zlot Żydów  
przodon ników pracy na Dolnym Śląsku

W ubiegłą niedzielę odbył się we
Wrocław/u p/e.wszy wojewódzki zlot 
Żydów, przodowników pracy na Dol
nym S.ąsicu, na który przybyło ok. 500 
żydowskich przodowników pracy gór
ników i pracowników wszystkich ga- 

* łęzi przemysłu.
Na aiot przybyli również bardzo 

liczni przedstawiciele kolektywów fa_ 
brycznych 2 całego Dolnego Śląska 
W prezydium zjazdu, obok przodow
ników pracy, zasiadają repreze.tancl 
władz partii politycznych, Centralne
go Komitetu Żydowskiego, delegacje 
robotników żydowskich 2 F.ancji, Ru_ 
munii, Bułgarii, Argentyny, Palestyny, 
Starów Zjednoczonych i przedstawi- 

iiciele żydowskiego żyda kulturalne
g o .

Ponad 90 proc. ludności żydow
skiej na Dolnym Śląsku żyje z pro
duktywnej pracy — stwierdził tow. 
Lgk, przedstawiciel Wojewódzkiego 
K rmitetu Żydowskiego.

Zjazd powitali przedstawiciele W o
jewódzkiej i Miejskiej Rady Narodo
wej oraz Wojewódzkiego Komitetu 
PPR i PPS.

„Jestem pełen podziwu dla tych, 
którzy po przejściu gehenny znaleźli 
w sobie tyle siły i hartu ducha, by 
stanąć w pierwszych szeregach przo
downików pracy i stać się przykła
dem dla innych’’ — powiedział w 
swym przemówieniu sekretarz WK 
PPS tow. Kościelniak.

W serdecznych słowach powitali 
zjazd delegaci rad zakładowych Pań
stwowej Fabryki Wagonów i fabryk 
wodomierzy we Wrocławiu Przema 
wiali dalej sekretarz generalny Ko
munistycznej Partii Palestyny — Mi- 
kunis, przedstawicie’- robotników fran 
cuskich — Rajski, robotników amery.

kańskich — Steiner, górnicy i przo
downicy pracy.

Dłuższy referat o współzawodnic
twie pracy i jego znaczeniu ekono
micznym dla gospodarki narodowej 
wygłosił przedstawiciel QKZP tow. Za 
chariasz, wymieniając długą listę ży
dowskich przodowników pracy róż
nych gałęzi produkcji: H. Grynbaum, 
górnik kopalni ,,B. Chrobry" w W ał
brzychu wykonuje 180 proc. normy, 
M. Dratner — metalowiec PFW we 
Wrocławiu — 220 proc. normy, Gże
nia Lewitan — robotnica fabryki włó. 
klenniczej w Pieszycach — 275 proc. 
L. Kłosowski — robotnik fabryki apa
ratów radiowych w Dzierżoniowie — 
241 proc., D. Hauser — górnik ko
palni w Nowej Rudzie — 228 proc., 
młodęcia.,, robotnik Lewin w fabryce 
koców w Dzierżoniowie — 187 proc., 
L. Melcer — robotnik fabryki włó
kienniczej w Lubawce — 190 proc., 
Maria Horenfogiel — górnik w Nowej 
Rudzie odznaczona przez Prezydenta 
Rzplitej srebrnym Krzyżem zasługi i 
wielu innych.

Zjazd wysłał telegramy powitalne 
do Prezydenta Rzeczypospolitej Bo
lesława Bieruta, prem era tow. Cy
rankiewicza. ministra Ziem Odzyska
nych tow. Gomułki i ministra Prze
mysłu Handlu tow. M-nca.

Zjazd uczcił chwilą milczenia pa
mięć zmarłego inicjatora współza
wodnictwa pracy W incentego Pstrow
skiego. W końcu przyjęto jednomyśl. 
nie odezwę do wszystkich robotników 
żydowskich w Polsce, nawołującą do 
zajęcia miejsca w pierwszych <=zere

8 milionom zł, 
na odgruzow anie Opola

OPOLE tel. wł.) — Kredyty, przy
znane na cele odgruzowania Opola, 
powiększone zostały do kwoty 8 mi
lionów złotych. Funduszami zarzą
dzać bedz'e zarząd miejski w Opolu, 
oraz opolski Urząd Zatrudnienia.

W bieżącym tygodniu odbyła się w 
zarządzie miejskim konferencja w 
sprawie zrealizowania przyznanych 
kredytów i rozpoczęcia prac nad od
gruzowaniem. Ustalono, że w pierw
szej partii zatrudni się 70 robotników, 
którzy rozpoczną prace nad odgruzo
waniem ulic Strzeleckiej i Krakow
skiej.

Jednocześnie dó prac nad odgruzo
waniem miasta stanąć mają ochotni
czo wszystkie organ’zacje społeczne i 
zawodowe, oraz młodzież szkolna.

Służba Polsce" szkoli 
pilotów  szyb ow cow ych

KRAKÓW łTel. wł.) — Znane szy- 
bowisko — szkoła w Tęgoborzy koło 
Nowego Sącza, które dotychczas nale
żało do Ministerstwa Komunikacji, 
przeszło obecnie pod zarząd „Służby 
Polsce ', W tej chwili rozpoczęto tam 
już szkolenie nowych kadr pilotów 
szybowcowych. (A. L.)

Kurs języka  
esperanto

Związek Esperantystów w Polsce 
zorganizował kurs języka esperanto 
opracowany na podstawie znanego 
podręcznika „Petro". Podręcznik ten 
został wydany przed wojną przez Mię 
dzynarodowy Związek Robotników 
Esperantystów w Paryżu

Zarząd Główny Związku Esperan
tystów wysyła zainteresowanym p o , 
nadesłaniu

wy nakładem pracy t wysiłku. Zgod
nie ze swą funkcją — a bezsprzecznie 
wbrew najgłębszym przekonaniom — 
obrońcy starali się wykazać znaczr.ie 
mniejszą odpowiedzialność Forstera 
za popełnione przestępstwa polityczne 
i wojenne, niż to udawadciali proku
ratorzy i świadkowie Obroca zmie
rzała w kierunku sprecyzowana kom 
■retencji różnych władz na terenie 
'Udańska i ustalenia faktycznego za- 
rięgu władzy Forstera. Chodziło nie 
tylko o stwierdzenie, czy Forster o 
;ak'mś przestępstwie wiedział, ale 
czy był za nie odpowiedzialny, jeśli 
może udowodn ć. że działał na wyraź
ny rozkaz swych przełożonych, Za
daniem niemniej istotnym było wyka
zanie, że Forster nie powinien być 
obw.mony za zbrodnie dokonane 
przez SS, policję i inne. nie podlega- 
ące mu orga .izacje hitlerowskie.

Obrońcy podkreślili, że wina For
stera nie została dostatecznie udowo
dniona w niektórych punktach oskar
żenia — malejo przeto wielkość jego 
odpowiedzialności. Zresztą odpowie
dzialność ta — a więc i w i:a  — jest 
znacznie mniejsza niż H tlera czy 
Himmlera, od któ ych Forster był za
leżny. ,,Bo jakiż wyrok — mówił mec. 
Kuligowski — musiałby zapaść nad 
tymi dwoma zbrodniarzami, gdyby ży
li, jeśli Forslsr zasłużył na karę śmier 
c.?". Obaj obrońcy w imieniu oskar
żonego prosili o sp.awiedliwy wy
rok.

Oczywiście, że dla pewnych umy
słów argumenty, na których Forstei 
opiera swą obronę, są poważnym do
wodem niewinności. Były — a może 
i są — nawet takie sądy. które uczy
niłyby z Alberta Forstera bohatera 
narodowego, pełnego cnót patriotycz
nych W zachodnich Niemczech dzia
łalność tej miary hitlerowców co For
ster spotyka się obecnie zaledwie ł 
naganą lub grzywną administracyjną 

U nas jednak ta sprawa wygląda 
Inaczej. Gdy po jednej stronie szali 
sprawiedliwości jest bezmiar okru
cieństw i zbrodni popełnionych przez 
człowieka świadomego swych czynów 
przeciw całym społeczeństwom, uzna 
nym według dow-olnie obranych kry
teriów za wrogie — to na drugiej 
szali musi zaciążyć odpowiedzialność 
i waga wyroku Jest wina i kara, j-esr 
popełnione przestępstwo i karząca ;e 
sprawiedliwość, jest wreszcie prawo, 
które pozwala właciwie ocenić wino
wajcę.

siał mu zwracać uwagę, ażeby mów.l 
spokojniej, bez oratorskiej gestykula 
cji.

Dobra przyjaźń — z Beckiem
Forster . ie może zrozum.eć, dlacze

go przynależność do SDAP sam; 
przez się jest już zbrodnią. Przecie/ 
jeśli chodzi o jego działalność, pro
wadzącą do odebrania państwu pol
skiemu uprawnlfeń na terenie \7oine- 
go Miasta, Forster stara się uclowod- 
'ić, że to właśnie on starał się wszel 
kimi siłami o nawiązanie poprawnych 
3tos*unków z Polską, chociaż — jc.k po 
wiada, było • to zadanie niezmiernie 
trudne. Forster twierdz*, że w  czasie 
jego rządów od r. 1933 do 1980, sam 
osobiście w słowie i piśmie za^:;i;dze_ 
niam: i propagandą stale v".awti!/wał 
dó podtrzymania dobrych stosunków 
sąsiedzkich. „Gdyby było inaczej 
gdyby moje nastawienie było inna —

stwierdza Forster — nie zostałbym 
zap.oszo/y przez Becka do Warsza
w y ’. W dalszym ciągu Forster powo
łuje się na fakt, ze żaden Wysoki Ko_ 
mlsarz Lig; Narodów nie potrzebował 
/nterwen ować w ani jednej sp taw e, 
gdyż w latach 1933— 1939 nie zaist
niał do takiej interwencji żaden po
wód.

Powyżej przytoczyliśmy tylko dwa 
rharakterystyczne zresztą momemy 
obrony Forstera. W swojej blisko 5 
godzinnej mowie Forster podobnie 
sprecyzowanych argumentów przyto
czył jeszcze bardzo wiele. Piaw.e 
wszystkich używał replikując już ze- 
ziania świadków i mowy oskarżyciel, 
k ie . Jest rzeczą więcej niż wątpliwą, 
czy system nie przyznawania się do 
popełnionych przestępstw da Forsie- 
•ow- oczekiwany rezultat.

Ocena jego działalności — wyrok-— 
zostanie ogłoszony w czwartek.

| Gifahmu
Mieszkania dla robotników

G ruźlica gnieździ się pr/iede 
w szystkim  w ciasnych, w ilgotnych 
i ciem nych m ieszkaniach robotn i
czych, następn ie  we wszystkich tych 
lokalach, gdzie ciasno skoszar owa
ni są ludzie ciężkiej p racy  i m ałych 
zarobków, ja k  robotnicy sezonowi i 
studenci w bursach. G rasu je rów 
nież we w szystkich p rzy tu łkach  i 
więzieniach.

Obrona Forstera
Forster — po skończonych przemó

wieniach obrońców przystąpił do wy
głoszenia swej ostatniej mowy w daw 
nej „Sport Haile".

»,W tej samej sa’i — zaczął — 
orzemaw.ałem po raz pierwszy w r.. 
1931 jako nowomianowany gaulelter. 
Obecnie po 18 latach znalazłem się 
tu z:ów  — ale jako oskarżony przea 
polskim Najwyższym Trybunałem N a
rodowym". Ex.gauieiter stwierdzą, że 
zarzuty stawiane mu sprowadzają się 
w zasadzie do sprawy Gdańska i p zy 
łączenia jego terytoriów do Niemiec 
wbrew postanowieniom traktatów 
międzynarodowych. Forster ubolewa, 
że polityka jaką prowadź’!. spowodo
wała postawienie go przed Najwyższy 
Trybunał Narodowy jako zbrodnia
rza. Zgadza się. że popełnił przestęp
stwa natury politycznej, ale broni się 
przed 0 -skarżan’em go jako człowieka.

Przestępczą była siła władzy, którą 
sprawował, ale on. Albert Forster bvł 
i jest osobą stojącą poza wszelkimi 
zarzutami ad personam.

Widząc przemawiającego Forstera 
moż.ia dojść do wniosku, że rzeczy
wiście był on znakomitym mówcą 
Jego niemczyzna jest gładka, wycy
zelowana, zdania doskonale ułożone i 
dzielone tak, eby tłumacz nie miał 
Ludności z  przekładem na język pol
ski.

„Król Albert I" jest wyrażn:e wzfou 
rzony, porywa go własne przemówie
nie, ale nazewnątr2 stara się zacho
wać spokój I maskę opanowanego po
lityka Mimo to przewodniczący mu-

W alka z  gruźlicą należy do n a j
piln iejszych zadań państw a, samo- 
rzq,du i sam ego społeczeństw a. Je 
żeli chcem y w yjść zwycięsko z tej 
walki, m usim y nie tylko zwalczać 
gruźlicę d rogą leczenia, ale m usi
my przestać  ją  „produkow ać". W 
tym  celu m u sim y m asow o budować 
m ieszkania  robotnicze. I albo p rzy
stą p im y na tychm iast do m asow ej 
budow y m ieszkań  robotniczych  (po 
trzeby urzędnicze zostały  już w zna
cznej m ierze zaspokojone), albo bę 
dziem y m usieli pogodzić się z ko 
niecznością d ługotrw ałej degenera
cji polskiego św ia ta  pracy.

W obecnych lochach i budach i 
m ieszkalnych nie tylko żyją, cho 
ru ją  i u m ie ra ją  na gruźlicę ludzie 
dorośli, a le  przychodzą na św iat 
dzieci, k tó re  w tych w arunkach  
rozw ija ją  się słabo i od otoczenia 
za raża ją  się gruźlicą. M aleńkie dzie 
ci do 1 roku życia szybko g iną przy 
zetknięciu Z prą tk iem  gruźlicy, s ta r  
sze są bardziej odporne i w praw  
dzie za raża ją  się masowo, ale ty l
ko część zarażonych choruje na gru 
źlicę. Chociaż gruźlica je s t chorobą 
uleczalną, zw łaszcza jeżeli je s t le
czona w początkowym  okresie sw e
go rozwoju, ale naw et wyleczona 
pozostaw ia pew ne upośledzenie da 
nego osobnika i zm niejsza jego 
spraw ność życiową.

M ogliśm y mówić w  1945 r. i 
słusznie m ówiliśm y, że pa j p ie rw 1

m usim y stw orzyć produkcję, a po
tem w m iarę  rozw oju produkcji bę
dziemy popraw iać w arunk i życiowe 
robotnika: m ogliśm y to pow tarzać 
i słusznie pow taizać  w 19-46 ro
ku: m ogliśm y w 1947 roku ogran i
czyć się praw ie w yłącznie do budo
wy m ieszkań dla górników  — lu
dzi najcięższej p racy  — pracy po
dziemnej. N atom iast w roku 1948, 
gdy produkcja nasza rów na się nie
om al produkcji przedw ojennej, o  
czekujem y /powszechnej budowy 
m ieszkań robotniczych, k tó ra  do ty 
czyć będzie w pierw szej linii W ar
szawy.

Zeby powiększyć fundusz na bu
dowę m ieszkań robotniczych m usi
my nie tylko zaniechać budow nic
tw a luksusowego, a le  pociągać do 
odpowiedzialności k a rn e j w szyst
kich tych, k tórzy  ten zakaz choć w 
niewielkim  stopniu  przekroczyli. 
N ależy całkowicie zaniechać nie tył 
ko odbudowy, a le  naw et zabezpie
czenia zabytków , na co też idą wie
lomilionowe sumy.

A rchitekci, sto iący  na czele odbu
dowy W arszaw^, m a ją  przed ocza
mi, wizję W arszawy — stolicy, mia. 
s ta  pięknego zabytkam i h istorycz
nymi, a  zarazem  m iasta  n a jra c jo 
nalniej odbudow anego w imię in- 

j teresu  przyszłych pokoleń. T racą  
oni sprzed oczu W arszawę terażn ie j 
szóści, W arszaw ę przeludnionych, 
cuchnących nor m ieszkalnych, m ia
sto bodajże najbardzie j zagruźliczo. 
ne w całej Europie, m iasto  męczeń
skich w ędrów ek dziesiątków  tysięcy 
ludzi m ieszkających poza je j obrę
bem i śpieszących co dzień do p racy  
m iasto, k tó re  w  im ię najżyicotniej-  
szych potrzeb sivych m ieszkańców  
dom aga się budow y m ieszkań  robo 
tn iczych w  ja k  na jszerszym  zakre
sie.

Lekarz

Kto lu zaujinił ?
Jestem obywatelem amerykaó- 

Sikim , mieszkam w Polsce od 1922 r. 
W 1930 roku kup!łem majątek Beli- 
na Fryflielówka, o g  tym majątku j e 
stem do dzicUCijszeigo dnia z przerwą 
wojenną, gdy mnie Niemcy usunę!'. 
Ponieważ majątek podlega parcela
cji, zwróciłem się przed dwoma laty 
do ówczesnego prenTera Osóbki -Mo
rawskiego o przyznanie mi mniejsze
go majątku, cUe podlegającego parce
lacji. Premier wyraził zgodę, znala
złem tatki majątek poniemiecki w 

tj gminie Wąchock w powiecie Iłżec

kim. Uzyskałem na ten majątek zgo
lą U rzęćj kiem. ii. ego oraz w.ceini- 

nis-tra Reform Ro.Viych Ktrwa/c-wskte
go Woje wód; tka Rada Narodowa na 
oots'iedzo-itiu w październiku 1947 ro
ku zatwierdziła decyzję Urzędu Z'em 
cik'cgo. Do tej pory jednrk żadnego 
majątku nie otrzymałem. Kto tu ie®l 
winien i kto lekceważy decyzje wice
ministra i Wojewódzikicj Rady Naro
dowej ?...

Feliks W ę fr ty ń s k i
B elW  Frygielówka, woj. k'eleok'e.

Kto pom oże?
Syn mó j po powro'cie z Niemisc — J swoich fk ronin ych pofoo*r0 w na PKP. 

dokąd zofilał wywieź i cny, rozpoczął ' nie mam na leczenie pryvva’.ne. 
pracę w 1946 roku na FKP w Szcze-1 Chory jest 25 letnim mlodzi?Acem i 
c.nlcu. Po ośm.u m ącach c!ęż'ko zd < rwie do pracy i życia ale i ale 
chorował na nogi. Leczyli go lekarze . do tej pory nikt mu nie może pomóc. 
(Pomorze Zachodn e), gd? 9  stosowa- j Towarzyazu Redaktorze! Zwracam 
c.e były zastrzyki, proszki i smarowa ' <ę*’ę tą dro^ą o pomoc dla swe^o 6ynat

Uuuaga
prenumeratorzy

Zawiadamiamy, że prenumerata 
miesięczna ..Robotnika" z dniem 1 

znaczka pocztowego bez j maja wynosić będzie: — z odbiorem 
gach przodowników płacy oddania | ołatny prospekt, cennik podręczni- j na miejsca zł 120; — z odbiorem 
-,wych s:ł bez resztv oo-yVp oudiv 
i umocnienia Polski Ludowej.

o'a. Po ośmiu miesiącach choroba roz 
winęła się i nie pomogły naświetlań'* 
i ponowne ząctrzyki w szpitalu w
Szczecinko. Skierowali więc choreg o 
do sanatorium w Połczynie Zdroju 
(Pomorze Zachodnie, gdzie stosowa
no kąpiele błetae. Po pięciu tygod
niach chorobą tek się rozwinęła, żc 
chory wił się z bólu. Po powrocie do 
domu chory leży od września 1947 r. 
jak pień, nie może się porusz-ć i
cierpi strasznie: darcie w poślad
kach, udach, pachwinach, kci; ciach i
krzyżu. Chory, cd powrotu do domu, 
nie korzysta z pomocy Ubezpieczalni 
Społecznej, porieważ już mu ta po- 
mdc cię przysługuje, ja natomiast ze

mając niezłomną nadzieję, że znajdę 
się tacy, którzy uratują mi dziecko.

Pawlak Jan,  
Szczec'nek, Klasztorna 102 

(Pomorze Zachodnie]

'ii
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A k cja  w cza só w  pracow n iczych  tło k iem  — n iem al pusto. P rzyczy- 

o rgan izow an a  p rzez  Z w ią zk i Za too- n a t  W sze lk ie  tu rn u sy  i  u rlo p y  ro z  
doioe zo s ta ła  w  br. w yb itn ie  posze- poczyn a ją  się  na począ tku  a lbo w  
rzon a  t uspraw nion a. Z w iększon o  po łow ie m iesiąca. D la czeg o t P ra w - 
w y d a tn ie  ilość m ie jsc  w  dom ach  dc_ lo b n ie  d la tego , że b y  buchalte- 
w yp o czyn k o icych , popraw iono w y- rom  ła tw ie j by ło  księgotoać pobo- 
żyw ien ie , położono w ię k szy  n iż do- ry.
tych cza s  nacisk  na urozm aicen ie  P rze łam an ie  teg o  s z a b lo m : „1 —  
ro b o tn ik o w i w cza só w  p rzez d o sta r. 15“ — j e$t tru dn e o ty le , ż e  w yzna
czen ie  m u  '- :ę k sze j ilości t. zw . go- g a  porozum ien ia  w iciu  różnych  co  
dzv<rych ro zryw ek . do ro zm ia r610 i  „ciężaru  gatunko-

P racow n ik  jed n a k  ro zpoczyn a  w ego“ pracodaw ców , k tó r zy  w  okre  
u rlo p  w yp o czyn k o w y  nie w  m iej- sie  le tn im  m u sie liby  u m ożliw ić  
scu  w yp o czyn k u , a  ju ż  w  m ie jscu  stooim  pracow n ikom  o tr zym yw a n ie  
za m ieszk a n ia  i s ta je  p rzed  nim. z  poborów  ( za liczek ) na u rlop  p rzed  
re g u ły  n ielada  p ro b lem : dostan ia  i po 1 i 15 każdego  z  le tn ich  mie-
s ię  do m ie jsca  w czasów . sięcy. F undusz W czasów  P racow ni-

O b serw u jem y  coroczn ie n astępu- czych  p rzy  K CZZ oraz poszczegól- 
ją c e  z ja w isk o : w  p ie rw szych  dniach ne Z w ią zk i Z aw odow e m u sia łyb y  
i  w  po łow ie  m iesięcy  le tn ich  panu- ta k że  „p rze s ta w ić“ część  sw ych  do
je  na P K P  n ie sa m o w ity  tło k . Do- m ó w  vjypoczyn lcow ych  na tu rn u sy  
s ta n ie  b ile tu  zn iżk o w eg o  c zy  nor- rozpoczyn a jące  się, p o w ied zm y, 5 i 
m aln ego  je s t  w yc zy n e m  p rzekra - 20 ka żdego  m iesiąca, 
c za ją c y m  ra cze j s i ły  i  c ierp liw ości U w a ża m y jedn ak , że  pow inna  
n orm aln ego  u rlopow icza . N ie  po- znaleźć  się  in r trc~ ja , k tó ra  zreor- 
tn a g a ją  d o d a tk o w e  pociągi, an i w y  ga n izo w a ła b y  tę  sp ra w ę  w  ska li 
siV ż w ła d z  p o rzą d k o w ych  PKP. ogó lnopolsk iej. J e s t je szc ze  troch ę  
S ztu rm  do kas i  w a g o n ó w  o d b yw a  czasu , a b y  k w e s tię  tę  rozw iązać , 
s ię  p rzy  bkom pan iam en cie  zg rzy ta - R ów nom ierne rozp lan ow an ie  urlo  
n ia  zębów  i n iem al tr za sk u  lam a- pó w  i tu rn u sów  w czasow ych  zlikuń  
n vrh  kości. N a to m ia s t m ięd zy  1 a  d o w a łó b y  na P K P  u c ią ż liw y  tło k , 
15 i 15 a  SO każdego  z  le tn ich  m ie • k tó r y  częs to  o d stra sza  urlopow i- 
s ięcy  je s t  w  pociągach  —  n atu ra l- o zów  i sk ra ca  im  drogocen n y czas  
n ie  w  porów naniu  z  poprzedn im  w yp o czyn k u  o k ilk a  n ieraz dni.

— ■— —     I. ,t. I I ' ■     (W

Od 3 maja Tealr Polski 
rozpoczyna przedstawienia o godz. 19

Nome przewody gazoiue 
dla Pragi i Śródmieścia

Gazowni przybywa codziennie 
25 nowych odbiorców

34 km nieczynnych dotąd przewodów na Pradze, napełni Gazów* 
nia M iejska jeszcze w  tym  roku. O 4 km pow iększy się długość sieci 
gazowej w  Śródmieściu, O becnie G azow nia stolicy w ielkością sw ej 
produkcji (78 tys. m* na dobę) w ysuw a się na czoło gazowni pol
skich. W ięcej gazu produkują tylko Wrocław i Poznań. Zużycie gazu 
w  W arszawie na mieszkańca jsst obecnie dwukrotnie w iększe niż 
w  1939 r.

G az n a  P rag ę  popłynie now ym  ----------------------------
przew odem  przez  m ost kolejow y doprow adzić  do m ostu . C ały ro k  1947
przy  C ytadeli. 34 k m  sieci, obejm ie 
P rag ę  północną i środkow ą. Dwie 
b rygady  techniczne G azow ni b ad a ją  
ju ż  sieć podziem ną w  pobliżu D w or
ca W ileńskiego i ul. K adzym ińskiej. 
W połow ie m a ja  rb . n ap e łn i się ga
zem  n a  p róbę  około 10 km . sieci, aby 
w ykryć  ew . n ieuzauw ażone uszko
dzenia.

N a m oście ko lejow ym  m ontow ane 
ju ż  je s t ru sz to w an ie  robocze, k tó re  
um ożliw i założenie przew odów  i tzw. 
w ieszaków .

P race  te  jed n ak  w ydają  się bardzo 
ła tw e  w  po rów nan iu  z trudnościam i, 
jak ie  trzeb a  było pokonać, aby  gaz

D yrekcja Państwow ego T eatru Pol
skiego rozesłała kom unikat, w k tó 
rym  zaw iadam ia że od dnia 3 maja 
rb, przedstaw ienia w Teatrze Polskim 
rozpoczynać się będą o g 19-ej (po
południow e o g. 15-ej).

W iadom ość tę  m ieszkańcy W ar
szaw y pow itają  z pełnym  zadowole
niem. Zmiana term inu rozpoczynania 
przedztaw 'en  na godzinę późniejszą 
(czego p .zez szereg długich miesięcy 
dom agaliśm y się na łam ach naszego 
pisma) stabilizuje już n 'em al całkowi_ 
c ie  soraw ę ujednolicenia godziny roz
poczynania się w idewisk teatralnych 
w stolicy,

Po M iejskich T eatrach Dram atycz

nych, k tó re  już w zeszłym roku 
.,prze3zły" na godz. 19 — mamy obec 
nie słuszną ze wszech m iar decyzje 
’yrefccjl pierw szej scer.y W arszaw y

Sądzim y przeto, że za przykładem 
T eatru  Polskiego pójdą obecnie dwa 
edyne jeszcze tea try  w stolicy, które 
.w yłam ują się" spod przyjętej zdaje 
rię już zasady.

T eatr Placów ka rozpoczyna nadal 
swe przedstaw ienia o g. 18.15, Teatr 
N owy o g. 18.30. U stalenie przez oba *e 
teatry  term inu rozpoczynania w ido
wisk na g 19 nie nastręczy zapewne 
dyrekcjom  w iększych kłopotów  i nie 
wątpimy, że nastąpi to w najbliż
szym czasie, (s-ki)

Zaopatrzenie kartkowe na maj 
zrealizowane będzie w  100 proc.

olej lu b  tłuszcze

trw a ła  n ap raw a  przew odu, b iegną
cego z W oli poprzez ul. G órczew ską, 
Leszno, O kopow ą, S taw k i, ru in y  b. 
g e tta  i te ren y  fo rtów  żoliborskich. 
Często, zw łaszcza w  ru in ach  b. g e tta  
trzeba  było  p rzeb ijać  się przez k il
k u n astom etrow ej grubości zw ali
ska, aby  dotrzeć do w łaśc iw ych  prze
w odów. 500 m  sieci w  pobliżu  m ostu  
kolejow ego w  ogóle nie iątnlało.

K orzyści odbudow y te j m ag istra li 
na jszybciej odczuł Żoliborz. Jed n o  z 
odgałęzień  zasilało  tę  dzielnicę. O- 
becn ie  w ięc Żoliborz zasilany  je s t ga 
zem  z dw óch stron , (D ruga m ag is tra 
la  gazow a biegnie  n a  Ż oliborz po

przez P ow ązki i B uraków  i m a w yż
sze ciśn ien ie  n iż  w  1939 r.).

Ga z dla Śródmieścia
N apełn ien ie  gazem  dalszych 4-ch 

k m  przew odów  w  Śródm ieściu  po 
zw oli w łączyć do sieci n ieruchom o
ści położone przy  ul. K ró lew sk iej, n a  
N ow ym  Sw iecie, n a  odcinkach  ul. 
Z łotej p rzy leg łych  do ul. M arszał
kow skiej. O trzym a też  gaz ul. 
C hm ielna w  k ie ru n k u  do B rackie j. 
D oprow adzona je s t też  w  te j chw ili 
sieć gazow a do budu jącego  się gm a
chu  M in iste rs t va  P rzem ysłu  i H an 
d lu  p rzy  pl. T rzech  K rzyży, w łącza
jąc  „po drodze" najb liższy  odcinek 
ul. Hożej.

O ddan ie  do u ży tk u  m artw y ch  do
tąd  „gazow o" re jonów , pozw oli ta k 
że ośw ietlić  k ilk a  ulic. 150 now ych 
la ta m i u licznych zab łyśn ie  n a  P ra 
dze środkow ej 250 w  W arszaw ie le 
w obrzeżnej, g łów nie w  pobliżu szpi
ta li i szkół o raz  n a  p e ry fe riach  m ia - 

is ta . W cen tru m  m iasta  o św ie tlen i’ 
gazow e o trzy m ają  ul. S ucha i  C hału  

Ibińskiego. (Rs).

Uroczyste
akademie 1 Mafouie

Przygotowania do obchodu 1 M a
ja na terenie stolicy dobiegają koń
ca. We wszystkich zakładach pracy 
powołane zostały kom itety obcho
dów Św ięta Pracy. Uroczystości 1 
M ajowe poprzedzone zostaną akade
miami, urządzi.nymi przez poszcze
gólne kom itety obchodu tego św ięta.

27 bm. w  sali przy ni. Sm ulikow 
skiego 6/8 akadem ię 1-M ajową or
ganizuje Zw. Zaw. N auczycieli. 28 
bm. akadem ię 1-Majową w  sali „Ro
ma" organizuje okręg stoi Zw. Zaw. 
Pracowników Samorządu Terytorlri- 
nego i Użyteczności Publicznej. Ró
wnież tego dnia akadem ię organizu
ją pracownicy Państw ow ych Zakła
dów Fuchsa i Schicbta. Pracownicy  
Elektrowni W arsz. oraz Państw o
w ych Zakładów Oistyoznych urządza
ją akadem ię 29 b:n. Dnia tego odbę
dzie się  również akademia na Kole, 
zorganizowana przez RTPD i szkoły  
podstawowe Nr, 125, 141 i 162. 30 bm. 
prócz ak ad em ii. centralnej w  sali 
„Roma" odbędzie się akademia zor
ganizow ana przez pracowników fa 
bryki E. Wedel.

W arszawski Ogród Zoologiczny 
odradza się ze zniszczeń wojennych

O  LN JA M IN E K  W arszaw y — O gród 
Zoologiczny — o d radza  się po 

p rzejściach  w ojennych . Pozbyw a się 
ran , gruzu, skręconych  d ru tów , jam  
w ykopanych  przez pociski i w  k w ie t
n iow ym  słońcu 'wypuszcza, jak  w szy
stk ie  inne ogrody, p ierw szą w iosenną 
zieleń. Z ieleń  ta  m a d la  nas w ym ow ę 
specjaln ie  w zruszającą . P rzecież to 
n a  tu te jszych  traw n ik ach  baw iły  się 
lw ie n 'em ow lę ta  z m ałym i lam p a rt-  
kam i, tu ta j m ałe tyg ryslk i były ła 
godne i n iew inne jak  kocięta.

— Im  bardzie j poznaję  ludzi, tym  
bardzie j kocham  zw ierzęta  — pow 
ta rza ł jed en  z naszych w ybitnych  
m ężów  stan u , k tó ry  co tygodn ia  w 
O grodzie Zoologicznym  czerpał do
b ry  n astró j do sw ych różnorodnych, 
n ie  zaw sze ła tw ych  prac. T u ta j A n-

Z aopatrzen ie  ludności w  a rty k u ły  
reg lam en to w an e  n a  m a j rb . p rzed 
s taw ia  się następu jąco : f

C hleb  -  obow iązujące norm y b ę - 
<kł w  całości z realizow ane d la  w szy
stk ich  kategorii k a r t  zaopatrzen ia  i 
dodatków  

M ąka pszenna będzie w y daw ana  
rów n ież  w edług usta lonych  no rm  dla 
w szystk ich  ka tego rii k a r t  zaopatrz? 
n ia

M ięso — n o rm y  będą p o k ry te  w
całości m ięsom  św ieżym  lu b  k o n se r
w am i, w zależności od posiadanych 
zapasów .

T łuszcz — norm y będą pok ry te  r ą 
b an k ą  iu b  a rty k u łam i zastępczym i, cznie

jak : m arg a ry n a , 
dostaw  UNRRA.

M leko — norm y m leczne k a r t  
1RD i doda tku  M zasadniczego po
k ry te  będą m lek iem  św ieżym , jednak  
w  w y ją tkow ych  p rzypadkach  m leko 
św ieże zastąp ione będzie m lekiem  
przem ysłow ym  lub  czekoladą.

M ydło będzie w y daw ane  n a  k a rty  
ka t. I -  0,2 kg, a n ą  k a r ty  IR  i IRD— 
0,1 kg. K a rty  „ROL“ — rów nież po
k ry te  będą w 100e/o, p rzy  czym aso r
tym en t będzie się sk ładał z pszenicy  
i k u k u rydzy , w  łącznej ilości 14 kg 
oraz 0,4 kg cuk ru  na  osobę m iesię-

A k a d e m i a  T U R  

i u  d n i u  S u i i ę t a  P r a c p
Z arząd  O ddziału  S ródm i *cie TU R  

o rg an izu je  akadem ię  1 M ajow ą w
dniu  29 bm . (czw artek) o godz. 19.15 
w sali g im nazjum  i liceum  p aństw o
wego im  S te fan a  B atorego  w  W ar
szaw ie, ul. M yśliw iecka 6.

K upifctao luarszairskie 
tu dniu Święta 1 Maja

W  związku z nadchodzącym i u ro 
czystościam i obchodu Św ięta Hiacy w 
dniu i m aja rb., ,,Św ięta O św iaty '' w 
dniach 2 — 4 m aja rb. oraz Rocznicy 
K onstytucji z  1791 r. w dniu 3 m aja 
rb. Z g ro m ad ź c ie  Kupców m. st. W at 
67awy apelu je  do kuplectw a o u- 
św leln .enie uroczystości narodow ych 
p .zez udział w nadaniu  odśw iętnego 
w yglądu Stolicy.

K ażdy w łaściciel przedeiębioirstwa 
handlow ego w iń e n  jak  najstaranniej 
udekorow ać w ystaw ę sklepow ą w e

dług w łasnej pomysłowości. Kupiec- 
Iwo zrzeszone w inno w m otyw ach de 
koracyjnych uw zględnić w yw ieszkę z 
kupieckim  godłem organizacyjnym  
D ekoracja w nna pozostaw ać od dnia 
30 kw ietnia rb., jako dnia poprzedza
jącego Św ięto Pracy do dnia 4 m aja 
rb. włącznie.

D ekoracja w itryn w inna być shar- 
monizowana z ogólnym  podniosłym 
nastrojem , w jakim  całe społeczeń
stwo będzie święciło te dni w jub ile
uszowym roku W iosny Ludów.

Przesunięcie 
dnia m ięsnego

Celem  um ożliw ienia zaopatrzen ia  
się ludności w  tłuszcz i m ięso na 2 
dni św ią t, t j  1 i 2 m a ja  br. za rzą
dzono przesunięcie  na  te ren ie  s to li
cy dn ia  m ięsnego z soboty 1.5.1948 r  
n a  p ią tek  30.4. b r. Z arządzenie  do ty 
czy jedyn ie  sklepów , ja tek , w ęd li- 
n ia rn i o raz  w arsz ta tów  rzeźniczych 
d la  zakładów  gastronom icznych  t 
w szelkiego rodza ju  jad ło d a jn i — dni 
bezm ięsne obow iązują bez zm iany.

Dzielnica banków powstaje 
ir okolicach placu Napoleona

Jeszcze rok. tem u okolice pl. N apo
leona przedstaw iały w yludnioną i po 
k ry tą  zwałami gruzu część miasta. 
Zdawało się, że długo będziem y mu-

NctatniK stolicy
AKADEM IA Z O K A EJI SWISJTA 

U śfflA T l 
4 m aja  o godz. 17 w sail ZN P (Sm uli- 

koarakiego 6/8), odbędzie sie  A iad em .a . 
zorganizow ana w zw iązku ze fiwiętem O- 
św .a ty . Połączoną ona będzie z u roczysto
śc ią  w ręczenia n ag ród  (rad io ed oiorn.ków  
AGA) zwycięzkim  zespołom z 10 ™£J®' 
wódz-tw, k tó re  w yróżniły  się  w akcji zbiór 
kow ej na  cele upow szechniem a ksi^ tk j 
ja k a  odbyła się w  całym  k ra ju .

10-OSOBOY7A BANDA U JĘT A  
POD WARSZAWA 

W ładze benpieczeAstv/a u jęły  dziesięcio
osobow ą bandę r a bunko\v;i, k tó ra  g raso- 
w ata  w W arszaw ie i w m iejacoryośc.ath 
podatolecznycb. B andyci pod k :e ro v n .: 
ctwpm h e rsz ta  — Leona Znjko n ap ad a  i 
t i3  sam otnych  przechodn.ów  w odiucny cli 
u licach i rabow ali pieniądze, u b ran ie  
kosztow ności. P o n ad to  do..onaIi e„erc„ir 
naoadów  na  m ieszkań.a  zam ożnjch  k u p 
ców i gospodarzy . P roces Przev 
s tk lm  u ję tym  członkom bandy  odbędz.e 
aię w  Sądzie O kręgow ym  w W arszaw ie.

WYCIECZKA P . T. K .
P o lsk ie  T ow arzystw o K rajoznaw cze u- 

rządza  w środę, 28 bm, w sali S. A. F . P  
p rzy  ul. M łodzieży Ju g osłow iańsk ie j 1, 
odczyt p t. „M apa i je j  p rak tyczne użycie .

W e czw artek  29 bm . P T K  organizuje  
w ycieczkę „Od szkoły P ija ró w  do uniw er- 
s y te tu ” w celu poznania h is to rii er-kolni- 
c tw a  w arszaw skiego. Z biórka n a  R ynku 
S ta reg o  M iasta o godzinie 18.30.

CZESI BUDUJĄ SZKOLE 
Czesi, p ragnąc  zam anifestow ać swą przy 

ja śń  wobec- Polski, zaofiarow ali w ybudo
w anie w ielk iej nowoczesnej szkoły na 
W ierzbn ie Będzie to p iękny  gm ach, ze 
w span iale  w yposażonym i salam i g im na
stycznym i, p ływ alnią, boiskiem  ltp.

sieJi czekać zanim pow staną tu  ja 
kiekolw iek zw iastuny życia, a je- 
dnek... Zaczęło się od usuw ania g ru
zów z terenu daw nego gm achu pocz
ty głów nej. Gruz usunięto szybko i «• 
beo ile  na m iejscu ru :n w idnieje roz
legły oczyszczony plac, z dalokim 
persoektyw icznym  rzutem  aż na No- 
A-y Świat.

VI  m iędzyczasie na całym  obszarze 
•ograniczonym ulicam i: W arecką, N o
wym Światem , T raugutta, K redyto
wą i M arszałkow ską zaw rzała praca 
Na W areck iej w ykończono iuż budy- 
nek Banku G ospodarstw a Spółdziel
czego. N a T raugu tta  w końcow ym  sta 
dium budow y znajduje się gmach 
Banku Handlowego. Tuż przy „dra
paczu" na pl. N apoleona wz-osa się 
odrem ontow any budynek Polskiego 
Banku Komunalnego, a na ul. M ar
szałkowskiej i Sienkiew icza w yrasta
ją w ielk ie gm achy PKO,

Niem niej jednak  n iek tóre  jeszcze 
ulice w ypełn iają  m asy gruzu Trudno 
n.p. przejść przez ul. M oniuszki. Na 
daw nych trawn kach placu N apoleo
na sterczą kupy pógiętego żelastw a, 
a przejście przez płac odbyw a się 

} po jezdni, gdyż brak  tu  chodnika dla 
nieszych.

M azowiecka świeci już białymi 
vnętrzami sklepów , k tóre niewątpli 
wie są najlepszym  zwiastunem budzą 
cej się do życia dzielnicy. (St)

Reorganizacja
uładz kwaterunkowych

W zw iązku z likw idac ją  Sekcji 
M ieszkaniow ych p rzy  S ta ro stw ach  
G rodzkich n as tęp u je  reo rgan izac ja  
w ładz  kw ate ru n k o w y ch  w  Stolicy. 
L iczpe sp raw y  k w ate ru n k o w e  — do
tą d  n ie  za ła tw ione — w in h y  być k ie 
row ane  z w nioskam i stro n  do in 
stan c ji w yższej, tj. do W ydziału 
K w aterunkow ego  przy  ul. K arow ej 
Nr. 20.

W nioski te  pow inny  być sk ładane 
w  n as tęp u jący ch  te rm inach :

D la dzieln icy  W arszaw a -  Ś ródm ie
ście do dn ia  20 m a ja  rb ., Po łudn ic  
do d n ia  25 m a ja  rb.. Pó łnoc do 1 
czerw ca br., Zachód do 5 czerw ca rb., 
P ra g a  .— Północ do 10 czerw ca r b , 
P ra g a  — P o łu d n ie  do 15 czerw ca rb.

drzej S tru g  po sw ym  k ilkugodzin 
nym  pobycie orzekł, że zaczęła się 
d la  n iego now a era , bo znalazł w  
W arszaw ie m iejsce, gdzie zapom ina 
o tro skach , p a trząc  n a  po ryw ający  
św ia t zw ierząt.

Ach — ci ludzie..,.
Publiczność ogrodu p rzeżyw ała tu  

różne w zruszenia. D yrek to r Ż ab iń 
ski m ógłby n ie jedno  o tym  opow ie
dzieć. S ta rsza  dam a w kroczyła  k ie 
dyś do kan ce la rii ogrodu bardzo  za
aferow ana:

— P an ie  dyrek to rze , co tu  za po
rządk i, M andry l odparzy ł sobie sie
dzenie, a  p an  d y rek to r nic o tym  nie 
w ie. T rzeba było dam ę delika tn ie  
pouczyć i pow iedzieć k ilk a  ciepłych 
słów  o je j tk liw ym  sercu.

Inna  pan i, zachw ycona m ałym  
lw ią tk iem , k u p iła  je  i po k ilku  m ie
siącach odw iedziła dyr. Ż ab ińsk ie
go. Spojrzał n ieu fn ie  n a  dziw nego 
jam n ik a , k tó rego  pan i w iod ła  na 
smyczy.

— Co to  za zw ierzę -+- zapytał.
— Przecież to  lew , k tó rego  tu ta j 

nabyłam . K arm ię  go ja rzynam i, że
by  nie by ł krw iożerczy.

M am usia p rzyprow adziła  do ogro
du synka. B ardzo go za in teresow ały  
k an g u ry  i zapyta ł jak  się to  zw ierzę 
nazyw a. M am usia bezradn ie  potoczy
ła w zrokiem , aż gdzieś n iedaleko 
u jrza ła  zbaw czą tabliczkę: B ażant
złocisty — odparła  tr ium fa ln ie . Na 
szczęście dziecko po m inucie  i tak  nie 
pam ięta ło  obco brzm iących słów

Ale, m im o w szystk ie po tknięcia 
„erudyey jne", tu  w łaśn ie  nabyw ali 
ludzie za in teresow an ia  p rzy rodą, tu 
ta j naw iązyw ał się k o n ta k t żywy, 
gorący  ze św ia tem  zw ierzęcym  na 
tle p ięknego w ypielęgnow anego  ogro
du. Bo nasze Zoo to był n ie  ty lko  
w span ia ły  zbiór zw ierzą t, to  był 
p iękn ie  skom ponow any ogród, gdzie 
krzew y kw itnące  u m ie ję tn ie  dobrane  
na tle  różnorodnej zieleni, rad o w ały  
zm ęczone m iastem  oczy. K ażde n a 
rodziny, w ynalezien ie  im ien ia  d la  
now orodka — to było św ięto  W ar
szawy, w szyscy o tym  m ów ili, w szy-

Kioski spó'dzie!cze  
iu dniu l Maja

Dla za dokumentowali-! a sw ej goto
wości w  służbie m as p racu jących , w 
dniu Św ięta Pracy, O kręgow y O d
dział Spożywczy „SPOŁEM" w raz ze 
spółdzielniam i pow szechnym i m iasta 
W arszawy, zorganizują w dniu 1-go 
M aja na  trasie  pochodu, oraz na miej 
scu zbiórki liczne kioski spółdzielcze 
i r u c h o m e  punkty  sprzedaży. Będą 
one m ia ły  na celu zaopatrzenie m a. 
n:T e s tu ją c y c h  m ar, w n a p o je  chłodzą-
e, słodycze, papierosy Up.
Dla zapew n'em a dostatecznej ilo

ści tych artykułów  kieskom  spółdzlel 
czym i punktom  sprzedaży, magazyny 
O kręgowego Oddziału Spożywczego 
„SPOŁEM" w W arszaw ie przy ul 
W olskiej 84 c z y n re ib o d ą  w dniu l~go 
M aja od godz. 8-ej do 12-e i zaopatru- 
:ąc w ynren lone punkty  w tow ary po 
c e n i e  w ł a s n e j .

WSZBlft RBBEał
ZGUBIONO leg itym ację  służbow a M ini 
s te rs tw a  A dm inistracji Pub licznej N r 100 
na  nazw isko K arczeńska A niela . 8431
ZGUBIONO k a rtę  re jestrac ji RKU Soko 
łów Podlask i, książkę czeladniczą, leg ity 
m acje P S L . W yszyński M ieczysław. 3399

„<■>_ n  i,< «'»*?' lO lunie.aa 33) »);.;ród
lud z i" . Początek  Boansriw: 13. 15, 21. (Dl* 
Zw. Zaw. godz. 17 i 19).

„AKTUALNOŚCI” (w klnie Syrena) 
tylko 1 reans o Sodz. 13 (w ew ieta t n ie
dziele god*. 11). P ro g ram  n r  13.

W stęp — 35 zł.
„AKTUALNOŚCI" (w klnie S tylow y)

lylko jeden *ear,r o 8- 11- Nowy p ro g ran  
aktualności p r  23.

„P A L L A im rM " (Złota 7 /9 ): „B itw a  o 
szyny". Poc*. seansów : 13, 15, 17 (d la  Zw. 
Zaw.) 19.

„PO LO N IA " (M arszałkow ska N r 58):
,O statn i e tap ” . Pora . seansów : godz. 13, 

15.30 (1S d ia  Zw. Zaw .). 20.30,
„SY R EN A " (In ży n ie rsk a  2 ): ..N auczy

cielka w ie jska". Pocz. o  15, 17, 19 (dla 
Zw. Ząw ), 21,

„STYLOW Y”  (M arszałkow ska 112) 
,.U progu tajem nicy". Pqrzątek  sean 
sów godz. 13, 15. 17. 19 (d la Zw. law .) 
21 .

„TĘCZA”  (Suzina 4 ): „K rążow nik  W a
r e s " ,  Pocz, seansów : god*. 15, 17, 21, 
(d la Zw. Zaw. o 19).

CZW ARTEK, 39 K W IE T N IA  
W arszaw a I

6.00 S y g n a ł; 615 W iadom ości; 6,20 „Z e
gary n k a  m u z ." ; 7,00 .Dzlen. p o ran n y ; 7,20 
Lekcja  jeżyka ro sy jsk .: 7 35 „Z egarynka 
m u z .'':  12,00 Dzień, po łudn .; 12 25 K on
cert p opu larny ; 12.50 „Co czy tać" pog.; 
14,00 K oncert solistów ; 14.35 .P o ro z m a 
w iajm y" aud. d la  dzieci; 14,55 P ro g ram  
lo k .; 16,00 Dzif.a. popoł.; 18,20 F elieton  
St. R yszard a  D obrow olskiego: 16,35 R a
diow y po radn ik  językow y; 18,50 „W y 
zwolenie ku lisa"  pog; 17,00 P opu la rn a  
muz sym f. z p ły t; 17,45 „D la  każdego coś 
m iłego” ; około godz. 16 00 „C oias B reu- 
gnon” fragm en t pow ieści; 20,00 Dziennik 
w iecz.; 21,00 R ecita l wiolonczelowy Kaz. 
W iłkom irskiego; 21.30 ,,P laców ka" głucho, 
wlako w g Boi. P ru s a ;  22.10 XIX aud. 
daw nej m uzyki z p ły t;  22.4B P ro g ram  
lo k .; 33 00 O sta tn ie  w iadcm . 23,80 H ym n.

W arszaw a I I  ~
16,32 Muz. lekka z p ły t:  17,00 W iersze 

o odbudow ie W arszaw y; 17,15 „M adam e 
B uterfly , opera w w yk. zespołu a r ty 
stów, chóru  i ork opery w Rzym ie: 20.00 
Dzień, w iecz.; 20 50 M uzyka popularna.

scy się inform owali jak o sw oje naj
b l i ż s i  sprawy.

W  o k r e s ie ,  k ie d y .. .

Gdy przyszła w ojna —  zwierzęta  
znikły z  Ogrodu Zoologicznego. W 
ocalonym swym  domu pp. Żabińscy 
miłość, ku w szystkiem u co żyje, ze- 
środkowali na ludziach najbardziej 
nieszczęściem  wojny dotkniętych. 
Tutaj znaleźli schronienie, pożywie
nie i jakże ofiarną opiekę prześlado
wani politycznie i rasowo. Bez prze
sady pow iedzieć można, że dom ten  
od piw nicy do strychu przepełniony 
był ludźm i, nad którym i w isiała  
śmierć. Gospodarze spokojnie i po- 
prostu, jako swój najbardziej ludzki 
obowiązek sprawowali opiekę tę 
przez długi czas całej okupacji. I 
gdy teraz pp. Żabińscy, po ciężkich  
przejściach w ojennych pow rócili do 
sw ego domu i zajęli się ogrodem, po
czuliśmy, że to nie byle jaka pozy
cja naszego życia społecznego pow 
staje z ruin i ogarnęło nas radosne 
wzruszenie, że w łaśnie on i w rócili na 
sw e daw ne stanowisko.

O gród całkow icie zniszczony, zw ie
rzęta powystrzelane, z których nie 
jedno w łas.r; ręką dyrektora w  oba
w ie przed niebezpieczeństwem , jakie 
drapieżniki oswobodzone przez poci
ski mogły przynieść ludziom, brak 
fachowców — to w szystko trzeba 
przezwyciężyć. W jakiż sposób może 
to zrobić dw oje ludzi, którzy otrzy
mali bardzo niew ielką sum ę od m ia
sta na wskrzeszenie ogrodu? Mogą 
to uczynić jedynie w tedy, gdy w szy
scy pośpieszą z pomocą. Jak dotąd 
pomoc ta nie zawiodła.

Młodzież szkolna codziennie przez 
kilka godzin odgruzowuje ogród w  
tem pie rekordowym: przez S dni 
przygotowała pod siew  8 ha gruntu. 
S ieje  f ię  tu ow ies na użytek zw ie
rząt. Doskonale w  pracy tej popisa
ło się I Gimnazjum m ęskie spółdzlel- 
czo-handlowe z ul. Brzeskiej, dosko
nale  szkoła im- Curie-Skłodowskiej. 
A p. Inspektor Abczyński z Resortu 
T erenów  Zielonych zarządu miasta, 
czyż można go tu nie wspomnieć?  
Ileż pracy i zapału ten  70-letni, czło
w iek  daje w  sw ych codziennych  
staraniach.

(M. A.)

TEA TR  PO LSK I (K arasia  2)
Środa — god*. 18 „ J e g o r  B ulycaow ", 
C zw artek — god*. 15 „C yd” .
P ią tek  —■ god*. 18 „H am le t" ,
Sobota — god*. 18 „Dom  pod OSwlecl- 

m iem ".
N iedziela — god*. 14 „C yd” ; godz. U  

„P en e lo p a” .
TEA TR ROZMAITOŚCI (M arszałkow akc 

8): god*. 19 „K ró l w łóczęgów ".
TEATR „PLACÓWKA" (ul Króleweta

19): god*. 18.15 ..Noc© g n iew u",
TEA TR  MAŁY (M arszałkow ska SMpt 

god*. 19 „G łęboko a ięgają  korzan ie".
TEATR „COMOEDIA" (lii. 8iwed*k« 2)s 

god*. 10 „Chory c urojenia",
TEA TR POWSZECHNY (ul Zam cjakl*- 

go): godz. 19 „R. H. In ty n ie r" ,
TEATR „MINIATURY” (Marazałkoar- 

©km 69> god*. 19 .'.Dom przy drodze".
TEA T R  KLASYCZNY (M okotow ska U)C 

godz. 19 „R o zd ro ie  mtłoźoi” .
TEATR SUWY (ul Puławska 18)! 

godz. 18,30 „Słom kow y kapelusz".
TEATR „STUDIO” (Karowa 31): godz. 

19 „Lisia gulczdo".
T E A T R  DZIECI W A R S Z A W '?  (ul. K » 

ro w a ) : god*. 13 „ D r Dolittla i jego zwie
rzęta” (dla szkól).

TEATR „WRÓBELEK WARSZAWSKI* 
(Zygmuntowska 8); god*. 18.15 rewia 
„D em okratyczna w iosna” .

TEA T R  G U LIW ER  (K rólew ska 18); 
godz. 13 „G uliw er w k ra in ie  lilipu tów ” .

CYRK n r  Z (Al. Z ieleaiecka, ró g  T a rg o 
w e j) : początek p rzedstaw ień  codziennie o 
godz. lS.15. W  aoboty godz. 15,SC 1 19.15, 
W  niedziele i św ię ta  godz 12, 15,30 i 19,15

„OD CYDA DO ŻOŁNIERZA
POLSKIEGO”

W  środę 2S i w p ią tek  30 bm. o godz. 19 
w sali P o lsk ie j YMCA odbędzie aie rep re 
zen tacy jne widow isko p t. „Od Cyda do 
żo łn ierza Polakiego” w w ykonaniu  W. 
3u r*yósk ieso  p rzy  w spółudziale T . P a 
sław skiej i B. Malwę.

W  program ie  najcenn iejsze u tw ory  l i te 
ra tu ry  rom antycznej i w spółczesnej w po
łączeniu * m uzyką Chopina ora* reg ional
ne tańce w oryg inalnych  kostium ach lu 
dowych.

W idowisko o rgan izu je  C entralne B iur*  
K oncertow e.

P rzedsprzedaż  b iletów  w  księgarni Ge
b e th n era  1 W oiffa — Zgoda 12, te l. 383-90 
w godz. 9—17.

.ROMANS Z OJCZYZNA”
T. ŁO PA LEW SK IEG O  

W  dn iu  30 kw ietn ia  T e a tr  RozmaitośoJ 
w ystaw ią sceny d ram atyczne p t. „R om an* 
a O jczyzną” , nap isane przez T, Lopalew - 
sk iego. Są to  obrazy z Życia w ielkiego 
try b u n a  lu d u  — M aurycego M ochnackie
go. Soacy dram atyczne inscenizuje E . Po- 
reda, m uzyka F . R ybickiego. U dział b io 
rą : E . Apa, S. Baczyński, J .  Block, J .  
Cezarewicz T . Koronkiwwicz, B. K ostrzyń  
aki, A. K rasiń sk i, K . M oraw ski, W . Osto- 
Suski, E . P o ra jsk a , K . Rom an, W . R y - 
ch te r, K . Sędzim ir.

.SZCZĘŚLIWE DNI”
CLAUDE A NDRE PUG ETĄ  

W dniu  1 m aja  T e a tr  C om oed'a w y stę 
p u je  z p rem ie rą  kom edii „Szczęśliwe duj.”  
P u g e ’a, w przekładzie  E . D ziew ońskiej, 
w reżyserii J .  Dziewońskiego. M uzyka i 
tek s ty  p iosenek J .  W asow skicgo. D eko
rac je  1 kostium y — K . J .  Golusowie. U- 
dzial b io rą : 7.1. Janecka. J .  M ichąlew icr, 
M. P io trow sk i, B. S tępn iaków na J .  T ka
czyk, H . Z ielińska.

B EZPŁA TN E PR Z ED ST A W IEN IE  
W  TEA TRZE KLASYCZNYM 

T e a tr  K lasyczny d a je  1 m aja  po po
łudn iu  p ięćdziesiąte przedstaw ien ie , g ra 
nej z w ielkim  pow odzeniem  sz tuk i J .  Za
w ieyskiego p t. „R ozdrdże m iłości”  — bez
p ła tn ie  d la  Awiata pracy .

W  sztuce reżyserow anej przez M. D u
lębę w y s tę p u ją : M. G orczyńska, A. L o- 
d:ó ńskl J .  Śliw iński. D, Wodyń,ska. E. 
W A niew aki, H . W ojciechow ska i A. żab - 
czyski.

O.BOTMS
CtHTSALnY 
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Nad Śniardwami unoszą sie 
m ew y i czarne łabędzie

Nr 115

M ikołajki, w  kw ietn iu .
•— No mów.
Chłopieć nerwowo poprawił włosy, 

obciągnął kusą, dreCchową m ły n a 
reczkę. spojrzał na matkę...

— No...
— Jestem  wesół przez rok  cały,- 
Che--z m am  grunczyk ty lko  m ały. 
N ie Zm ieniam  panem  sądow ym , 
N ie  s landratem , nie w odzem

w ojskow ym , 
M oje w łóczka  m nie zaw sze aobrze

żyw i.
K to  m ych  słów  nie pojm ie, niech  

się dżywi...
Dwunastoletni Paweł recytuje po

woli, z trudem skandując trudniejsze 
sylaby. Jest to bardzo' stary m azur
ski wiersz, który tu, na Pojezierzu 
przekazywany z pokolenia na pokoie 
nie, jako ocalony jakimś trafem o- 
khich polskości, dotrwał do dziś
« *  —kutwą zasypię, dwa, trzy

■ . . .  - "wądoły.
Mam ju ż  żńwności, stąd  je s tem

wesoły...
W opjsie rozkoszy życia na wsi

wyczuwa się coś z rejowskiego opty
mizmu, jak gdyby przeniesionego do 
chłopskiej zagrody. Wiersz jest dłu
gi. Chłopiec nie myli się jednak,

.szyku słów na ogół nie plącze.
Tylko policzki na skutek nerwowe

go napięcia stają 6ię coraz bardziej 
czerwone, oczy bardziej błyszczące.

Matka wróciła . do obierania ryb* 
Spod ostrego noża pryskają łuski, jak 
snopy iskier, pokrywając fartuch

(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)
brzmią one wcale po niemiecku... A 

jpdnaJc przechowała i to nie tylko 
ona.

Ojcowie i dzieci
Na Pojezierzu Mazurskim szczegól

nie We wschodniej jego części, tra
dycje mazurskie są żywe, a jeżyk poi 
ski spotykany wśród autochtonów 
bardzo często.

Dla przeciętnego. Niemca Mikołaj, 
ki położone były na najdalszych kre
sach, Niechętnie o s ie d li ;  się tu 
przybysze z Rzeszy, którzy nie mogli 
zrozumieć psychiki tych wszystkich: 
Cudnachowskich, Koników, Strockich 
Skoczyńskich, Linków i Zientarów l 
Pobyt nad przepięknym jeziorem 
$niardwy uważali ci pionierzy nie
mieckiego porządku i germańskiej kul 
tury za karę, którą starali się jak 
najszybciej odbyć, aby możliwie pręd 
ko wrócić do Rzeszy, do swych gpa- 
likowych zagajników i gór pokry
tych reklamami cygar. Nadrabiali 
więc gorliwością (tak zgubną dla 
żywiołu polskiego), którą chcieli so
bie okupić powrót.

Ciężkie chjwile przeżyły Mikołajki 
pod rządami różnych okresowych ka
cyków, przysyłanych tu z Rzeszy. 
Walka z wszelkimi przejawami pol
skości zaostrzała się ostatnio z roku 
na rok. Coraz ciszej rozmawiały z 
sobą stare Mazurki, coraz głośniej 
śpiewały ich własne dzieci w murdu-

wań. Nauczycielami języka są naj
starsi Mazurzy i zżółkłe kancjonały, 
ukryte gdzieś głęboko w przepaści
stych kufrach.

'  ’  ( 7

Wylęgarnia sielawek (mareńek) w Mikołajkach, należąca do spół
dzielni „Murawka . W każdym z poszczególnych słojów wylęga się 
do 100.000 ryb jednocześnie. Czas wylęgu —  około 4 miesięcy

(zd jec ie  autora)

rach Hitlerjugend, patrząc

Spółdzielnia „M urawka" 
rozwija się pom yślnie

Ciężko i niechętnie podnosi się pa
ra czarnych łabędzi, spłoszonych gło
sem motorówki. Leniwie i z ociąga
niem odrywają się te wspaniałe ptaki 
od powierzchni jeziora, długo jeszcze 
mocząc końce swych szerokich skrzy
deł, którymi przez dłuższą chwilę jak 
gdyby Opierają się o wodę. W pracy
eh skrzydeł, w powolnym unoszeniu 

się w górę jest jakaś królewska god
ność. Na tle żywych, trzpiotowatych 
mew. których pełno jest nad tym je
ziorem, potęguje się dostojeństwo ich 
lotu.

Czarne łabędzie, obok tak zwanych 
sielawek, względnie ma-enek, to wy
łączna specjalngść Mikołajek. Tylko tu 
spotyka się te czarne ptaki, które nor 
malnie powinny być białe. Tylko tu 
na tym jeziorze o powierzchni 13 tys 
ha, łapie się b’yszczące rybki o wy
glądzie płotek, które po uwędzeniu 
smakują jak najlepsze piklingi.

— Marenki są głównym przedmio
tem naszego rybackiego zaintereso 
wania — mówi w zamyśleniu prezes 
tutejszej spółdzielni rybackiej, ob 
Skarżyński, ścigając jeszcze wzrokiem 
ginącą parę łabędzi.

— Każdą ilość tych cennych ryb 
odbiera od nas Warszawa, która bar
dzo szybko zorientowała się w ich 
wartości.

Mój informator, do wojny amator- 
rybak znad Noteci, spędzający z węd
ką w ręku nad rzeką wolne niedziele, 
jest dziś prezesem dużej spółdzielni 
rybackiej, która w ub. r. ,,złapała’' oko 
ło 100 ton ryb na tutejszych jezio
rach. Kilka jeszcze lat temu chodził 
on na ryby z blaszanką po konserwo ■ 
wych ogórkach. Dziś kieruje spółdzie)

nią, dysponującą sprzętem wartości 3 
milionów złotych.

Jezioro w Mikołajkach zrobiło z nie 
go. rybaka, osobista energia wysunę
ła go na stanowisko prezesa spół
dzielni, którą zakładał dosłownie nie
mal z niczego. Trzy la ta { jeszcze temu 
dysponował kapitałem początkowym 
w wysokości 1.200 zł.

Popis Szkoły Baletu 
i Tańca Artystycznego

W niedzielę, 18 bm . w ystąp iła  z 
popisem  szko ła  taneczna T eresy Do 
brow olskiej i Z yg m u n ta  D ąbrow
skiego. O ficjalna i pełna nazw a  
„Szkoła Baletu  i Tańca A rty s ty c z 
nego•“ ju ż  wnosi dtn-maszej choreo
gra fii pew ną now ość: połączenie w  
jednej uczelni tych  dwóch rodzajów  
tanecznych, k tó re  ja k  dotychczas 
p rzyzw ycza iliśm y się uważać, nie są  
z  sobą w  zgodzie.

J a k  to się udało k la sykow i Dąb
row skiem u i przedstaw icielce ta ń 
ca t. zw. w yrazistego  — Dobrowol
sk ie j — osądzim y po przebiegnięciu  
m yślą  w rażeń w yniesionych w  nie
dzielę z  tea tru  „Nowego":

W pam ięci u trw aliła  się przede 
w szys tk im  k a t a s t r o fa " , zespołow y  
taniec układu  T eresy  D obrowol
sk iej, k tó ry  m a larsk im  u jęciem  o- 
brązu, c iekaw ym , a sym etrycznym  
ustaw ieniem  grup  i ich pełnym  w y  
razu i dynam izm u  w spółdziałaniem  
przypom ina kom pozycje taneczne  
słynnego Joosa. Dobrze rozw iązany  
był „taniec z Szalam i", z  udziałem  
wybijającego się zdolnościam i i ż y 
w iołowością Radka.

D ąbrow ski w ykaza ł, że  opanowa

nie techn ik i baletow ej daje dobry  
e fek t. A jego walc zespołow y był 
właśnie w yko n a n y  czysto, ja k  zre
sztą  i n iektó re  solów ki klasyczne. 
Pewne niedociągnięcia (np. czasem  
spadanie z  palców) przypom ina ły  
jednak, że to je s t ty lko  szko lny  po
pis, a nad techniką  baletow ą trze
ba pracować długie lata.

W rezultacie połączenie baletu z  
tańcem  w yra zis tym  w  jed n e j szko le  
dało dobre w yn ik i. M am y w raże
nie, że to je s t w łaśnie droga w ła 
ściwa, gdyż daje w ychow ankom  
prócz techniki w iększe bogactwo  
fo rm y  i treści tanecznej. Przyda się 
to w  przyszłości na w ielkich  sce
nach i ju ż  teraz je s t konieczne na  
śicietlicach, pracowniczych, k tó rych  
poziom nie je s t n ie ste ty  w ystarcza
jący.

W recenzji o szko ln ym  popisie nie 
należy zapom inać o w ykonaiocach, 
bo oni to w łaśnie będą w kró tce  
w pływ ać na poziom  k u ltu ry  tańca  
w  Polsce. 'Wyróżnili się: Wspomnia
n y  ju ż  w y że j R adek, Surow iaków - 
na, K ondracka, K rygier, Dziewięć- 
ka, Bobrowice i Burschówna.

Spodziew am y się usłyszeć jeszcze  
nie raz te  nazw iska. (a)

1  t
Widok na stary kościół 

w Mikołajkach

Tak szybkie, utysiąckrotnienie kapi
tału zakładowego to nie tylko zasłu
ga pracy 26 rybaków udziałowców 
spółdzielni ,,Murawka" w Mikołaj
kach. Głównym czynnikiem, który u- 
możliwił tak znaczny rozwój ich war 
sztatu, jest przede wszystkim w;elkie 
bogactwo tutejszych jezior, bogactwo 
w nieznacznym tylko stopniu wyko
rzystane, skarb, ciągle jeszcze czeka 
jący na ludzi, którzy zechcą się głę
boko zgiąć, aby go wyciągnąć z głę 
bi czarnych, dzikich, mazurskich je 
zior.

W ITO LD KUCZYŃSKI

Gdańsk — Warszawa w boksie
O lbrzym ie  zain teresow anie  na W ybrzeżu

3

błyszczącym mokrym ' pancerzem, w 
którym słońce budzi tysięce reflek
sów. Od czasu do czasu matka podno 
s: oczy na syna i krótkim skinieniem 
głowy dodaje mu otuchy 
— ...Kołaczów napiecze, p iw ka

naw arzy. 
W ieprzak karm iony  się także

oparzy,
W tedy chw alę Boga w  T ró jcy

jedynego  
I  pożyw am  dar p łynący z łaski

Jego.
Skąd ten stary wiersz przechował 

się w tym domu ,w „urded-eutsche 
Stadt Nikołaiken" (Mikołajki), leżą
cym nad Spirgdingsee • (Sriardwy), 
Jak śmiała ukrywać go (przepisany. 
już gotykletp) Frati Anną Pioschek 
(Płoszekj wiedząc rrz r: 'e ż , że nie

z pogardą 
na własnych rodziców, którym zaw
dzięczały tak fatalnie, tak nie po nie
miecku brzmiące nazwiska.

Minęło 12 lat ciężkich rządów Hi
tlera. Chłopcy w krótkich  czarnych 
spodenkach stali się dorosłymi męż
czyznami, którym pozwolono zginąć 
z łaski swego wodza. Uciekli sprawu
jący tu władzę przybysze z Rzeszy, 
zostawiając w pośpiechu akta i ukry
te dowody, mówiące o prawdziwym 
Dochodzeniu, tych ziem.

Pozostali najstarsi,: dziedzice — Ma
zurzy. Pozostało wjelkie, pełne pier
wotnego - uroku jezioro, . na' którym 
znów słychąć coraz bardziej wpraw
ną polską mowę, do której przecież 
trzeba s ię  jeszcze ,,włożyć" po cięż
kich latach bezwzględnych prześlado-

N arcdow e Biegi na przełaj 
manifestacją kultury fizycznej

SPOŁDZ. WYD. „WIEDZA"
Z adaniem  książki je s t ułatw ianie 

w ykonania obowiązku oszczędno 
: ściowego. D latego, niezależnie od 
I pełnego1 tek stu  U staw y i Rozporzą
dzenia W ykonawczego, zaw iera 
książka m gr. Wejirocha pełne wy
jaśn ien ie rozm iaru  1 procedury  o- 
szczędzania, przepisy o dokonyw a 
niu w p ła t o raz w skazów ki, w  jak i 
sposób i kiedy oszczędności m ogą 
być podnoszone. Podane tabele za 
w ie ra ją  gotow e kw oty składek o- 
szczędnościowych.

Mark Twain, ,,Jankes na dworze 
króla A rtura’ , okładka i lustrae'e 
wykonał Ignacy Witz, Warszawa, 
1948 st. 235,

Satyryczno fantastyczna powieść 
największego humorysty amerykań
skiego. «

Michaj Rusinek, „Burza nad Bru
kiem ’, powieść, okładkę projektowa
ła Maria Hiszpańska, Warszawa 1948. 
str. 179.

Trzecie wydanie powieści, która 
została nagrodzona w r. 1933 pierwszą 
nagrodą literacką miasta Krakowa.

Maria Kuncewiczowa, „Klucze", o- 
kładkę projektował Ignacy Witz, War 
szawa 1948, str. 246.

Pierwsze wydanie tej książki uka

zało się w 1943 roku w Londynie. 
Jest to książka o charakterze autobio
graficznym, obrazująca — poczyna
jąc od krytycznego roku 1939 — dzie 
je włóczęgi Polaków na emigracji

WYD. GEBETHNERA I WOLFFA
Hejena Boguszewska i Jerzy Kor

nacki, zespół literacki „Przedmieście’ , 
„Wisła" powieść, obwolutę wykonali 
I. i A. Puckowie, Warszawa 1948 str. 
245.

Drugie wydanie powieści z życia 
wodniaków — ludzi urodzonych w y  
chowanych i pracujących na Wiśle, 
związanych z nią każdym włóknem 
swego istnienia. Powieść ta, oparta 
na szczegółowych badaniach (autorzy 
spędzili rok na wiślanych berlin- 
kach, żyjąc życiem wodniaków), uczy 
nas tajemnic życia Wisły.

M. J, Zalewska, „Młody wygna
niec", przygody wśród puszcz i s te 
pów amerykańskich, opracowany we
dług R. Rotha, z 8 rysunkami St, Wol
skiego, wydanie trzynaste Warszawa 
1948, str. 336.

WYD. S. ARCTA
Ustawa o Obowiązku Społecznego

Oszczędzania — opr. m gr Stanisław  
Wejroch, Warszawa. Cena zł. 180.—

Ju tro , w  czw artek, we Wrzeszczu 
odbędzie s-ię m iędzyokręgow e spo t
k an ie  p ięściarskie W arszaw a — 
Gdańsk. R eprezen tacja G dańska 
sk ładać się będzie z następujących 
zaw odników : Sowiński (Mikołaj-
czewski), K lein (Kudłaoik), A ntkie 
wicz (C hychła), Szym ankiew icz 
(R ajsk i), Bork, Białkow ski.

S kład  W arszaw y będzie n as tęp u ją  
cy: P a te ra  (Tyczyński), Sofokcwiak 
(W dowiak), Czortek, Żuraw ski, J a 
niszewski, Zagórski, A rchacki, Grze 
lak.

Z ain teresow anie zaw odam i n a  
W ybrzeżu je st olbrzym ie. W iększość 
biletów  w stępu zos ta ła  już wy
przedana.

3 tysiące miejscowości b ę d z :e  
terenem  B iegów  Narodowych

W najbliższą niedzielę, 2 m aja, 
na te ren ie  całej Polski we w szyst 
kich m iastach  i p raw ie w e w szyst 
k ich gm inach, zostaną rozegrane 
po raz  pierw szy Biegi N arodow e z 
udziałem  szerokich m as młodzieży. 
Ilość K om itetów  W ykonawczych 
dosięga już liczby 3 tys. W edług o 
s ta tn ieh  doniesień okazuje się, że 
przew idziana osta tn io  cy fra  ćwierć 
m iliona sta rtu jących , zostanie g ru 
bo przekroczona. i

W W arszawie, ja k  już donosiliś
my, biegi odbędą się w sześciu
punktach, przy  czym punktem  cen
tra ln y m  będze stadion W ojska Pol
skiego. F rzed s ta rtem  o godz. 11
odbędzie się rap o rt, a  następn ie
wciągnięcie flag i n a  m aszt, odegra
nie hyminu państw owego, przem ó
wienia, defilada zaw odników  i pun
k tua ln ie  o godz. 12,05 uroczysty
s ta r t  pierw szego biegu.

W kilku zdaniach
Pierwsza runda ligi szczypiomiaka-

W ubiegłą niedzielę rozegrano pierw
sze mecze o mistrzostwo Ligi śzczy- 
piomiaka. W Warszawie AZS poko
nał Zjednoczenie (Bydgoszcz) 8:4 
(6:2). W Katowicach Pogoń pókonała 
AZS (Kraków) 14:7 (3:4), w Groszo- 
wicach Chrobry zwyciężył Tęczę ka
towicką 9:5 (5:4) — w Opolu Leopo- 
ha pokonała ŁKS 9:5 (4:4), w Pozna
niu W arta pokonała Clstrowię 7:5 (3:2) 
i w Krakowie Cracovia pokonała 
AKS 9:8 (4:4).

Eliminacje do Ligi żużlowej. W Ło
dzi rozegrano eliminacje do Ligi żuż
lowej. Pierwsze i drugie miejsce za
jęli Wąsikowski (PKM W-wa) i No
wacki (Rawicz) po 18 pkt., trzecie, 
czwarte i piąte Olejniczak (Leszno), 
Nikityn (Gdańsk) i Kołeczek (Łódź) 
po 17 pkt.

Pogoń mistrzem Polski w szabli
W drużynowych mistrzostwach szer
mierczych Polski z udziałem 5 zespo

łów reprezentujących obecnie najwyż 
rzy poziom w Polsce, mistrzo:stwo 
Polski w szabli zdobyła po bardzo in
teresujących spotkaniach Pogo* -  
Katowic.

Ścisłe d o ch o d z e n ie  
w sprawie śmierci 
na ringu

W zw iązku z trag icznym  w ypad
kiem  n a  rin g u  w  Poznaniu, pod
czas Pierwszego K roku  B okserskie
go, k tórego  o f ia rą  pad ł m łody za
w odnik W arty  Hadyndak, Zatrząd 
PZB zw ołał nadzw yczajne w alne 
zebranie, celem  przeprow adzenia 
Ścisłych dochodzeń. W ybrano K o
m isję, k tó ra  zajm ie się przepcow a 
dzeniem dochodzeń. Równocześnie 
zawieszono działaczy poznańskiego 
OZB Gostyńskiego, jak o  kierow nika 
zawodów o raz sędziego ringow ego 
Strugdńskiego.

HOWARD FAST

. & ćY -V

T - tU M A C IY t  J«zef  8 BOOŁKI

Czy chcfał, czy -nie chciał, m usiał jednak przyznać, że wy
stąpienie Darrowa zrobiło na nim  wrażenie, ą to, co usłyszał od 
piego, niewątpliwie musiało zaprzątać umysły również wielu 
innych łudzi.

Kiedyś, dość dawno temu, jego żona powiedziała, że ta afe
ra z H aym arket była czymś w rodzaju choroby, która ogarnęła 
cale Chicago. Tych ludzi stracono wprawdzie, ale choroba nie 
przeminęła. '

W więzieniu przebywali ci trzej pozostali przy życiu, 
a duch Parsonsa, choć ten już' dawno nie żył, wciąż błąkał się 
tu, w Chicago.

Żył w tych kam iennych twarzach robotników, którzy szli 
Sa jegp trum ną, żył w prym ityw nie drukowanych ulotkach, żył 
w owych pikietach strajkujących, których było coraz więcej 
w Chicago, a które stały się już powszednim zjawiskiem na uli- 

- each miasta.—Ponad wszystko jednak Parsons żył w swei żonie.
Mogłoby to brzmieć naw et nieco nieprawdopodobnie, ale 

ódkąd Parsons, przestał żyć, jakaś 'jego cząstka żyła w nim sa
mym w Pete Altgeldzie.

Sędzia był człowiekiem bardzo zapracowanym, człowie
kiem, którem u sprzyjało powodzenie, wreszcie — człowiekiem 
zamożnym. Lubił nieraz powtarzać swym przyjaciołom że ży
je  pełnią życia“. ’ ”

Ale od czasu do czasu ukazywała m u się tam ta — piękna 
i smagła twarz, a że nic nie mówiła i nie oskarżała go o nic,

więc tez Sędzia Altgeld nie mógł z nią walczyć i nie mógł jej po 
Konać, jak  to czynił z tymi, którzy mu się przeciwstawiali

W ciągir ubiegłych sześciu lat trzyk ro tn ie  spotkał Lucy 
Parsons. Nie było w tym  nic specjalnie dziwnego, gdyż Lucy, 
po  sjniei ci swego męża, stała się równie nieodłączną częścią 
Chicago, jaką były b rudne ulice m iasta, jego potworne rudery 
zamieszkane przez robotników i olbrzymie zabudowania rzeźni.

Jej smagła, ciemna tw arz znacznie postarzała się. Była 
teraz bardziej niż przedtem  podobna do Indianki. Ukrywała 
swą żałobę pod surową, w ykutą bólem, maską.

Kiedy Altgeld spotkał ją  po raz pierwszy, nie wiedział, kim 
jest ta  kobieta. Jego uwagę zwrócił zarówno wyraz jej twarzy 

■~jak to, co mówiła.
Miała na sobie stary, zniszczony męski płaszcz, spięty przy 

szyi duzą agrafką. Miała chustkę na głowie, a podeszwę na jed
nej nodze przytrzym yw ał sznurek uwiązany dokoła ‘ bucika. 
Stała p izy  niewielkim składanym  stoliku, na którym  piętrzył 
się stos książek i broszur.

Był m roźny zimowy dzień, zapadał już mrok, ludzie śpie
szyli do swych ciepłych mieszkań, do swych rodzin.

Tytuły książek uderzyły Altgelda. Niemniej zastanowiły 
go słowa, które kobieta wygłaszała od czasu do ‘ czasu spokoj
nym, mocnym głosem: „Dopóki na świecie pozostała iskra od
wagi — sprawiedliwość nie zginęła!“

Zatrzym ał się, wziął do ręki jedną z broszur
Tytuł był: ŻYCIE ALBERTA R. PARSONSA. 
— Jaka cena? — zapytał.

-jedna kosztuje dolara. Ale niech pan weźmie więcej 
i rozda. Trzeba coś robić w imię wolności!

W yjął dolara z portfelu i wręczał go kobiecie. Gdy ta rzu
ciła okiem na piękny, kosztowny portfel ze złotymi brzeżkami 
i spostrzegła gruby plik banknotów — wyraz jei twarzy zmie
nił się raptownie.

Wręczyła mu bez słowa książkę i krótko odpowiedziała 
gdy ją  zapytał, czy jest żoną Parsonsa.

— Tak, jestem jego żoną.
Chciał jej dać pięć dolarów, ale gdy stanowczo odmówiła, 

szy bko odszedł. ’

W domu zabrał się do przejrzenia broszury: „Wydane przez  
Lucy P a r s o n s Z  czego? Z jakich funduszów? — nie mógł 
zrozumieć.

Był to zbiór różnych artykułów  napisanych przez Parsonsa, 
dawniej drukowanych w różnych pismach, jego listy i przem ó
wienia, Niektóre były opatrzone kom entarzami. Broszura za
wierała ponadto parę wierszy, k tóre przyjaciele Parsonsa napi
sali dla uczczenia jego pamięci i nadesłali wdowie.
ParsonsWStąPie zna^ owa*a si^ dedykacja napisana przez żonę

„Ta książka jest poświęcona nieśm iertelnej pamięci Czło
wieka, którego jedyną zbrodnią było, że wyprzedził sw ym  ży 
ciem czas. 

Pamięci mego ukochanego Męża i Towarzysza, Alberta  
R. Parsonsa".

Altgeld zapamiętał bardzo żywo odbitkę z własnoręcznego 
przedśmiertnego listu Parsonsa do jego dzieci. Pam iętał 
i treść listu, i jego bardzo ładne pismo.. W pewnym miejscu 
zwracał się w liście niemal z jakimś zażenowaniem, a niektóre 
ustępy brzmiały, jak  błogosławieństwo zza grobu.

CELA NR 7 
WIĘZIENIE OKRĘGOWE 

CHICAGO, III.
9 listopada 1887 r.

Do moich najdroższych Dzieci,
Do Alberta R. Parsonsa — juniora i Jego siostry 
Parsons. J ’

Piszę te słowa i pokrywam wasze imiona łzami 
zobaczymy się już nigdy.

Drogie, kochane me Dzieci! Jak  bardzo was kocham! 
Swym życiem składamy dowody miłości dla tych, których 
kochamy. Gdy zajdzie jednak potrzeba — musimy równ eż 
ponieść śmierć w imię tego, co jest nam drogie.

O moim życiu i okrutnej, przymusowej śmierć’ k tó r' 
m nie spotkała, dowiecie się od innych

(44) ' ’• c. n j

Edy

Nie


